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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


da 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 


w ekspedycji i agentarach w Eydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynos: kwartalnie 750 zł, na pocztach, przez iistowego 
w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 250 zł, przez listowego w dom 2.86 zł, 
pod opaskę w Polsce 4.50 zł, do Francji i Ameryki 3.56 złotych, do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec £.00 marki, — 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


yi 


A Ta y Gd RKAS? 


W razie przeszkód w zakładzie, 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyimuije od !1—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Rkspedycia (centralą-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
lo godz. 6 wiecz bez przerwy. — Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 


Numer 77, | 


Generał Averescu. 


"W sierpniu 1820 roku ogłosił neutralność 
wobec wojny polsko-rosyjskiej, — Zwią- 
zał Rumunję z Małą Ententa. — Niezwy” 
kła karjera życiowa, — Od parobka sze- 
zegowca do rangi gencrala i premiera, 


Szef nowego rządu rumuńskiego, ge- 
nerał Aleksander Averescu, był już dwu- 
krotnie premjerem, a to w 1918 r. oraz 
od 1920—1921, a w 1919 r. przez 2 tygod- 
nie ministrem spraw wewnętrznych. 
Przed 1914 rokiem był kilkakrotnie mi- 
nistrem wojny. 

Nazwisko jego stało się głośne na are- 
nie międzynarodowej w marcu 1918 r. 
Rumunja pobita zosiała przez państwa 
zentralne. Wojenny gabinet antyniemie- 
cki Bratianu podał się w dniu 9 lutego 
1918 r. do dymisji, a premjerem został 
niewystępujący dotąd w polityce generał 
Averescu, który 5 marca 1918 r. zawarł 
preliminarz pokojowy z państwami cen- 
tralnemi, aby 14 marca 1918 r. ustąpić 
miejsca gabinetowi Marshilomana. 

W marcu 1920 r. Averescu ponownie 
tworzy gabinet, pozostając przy sterze do 
grudnia 19281 r. > > 

Na ten okres przypadają dwa akty 
międzynarodowego znaczenia. 

Mianowicie w czasie pochodu bolsze- 
wików na Warszawę, kiedy zdawało się, 
że Polska przepadła, premjen Averescu 
ogłosił dnia 8 sierpnia 1920 r. neutral- 
ność Rumunji wobec wojny rosyjsko-pol- 
skiej. Na notę sowietów do Rumunji z 
propozycjami pokojowemi, odpowiedział 


gen. Averescu, że Rumunja nie jest naj 


stopie wojennej z Rosją, wobec tego stan 


pokojowy mogą stwierdzić pełnomocni- | 


ty, a zbyteczne są układy, 


Dnia 17 sierpnia 1920 r. rzad gen. Ave- | 
rescu, w wyniku podróży czesko-słowac: | 
kiego ministra spraw zagranicznych Be- | 
nesza, przystąpił do Małej Ententy. Wia- | 
domo, że w tym okresie Czechosłowacja |Przeprowadzono szereg rewizji i aresz- 
nawet zabroniła przewozu amunicji do | i 
Polski. Ówczesne ogłoszenie neutralno: | 


Sci przez gen. Averescu n'e należy sobie 
tłumaczyć brakiem sympatji dla Polski, 
raczej „dobrym“ radom Benesza, 

W polityce wewnętrznej gen. Avere- 
seu odgrywa wybitną rolę, kiedy wziął 


dymisję z wojska po zakończeniu wojny | 
na skutek ostrych zatargów z Bratianu. ) 
Stworzył on własną partje „ludowa“, o-i 


parią o chłopów i b. wojskowych. Dla 
zdobycia popularności nie wahał się Ave- 


rescu w marcu 1920 r. zarządzić daemobi" | 
łizacji wojska i rozwiązał równocześnie | 
parlament. Nowe wybory przyniosły mu | 


oczywiście wówczas olbrzymią , więk- | 
SZOŚĆ, > 
OLalony w grudniu 1981 r. stanął 


znów w opozycji ostrej do Bratianu, któ- 
ry po Take Jonescu w 1922 r. objął rządy 


na 4 lata, tj. do 30 marca 1926 r. Mówio* | 


no nawet w 1924 r., że gen. Averescu za- 


mierza w Rumunji zaprowadzić dykta: | 


turę na wzór Mussoliniego. „kaj 
W ostatnim czasie złagodził jednak 
'Averescu swą opozycję wobec Bratianu 


w obawie przed republikańskiemi prą:| cenia na kilka lat do akademji wojennej 


dami w łonie swego stronnictwa. Gabi- 


net Averescu mie oznacza podobno zmia- | bie oni sel Sta i ać Putna : 
Ę i posels iem jak 
ny systemu, Bratianu poszedł na wypo” przy R Jed 


czynek. 


Urodził się w Besarabji 1863 r. pod strze” 
cha chłopską, Jako prosty parobek po- 
szedł do wojska, gdzie jednakże zwróco” 
no uwagę na jego przyrodzone zdolności. 
Mianowany oficerem na koszt państwa, 


| Czang-Tso-Lina i Wu-Pei.Fu a 


Telefon 


' BYDGOSZCZ, sobota, dnia 
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3 kwietnia 1926 roku. 


TETS 


demonstracje komunistyczne 


w Londynie. 


Londyn. W Hyde-Parku doszło po- 
między demonstrantami komunistyczny” 
mi, głównie bezrobotnymi, a policja do 
większych starć ulicznych. Komuniści w 
sile 8000 ludzi starali się dotrzeć do gma- 
chów publicznych, jak do parlamentu i 
gmachów rządowych. Policja zatrzyma” 
ła pochód, na którego czele kroczyło kil: 
ka orkiestr. Lecz demonstranci rozpro- 
szyli się i zebrali na nowo w Hydepar- 
ku, gdzie mówcy wzywali do szturmowa 
nia więzień i gmachów państwowych. 


AE RZECZA Aaa Vi, 


Bukareszł, 1. 4. (PAT) Członkowie 
nowego rządu objęli wczoraj urzędo- 
wanie. W tych dniach nastapi ogłosze- 
nie programu rzadowego. W dziedzinie 
polityki zagranicznej dotychczasowe 
wytyczne pozostaną w mocy. Rumunja 
utrzyma swe związki z państwami sprzy 
mierzonemi i dochowa istniejacych trak 
tatów. 

Co dotyczy małej ententy, to rząd bę- 
dzie usiłował skonsolidować ten zwią- 
zek i o ile możności rczszerzyć go przez 
wciągnięcie doń Polski, Nie ulega wat- 
pliwości, że nowy minister spraw zagr. 
Mitilineu będzie dążył do zawarcia 
traktatu przyjażni z Włochami, W tym 
celu wyjedzie on zaraz 


ERT WODE 


m WREJZOPNE 


Program nowego r 


po świętach do | mają być możliwie szybko spłacone. 


Pomiędzy ludnością a demonstrantan:' 
wywiązały się walki, które przybrały roz 
miary bitwy. Policja konna szarżowała 
przeciw walczącym tłumom, a policja 
piesza usiłowała laskami gumowemi roz- 
pędzić walczących. Walki przęniosły się 
w końcu przed bramy Hydeparku i na 
Westend-Oksford-Street. Wkońcu policji 
udało się opanować sytuację. Liczni po- 


Drukiem i nakładem „Drukarni 


a Roz OGŁOSZENIA am z 
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milira. Za reklamy od milin. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. OWO 
tytułowe 28 gz., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powiarzania udziela się rabatu. Przy konsucsacn idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. -— Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: Bans Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T.A. — Konto czekowe: P.K.O. nr. 203713 Poznań. 
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Bydgoskiej“ Spółki Akce. 


Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326. 


Rok XX. 


Premjer Skrzyńsk! wyjeżdża do Pragi, 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.) Prezes Ra- 


Ad 


dy Ministrów i minister spraw zagra- EO) 


nicznych hr. Alersander Skrzyński wy- 


(jeżdża dnia 1% kwieinia do Pragi. Dnia 


14 kwietnia prenijer wyiedzie z pewro- 4 


łem do Warszawy. 


A 


OP 


Trup w pociągu. 


a 


Warszawa, 2. £. (Tel. wł) Wczoraj _ 


po przybyciu na stację Piotrków pocią- 
gu osob. ar. 13 od strony Warszawy, w 


' przedziale III kl. znaleziono trupa, męż- 
(czyzny, jak się później okazało Jakóba. 


licjanci i cywilni zostali ranieni. Sześciu | Kozaka przybyłego z Ameryki. Władze 


przywódców bezrobotnych aresztowano. 


A TEX SIAE IEIR 


zadu rumuñskiego. 


Rzymu. W sprawie stosunków z Rosją 
sowiecką rząd będzie dążył do utrzyma 
nia stanu posiadania. Jest on również 
skionńny nawiązać stosunki dyploma- 
tyczne z Rosją pod warunkiem jednak, 
że nie poruszy ona żadnych ze spraw te 
rytorjalnych. Pod względem finansawo 
gospodarczym gabinet będzie się starał 
zmienić system podatkowy w duchu 
demokratycznym. 


Minister skarbu  przedsięweźmie w 
najbliższym czasie podróż do Paryża i 
Londynu. Cła eksportowe mają być 
zniesione. Taryfy wwozowe zostaną na- 
razie utrzymane. - Długi wewnętrzne 


Szczegóły rozruchów w Stryju. 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.) Ogólna li- 
czba zabitych w Stryju wynosi 9 osób; 
ciężko rannych jest 8 osób i kilka lżej, 


towano 30 osób; między innymi aresz- 
towano też komunistę ukraińskiego Ra 


idowicza, komunistę polskiego Sokołow- 
| skiego i agenta 3 Międzynarodówki Waj 
| mana. 


"Śledztwo ustalilo, że wśród de- 
monstrantów było 20% bezrobotnych; 
reszta to szumowiny 


BESTES 


BORN 


Londyn, 1. 4. (PAT) 
podaje, że w odległości 16 mil od Peki- 
nu wre obecnie ciężka walka pomiędzy 
wojskami sprzymierzonych generałów 

wojska 
mi gen. Feng-Ju-Kianga. MEZA 


| Czang-Tso-Lin zamierza unerządkować 


Ghiny. 


Moskwa, 1. 4. (PAT) Czang-Tso-Lin 


podmiejskie. Sta- 


rosta stryjski Nowak, który nie stał na 
wysokości zadania, przeniesiony został 
do województwa w Stanisławowie. Tym 
czasowe kierownictwo starostwa objał 
p. Szwarc. W związku z użyciem przez 
policję broni palnej zawieszono komi- 
sarza łazarewicza. W Stryju panuje 
spokój. 

Gęste pairole krążą po mieście. 

Wojsko obsadziło ważniejsze gma- 
chy rządowe i użyteczności publicznej. 


Aikona 


EEN P 


ika Q Pekin. 


Daily Maii“ | na wypadek zajęcia przez jego wojska | AW. MAE 
je: SA PONEMA ik ł a y ! Przedłużenie prerogatyw wojewódzkich 


Pekinu. Przedewszystkiem zamierza on 
stłumić ruch rewolucyjny oraz antyeu- 


ropejskie wystąpienia. Jak podaje pra- | 


Sa sowiecka, Anelja domaga 
Czang-Tso-Lina, aby w razie 
przez niego Pekinu zażadał wyjazdu 


posła sowieckiego Karachana oraz za- | 
żądał zerwania wszelkich stosunków z | 


Rosja sowiecką. Wzamian za to Czang- 


w porozumieniu . z przedstawicielami | Tso-Lin ma otrzymać znaczna pożycz- 


z 


wysłany został celem dalszego wykształ- 
w Turynie. Przez kilka lat bawił w Ber: 


attachó wojskowy. Kilkakrotnie był mi- 


j L | nistrem wojny, a do 1914 r. kcmendan- 
Niezwykła jest karjera gen. Averescu. | 


tem korpusu w Krajowej. W czasie woj- 


jny walczył z powodzeniem i zyskał 


sławę. 
W każdym razie niewielu tylko wy- 


branym przypada taka karjera życiowa, | 
| jak nowemu premierowi Rumunii. 


kilku państw opracował plan działania | kę. 


Belgja uznaje prawo Polski 
do stałego miejsca w Radzie Ligi, 
Paryż, 1. 4. (PAT). Belgijski 


respondentem „figaro” 
by komisja powolana do zbadania sprawy 
rozszerzenia Rady Ligi wzięła pod uwagę 


słuszne interesy krajów takich jak Belgja | 


i Polska, które są położone w newralgicz- 


< | nych punktach Europy, 


minister | 
spraw zagr. Vandervelde w rozmowie z ko- | 
wyrazil życzenie, | 


w przypuszczeniu, że otrucia dokonano 
w celach rabunkowych przeprowadziły 
szczegółowe śledztwo, w wyniku które- 
go aresztowano Józefa Koseckiego i Jul 
jana Gawrońskiego, od których odebra- 
no zrabowane pieniadze. 4 


Napad rabunkowy w pociagu. 

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.) W chwili 
gdy pociag osobowy nr. 412 zdążający z 
Gdanska do Warszawy zbliżał się do 
stacji Żyrardów, do wagonu II klasy 
wtargnęło trzech zamaskowanych ban- 
dytów z rewolwerami w ręku i pod gro. 
źbą śmierci zrabowałi pasażerom go- 
tówkę i kosztowności. 
majątku Imielin p. Puławskiemu, ban- 
dyci zrabowali 54000 zł. 

Po dokonanym rabunku bandyci zaa 
trzymali pociąg hamulcem automafycz- 


nym i wyskoczyli z wagonu. 


Śledztwo dotychczasowe usialiło; że | 


bandyci odbyli podróż ze stacji Skier« 
niewice na dachu wagonu. 
Ratyfikacja umowy konsularnej polsko- 
rosyjskiej. 
Warszaw, 1. 4, (PAT). Dnia 1 kwietnia 


dokumentów ratyfikacyjnych konwencji 
konsularnej pomiędzy Rzplitą Polską a 2. 


| 


Wtłaścicielowi 


| 


b 


| 


Y 


i 


ii 


1926 rż nastapila. w Warszawie wymiana’ j 
w 

3 

d 


S. S. R., podpisanej w Moskwie dnia 18 lip- 
ca 1924 r, Wymiany powyższej dokonał ze 
strony polskiej p. Aleksander Skrzyński 


ze strony zaś Z. S. S, R. o. Piotr Wojkow, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny. 


Podknrzają do strajku 
kolejowego. 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wł) Wobec 
zauważyć agitacja między funkcjonarju. 


szami niższych stopni, zmierzające do 
wywołania strajku. 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wl.) Wpiewode- 
wie: 


1 lipca 1926 roku prawo wstrzymywa- 


nych województw. 


Zaken Jezuitów na Litwie. 


ń 
. Warszawa, 2. 4. (Tel. wł.) Pisma ko 
| wieńskie donoszą, że Watykan zamie- 
{rza posłać na Liiwę zakon ojców Jezu- 
itów, aby przeciwdziałać wpływom wy- 
jłamywania się części duchowieństwa 4 

Y 8 


pod wpływów Rzymu, 


x | 
nowogrodzki, poleczki, wileński i 
się od | wołyński otrzymali nadal i to do dnia 
zajęcia | 
inia zarządzeń władz naczelnych, oraz 
wladz II instancji, o ile uważają dane | 
zarządzenia za nieodpowiednie dla da- 
|Skazanie redakiora Gazety Olsztyńskiej 
| | Warszawa, 2. 4. (Tel. wł) Sad w Olsz- 
| tyńie skazał redaktora 
|tyńskiej" Kazimierza Jaroszka na 3 mie 
|siące więzienia za obrazę zasadzonege 
na karę śmierci przez Trybunał Belgij- 
ski — generała niemieckiego Barfelda. 


„Gazety Olsz- 


ży 


prezes Rady Ministrów i min. spraw zagr., A 
1, 


A 
TOANE 


dukcji w budżecie kolejowym, daje sig 


a 


h 


Dymisja prezesa Banku 


4-33 e Relnega. 


b 


a n D 


waż większość posłów opuściła już Biało- 
śród, zrozumiana jest odpowiedź prezesa ra | 


RT" 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wł) Jak juź 


 wćzotaj donosiliśmy, prezes Bańku Rol 
mego. p. Wilkoński, otrzymał od ministra 
skarbu dymisję, 
=  mość jego ustąpienia zatargiem między 
-nim a większością rady nadzorczej. Spo* 

= py ie, sparaliżowały zupełnie działalność 


rmotywującą koniecz: 


Banku Rolnego, szezególnie zaś w dziale 
związanym z reformą rolną. Pan Wil 
koński nie znalazł sposobu —- zauważa 
p. minister — aby załagodzić rózdrażnie- 


' nie i dlatego, z dniem 31 marca otrzymał 


polecenie zdania swych agend p. Zyg 


|. muntowi Dziewanowskiemu. 


Koniec wielkiej debaty finansowej 
w Francji, 


Paryż, 1. 4, (PAT). Izba deputowanych 
uchwaliła 226 głosami przeciw 159 całość 
projektów finansowych rządu. O godz. 9,30 

posiedzenie zamknięto. 


Zgoda serbsko-chorwacka 
pekła. 


Radicz występuje z rządu. 


Białogród, 1. 4. (PAT). Po odbytem 
dzisiaj posiedzeniu rady ministrów oświad- 
czył premjer Pasicz, że zgodzi sę na żąda- 


rowy = é 


zwołania skupczyny, o ile również i kluby 
radykalne wysuną to samo żądanie, Ponie- 


dy ministrów jako odrzucenie żądań chor- 
wackich. W związku z tem Radicz oraz 


reszta ministrów chorwackich w rządzie | 


złożą dzisiaj pisemną dymisję, oświadczają- 
cą, że po odrzuceniu ich żądań co do żwo- 
łania skupczyny na dzień 8 kwietnia, zø- 


stawiają premierowi swe teki do dyspozycji. | króla Gustawa Adolfa. Odegrała ona wy- 


| bitna rolę w polityce państwa do reformy 
| riksdagu, wprowadzonej w r. 1886, Przed 


Widoki przesilenia gabinetewego 
w Jugosławii, 


* Białogród, 1. 4. (PAT). 


sp 


buchi ostry konilikt. 
dzeniu rady ministrów Radicz zażądał zwo- 


łania skupczyny już na dzień 8 kwietnia, a | 


nie na 5 maja. Żądaniu temu odmówił Pa- 
sicz, poczem udał się do króla, który przy- 
jął później również Radicza. Pasicz doma- 


godz. 10 wniosku o wcześniejsze zwołanie 
skupczyny. 


KI 


się na ostre przesilenie gabinetowe. 


chorwackiej partji chłopskiej 
skupczyny na dzień 8 kwietnia jest moty- 


jutro specjalną naradę w tej sprawie, prz; - 


nistrów chorwackich z gabinetu Pasicza. 


Ks, Tadeusz Zieliński/ 


AWielkam 


Wielkanoc nadchodzi, wieśniak się raduje, 
Po ona dla chłopów już wiosnę zwiastuje, 


Bo w ien dzień Jezus z grobu zmartwychwsiaje | 


1 ziemia ze siebie rośliny wydaje 
4 (Chłop ze wał) 


Tarn to dopiero raźnie i wesoło! Wszak 


„to święto parobków, pastuchów, dziew | 


czat, wogóle ludu wiejskiegó. Wychu 


dżony, wymórzony postem, wynędznia* | 
ły wieśniak — fizycznie więcej utrapio* | 
ny, niż duchowo upokorzońy mieszczuch, | 
ćż6ka na to „Alleluja“ rzeczywiście tak, | 
jak ongi żyd na manne w puszczy, To | 
„Alleluja“, które kapłan wyrzeknie przy | 
ołtarzu, jest dla niego ważną chwilą nie | 
tyko dlatego, że skosztować potem może | 
wyjątkowych przysmaków, jakie go cze” | 
_ kają w domu — jaj, kiełbas i sera — lecz | 

że czuje się być nagle wolnym, po chrze” | 
ścijańsku wolnym. On czuje tę wolność | 


dobrze, chociaż jej określić nie jest w sta- 
duchowej wolności, 


ma wschód słońca. te można zobaczyć, 


Między Pasi- | 
czem a ministrem oświaty Radiczem wy-i 
Na ostatniem posie- | 


Y i do fabrykacji broni i amunicji. 
czem od rezuliatów tej narady bedzie za- | 
leżało wycofanie się lub nie wycofanie mi- | 


ków walki z Anglją na śmierć i życie. 


" Sobota, dnia 3 kwietnia 1926 r. 


SZL 


Gdańska izba Handlowa na usługach 


hakatyzmu. 


Gdańsk, 1. 4. (PAT). Na łamach prasy 
niemieckó-gdańskiej toczy się od kilku dni 
polemika na tle oświadczenia wieeprczy- 
denta senatu gdańskiego Gehla, wygloszo- 
nego w ubiegłym tygodniu w  Volkstagu 
gdańskim, Wiceprezydent Gehl wystąpił" 
wówczas przeciwko akcji politycznej, upra- 
wianej przez gdańską jzbę handlową, a 
szkodliwej dla Gdańska i jego życia gospo- 
darczego i nawolywał sfery gospodarcze dó 
wyswobodzenia się z pod wpływów  ptze- 
wódców, wyzyskujących stosunki gospodar- 
cze dla swych celów partyjno-politfycznych, 
fzba handlowa ogłosiła dzisiaj w prasie ko- 


niem wiceprezydenta Gehla i solidaryzuje 
się w zupełności z prezydentem izby han- 
dlowej Klawitterem, Oświadczenie wice- 
prezydenta Gehla przeciwko wprowadzaniu 
polityki do życia gospodarczego nie byió po- 
zbawiane podstaw, gdyż prezes Klawitter 
jest jednym z najwybitniejszych filarów nie- 
miecko-$dańskiego nacjonalizmu i ostatnie 
wybrany został do zarządu wszechniemiec- 
kiego związku w Gdańsku, organizacji ra- 
dykalno-nacjonalistycznej i monarchistycz- 
nej, w której programie leży m. i, zjednocze- 
nie z powrotem z Rzeszą Niemiecką Gdań- 
ska i innych utraconych przez Niemcy ob- 


mumikat, w którym polemizuje z óświadcze- | szarów. 3 


Umowy polsko-niemieckie, 


Warszawa, 1. 4 PAT. Dnia 31 marca dokô- 
uano w Warszawie wymiany dokumentów ra- 
tyfikaącyjnych umowy o obrocie prawnym. za- 
wartej miedzy Rzplita Polską i Rasżą Niemie- 
tka w Warszawie dnia 5 marca 1924 r. Jedno- 
cześnie dokonano w Berlinie wymiany doku- 
mentów ratyfikacyjnych umówy w sprawach 


|opiekuńczych, żawartej również w Warszawie 


dnia 5 marca 1924 roku. Uroówy były oddawna 
ratyfikowane przez izby ustawodawcze w Pol- 


y 5 | sce i Niemczech, jednak nia mogły być wprowa- 
nie min. Radicza w sprawie wcześniejszego | 
| powołanych do legalizowania dokumentów. Wy- 


dzone w życie wskutek braku wykazu wladz, 


każ tych władz został wreszcie po długich por- 
twaktacjach ułożony w początkach 


300-lecie parlamentaryzmu 
szwedzkiego. 
Sztokholm, 1. 4. (PAT) Szwedzka iżba 
panów obchodziła w tych dniach 300-ng 


| rocznicę swego istnienia. Izba panów po- 


wołana została do życia w r. 1626 przez 


przyjęciem tej reformy riksdag szwedzki 
składał się z 4 izb, reprezentujących moż- 
nowładców, duchowieństwo, mieszczań* 
stwo i chłopstwó. 


19 godzin obrad bez przerwy. 
Londyn, 1. 4. (PAT). W ciągu nocy wczo- 
rajszej komisja izby gmin obradowała bad 
rządową ustawą oszczędnościową. Dysku- 


i adi da : „od | sia nad sposobami technicznego przeprowa- 
gał się od Radicza cofnięcia dziś przed | dzenia billu, w szczególności co do kwestji 
i Epen a dJowrych 
Radicz miał wczoraj oświad- | zasiłków rządowych 
czyć, że żądania swego nie cofnie. Zanosi | Tym sposobem narady komisji trwały około 
i | 19 godzin, W półtorej godz. po zamknięciu 
Dlaczego Radicz chce zwołać skupczynę. | 

, i eremi ostatnie posiedzenie przed świętami. 
Bialogród, 1. 4. (PAT). Zdaniem Radi- I 
cza i reprezentowanej przezeń w rządzie | 


zwołanie | 


na cele ubezpieczeń 
społecznych, przeciagnęła się do godz. 9,30. 


narad komisji zebrało się plenum izby na 


Tajne magazyny broni w Dublinie. 
Londyn, 1. 4. (Tel. wł) W Dublinie od- 


i A | kryte olbrzymi tajny arsenał amunicji i bro- 
wowane koniecznością natychmiastowego | 
ratyfikowania traktatu handlowego jugo- | 
słowiańsko-austrjackiego. Jest możiiwe, że | 10.000 zapalników, wielkie masy karabinów, 
parlamentarny klub radykałów odbędzie | 


ni, Samych skrzyń z materjałami wybucho- 
wymi znaleziono 18, pozatem 300 granatów, 


rewolwerów i nabojów, oraz sporo narzędzi 
Przypu- 
szczają, że tajne magazyny zostały założone 
przez syniejnistów irlandzkich, zwolenni- 


koło, i tak za każdym razem, aż gdy trze- 
ci raz żejdzie, to już idzie w nieprzebra- 


| ną swoją drogą”. 


Radość zaś swą z powodu kończącego 
się postu wyraża lud już w sobotę rano 


| w ten sposób, że uwiązawszy śledzia na 
| długim bowrozie, zawieszą go nad drogą 
Hej, niemasz to jak w święta na wsi! | 


na suchej wierzbie, niby za karę, że przeż 
sześć niedziel panował nad raiesetn. mo* 
rząc żołądki ludzkie słabym posiłkiem. 
Żur wynoszą także z kuchni, jako już 
dłużej niepotrzebny, przyczemń czynią só“ 
bie nieraz dość grube figle. Wybieroją 
naiwnego jakiego parobka i namawiają, 
żeby garnek z żurem niósł na głowie lub 
w siecj na piecach niby dò pogrzebania 
go. Za niosacym frant jaki idacy z lopata, 
nagle uderza nia w kruchy garnek, tak, 
ze żur go oblewa a orszak zmyślonego 
pogrzebu wybucha grzmotem wesołego 
śmiechu. 

Cały natomiast dzień pierwszego świę- 
ta uroczyście, poważnie się obchodzi, i 


| niekiedy tylko wieczorera pogra muzyka, 
mnie. Mojem zdaniem. mówi etnograf dr.: 

= Matyas, to spokój ukojonego z pospoli- 
tych wzruszeń sumienia. Z poczucia tej | 
j C z tego pogodnego, | 
= słodkiego ukojenia wyplynęła zapewne | 
wiara ludu w niektórych okolicach, żej 
_ w Wielką Niedzielę, „gdy się przypatrzeć 


lecz rzadko. Wislka bowiem niedzielą to 


| wielkie święto — „trza je koniecznie w 


domu przepędzić — grzech jest nawet 
wzajemnie się odwiedzać”. |. 
Ciekawie to wygląda, jak łud wraca- 
jac rano z kościoła do domu, zacina ko- 
nie batem z powodu gerączkowego po- 
spiechu zakosztowania „święconki”. Sko- 


ubieglego | 


rządowych w wysokości 150.000 złoty 


jak słonce trzy razy wschodzi i zachodzi, | 
f a co raz, gdy się pokaże, to tańcuie w 


C FIS TSA. 


miesiąca. Umowy wejdą w życie w È miesiące 
po wymiianie dokumentów ratyfikacyjnych, czy- 
l z dniem t czerwca br. Obydwie te umowy 
podpisali p. dr. Prądzyński z polskiej i p. von 
Stockhammer z niemieckiej strony. Umowa 
o obrocie prawnym jest wobec ożywionych sto- 
suńków sądowych z Niemcami nadźwyczaj wa- 
źna dla władz sądowych polskich, upraszcza ona 
znaczńie sposób załatwienia. rękwiżycji, zwalnia 
obywateli drugiej strony od kaucji auktorycz- 
nych i daje im możność uzyskania praw ubo- 
gich. Wobec dokonanej wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych obie umowy zostaną niebawem 
opublikowane w Dzłenniki Ustaw. 


gasi 


Ameryka stworzy wielkie miasto 
nad morzem Śródziemnem. 
Amerykańskie towarzystwo „World 
Conscience“ w N. Jorku wysłało do Eu- 
ropy delegata, który ma się porozumieć 
z włoskim architektami w sprawie bu- 
dowy nowego miasta „Metropolis“. Mia- 
sto ma stanąć gdzieś na wybrzeżu Mo- 
rza Śródziemnego. Miejsce dogodna ma- 
ją wybrać inżynierowie włoscy i amery- 
kańscy. Rząd włoski obiecał dać tere- 
ny za darmo, pod warunkiem, że przy 
budowie zajęci będą inżynierowie wło- 
scy, Na co się Amerykanie zgodzili. 


Nasze rokowania handlowe z Chinami. 


Charbin, 31. 8. PAT. Havas. Pol- 
ska nawiązała rokowania, mające na 
celu zawarcie traktatu z Chinami i wy- 
znaczyła jako swego pełnomocnika de- 
legata w Pekinie Pindora, znanego i 
wysoce cenionego w Chinach. Dla Pol- 
ski są szczególnie interesujące rynki 
zbytu na Dalekim Wschodzie dla wy- 
tworów włókienniczych łódzkich i bia- 
łóstockich. 


Obrady Zw. Art. Scen Polskich. 


Warszawa, 2. 4, (Tel. wł) Na odby- 
wającym się 8 zjeździe delegatów Żwią- 
zku Artystów Scen Polskich stwierdzo- 
mo, że większość naszych teatrów znaj- 
duje się w przededniu upadku, spowo- 
dewańcgo ogólnem przesileniem gospo- 
darczera. W bardzo trudnych warun- 
kach znajduja się teatry pomorskie, a 
to ze względu ma cofniecie e RC 
ch. 


CZEZIĘŻ 


żniwo śmierci w Bolszewji, + 


Lwów, 31. 3. (PAT) „Gazeta Poranna“ 
dónośi w korespondencji z pogranicza sö- 
wieckicgo o strasznej epidemii grypy, 
która wybuchła w Rosji południowej. 
70% zastabnięć kończy się śmierte n'e. 
Wszystkie szkoły zamknięte, Żapowie- 
dziane do Odessy zjazdy wojskowe zosta- 
ły odłożone. Zalogom przybyłych do por- 
tu odesskiego okrętów cudzoziemskich, 
zabroniono wstępu do miasta. A 


Niemiecko-portugalskie stosunki. 


Lizbona, 1. 4. (PAT). Prasa tutejsza pro- 
testuje przeciwko artykułówi układu por- 
tugalsko-niemieckiego, przyznającemu oby- 
watelom niemieckim w kolonjach portu- 
galskich prawa narodu najbardziej uprzywi- 
lejowanego. W dziedzinie wykonwania han- 
dlu i przemysłu oraz umożliwiającemu im 
nabywanie nieruchomości. Dep. Persa wcze 
wał izbę deputowanych do nieratyfikowa= 
nia tego układu. 


Turcja bierze się do korespondentów 
zagranicznych. 


Londyn, i. 4. (PAT). Korespondent „Ti. 


mesa” Macariney z rozporządzenia władz 
angorskich został wydalony z Turcji. Ko- 
misarz obrony narodowej Redjeb bej zapo. 
wiedzial wydanie surowych zarządzeń prze- 
ciwko korespondentom pism zagranicznych, 
winnym wysyłania falszywych wiadomo- 
šc, mogących zakłócić spokój. 


Pokój z Abd-el-Krimem? 


Paryż, 1. 4 (PAT. Na 
która się odbyła wczoraj z udzialem Brian- 
da, Steega, Painlevego i marszałka Petaina 
omawiano ewentualność zawarcia pokoju 
z Abd-el-Krimem, gdyby Abd-el.Krim po- 
stanowił ostatecznie przystąpić oficjalnie 
do rokowań, z drugiej zaś strony rozważano 
ewentualność nowej kampanji wojennej w 
tym wypadku, gdyby Abd-el-Krim stał na» 
dal na dotychczasowem stanowisku. 


y. 
? 


Kochana, złota, 
jedyna 
mamusiu! 


Kupuj zawsze 
tą dobrą 


Kneippa! 


EEIE UI IOE EEEN TEI AES E R OOOO NEA 


O FA a aw 


ro siądzie do stołu, można sobie wyobra- 


zić z jakim wówczas apetytem je spojy”| 
waja. Pisze Walski, chiop-poeta, jak go- | 


spódarz woła wledy na żonę: 


„Tera prędkó, matko, kładź na stól świecenie! 


Matka pò polowie dzieciom jajka daje. 
jak już jajko zjedli co innego trzeba: 
Masią, śtuki, sera, kiełbasy 1 chleba, 


Na ostatku baszczu, krzan w njem nadróbichy, | 


Bo Józus ma krzyżu żćlciom był polny; 
Krzan i żółć jeden smak równy schie najó, 
To na ta bamiotzę jeść jo nam kazżajó!* 


tem włazi na dach karczmy wśród wio: 


ški, z miednica w ręku i pobrzękując w | 
które | 
nazajutrz będą oblewane, przyczem zapo: | 
wiada żartobliwie ile dla której będzie; 
potrzeba fur piasku do jej szorowania, | 
ile perzu na wiechcie, grac do skrobania, | 
ile kubłów wody i mydliska. W sami 


| Wielkanoc dla chłopów jest bardzo wesala, 


tig, obwołuje dziewki wiejskie, 


dzień zaś dyngusu porobcy łapią dziewki 
i młode kobiety i oblewają woda sikaw* 
kami, garnkami, nawet konewkami, a 
jak cienło, to je całe zamaczają w rzece 
lub saazawce. I jest w tem racja, jak 
dowcipnie podnosi Walski w wierszu; 


| Daj 


Bo nieraz w zapusty z niemi tańcowali, 
Witenczas zakurzyli, w dyngus opłókali. 


Z biegiem czasu jednak ów dyngus 


| w coraz łagodniejszej, delikatniejszej ob 
| jawia się formie. 

Ty go nam przezegnaj, Zmartwychwstały Panie! | 
Już Jezus przeżegnał, chtóry zmartwychwślaje, | 


Jest także przesąd, że której kobiety 
lub dziewczyny w W. pomiedziałek nie 
obleją, to ta nie będzie miała przez lata 


| szczęścia do mleka —- „będzie miała jej 


krowa mało mleka i to rzadkie, niedobre, 
co się jej psuć będzie”. 
Są też i inne z tym Świętem złączone 


i przesądy, bo: 


W drugie święto odzywa się znów w) 
pustej igraszce dawne karnawałowe wj 
śposobienie wieśniaka. Tak zwany dyn-| 
gus lub śmigus pozwala mu na wesołej 
psoty i wybryki, Już w wieczór przed | 


Matki kiedy z jajkiem z kościoła wracają, 
To idą de stajni. krowomt wąchać dają, 
Tego przekonania to wszystkię próbują 

Bo po Wielkiejnocy krowy się pojmują. 

A skorupy z jajek, to w szpary wtykają: 

Już wszystkie kasziany w izbie wyzdychają. 
A kości święcone w polu zakopują, 

W Wielki Poniedziałek myszy nimi trują. , 
W Wielki Poniedziałek to każdy chłop w polu 
Rzuca z jaj skorupy, by nie miał kąkolu. 
3 


Widzimy więc, że: i * 


Całe chrześcijaństwo „Alleluja“ woła. 

I my się radujmy, bośmy chrześcijanie, 

ham szczęście, zdrowie, zmartwychwstały 
„ Panie 


R 


konferencji ~ 


wyborczej do Sejmu. 


„Opinja prezesa klubu parlamentarn. Ch. D, 
— Sejm a stosunki wewnętrzne. — Prze- 
obrażenia Sejmu. — Widoki na przyszłość. 


Biuro prasowe Ch. D. zwróciło się do 
posła J. Chacińskiego, prezesa klubu parla- 
mentarnego Ch, D., z prośbą o wywiad, któ- 
rego treść przytaczamy: 

— Jaki jest pogląd p. prezesa na ordy- 
nację wyborczą i w jakim kierunku winna 
iść jej zmiana? 

—- Słyszy się — mówił p. Chaciński — 
ogólne narzekania, że Sejm jest niezdolny 
do pracy, nie umie -wytworzyć zwartej 
większości parlamentarnej i że jest prze- 
OR w rozbudowie naszej państwowości. 

ało kto zdaje sobie jednak sprawę z tego, 

iż źródłem choroby naszego Sejmu jest prze- 

. dewszystkiem wadliwa ordynacja wybor- 
cza. Zbyt duża ilość osób przy proporcjo- 
nalności wyborów pozwala wejść do Sejmu 
grupom małym i nieodpowiedzialnym, które 
niestety bardzo często i to przy rozstrzy- 


śaniu pierwszorzędnych spraw państwo- | 


wych bywają języczkiem u wagi. To też 
Chrz. Demokracja, zdając sobie sprawę z te- 
- go, że trzeba uczynić wszystko, aby przy- 
szły Sejm był bardziej zdolny do programo- 
wej pracy, stoi na stanowisku zmniejszenia 
ilości posłów, gdyż musi to wpłynąć auto- 
matycznie na uwolnienie Sejmu od grup 
małych i niepoważnych, natomiast stwarza 
większą możliwość wejścia do Sejmu grup 
dużych, które rozumieją swoją odpowie- 
dzialność wobec społeczeństwa i państwa. 
W tym też duchu klub parlamentarny Chrz. 
Dem. wniósł do Sejmu projekt zmiany or- 
dynacji wyborczej w ubiegłym tygodniu. 
Radykalniejszych zmian przeprowadzić wie 
można, bo zasady główne ordynacji wybor- 
czej zostały ustalone przez Konstytucję, w 
której przeprowadzenie poważniejszych 
zmian w obecnych warunkach Sejmu jest 
również niemożliwe. 
— A jakie zmiany w Konstytucji uważa 
" p. prezes za najbardziej w obecnej chwili 
celowe? 
— Przedewszystkiem zmiany art. 26, 
który mówi, iż Sejm może się sam rozwią- 
| zać % głosów większości. lub może być roz- 
wiązany przez Senat °% głosów łącznie z 
Prezydentem. Dla znającego cokolwiek me- 
chanizm życia parlamentarnego, a w szcze- 
śólności stosunki w naszym Sejmie, nie ule- 
ga wątpliwości, że artykuł ten jest i pozo- 
stanie artykułem papierowym. Zebranie bo- 
wiem takiej większości w Sejmie jest þar- 
dzo trudne ze względu na to, że nie dla każ- 
Jego ze stronnictw jeden į ten sam termin 
wyborów jest korzystny, ponadto działa tu 
również i ta okoliczność, że każdy organizm 
niechętnie wyrzeka się swej egzystencji, 
pwszem chce ją podtrzymać, Ponieważ jed- 
nak warunki mogą się tak ułożyć, że izby 
ustawodawcze, niezdolne do pracy, będą 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Wolność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski. 


(Ciąg dalszy) 


Znając te okolice, Żabieki miał się na 
ostrożności; w każdej grupie drzew po- 
dejrzewał zasadzkę į przestrzegał przed 
nią młodych swych strzelców surowo. 
Tylko dzięki temu uniknęli oni kuli. 
Wnieśli oni w podmiejskie osiedla alarm 
i, podpaliwszy budynek, ściągnęli tam 
żołnierzy Groll'a. -A sami prowadzeni 
przez dragona pruskiego, który znał tam 
każdą piędź ziemi, przedostali się przez 
Noteć, gdzie widniał posterunek dworco” 
wy. Kryło się w nim tylko kilkunastu 
„łaneknechtów. Posiadali oni wszakże 
"dwa ciężkie kulomioty i armatkę a, że 
byli to przeważnie miejscowi ludzie, te- 
go co koloniści autoramentu, sprawa nie 
przedstawiała się łatwo. Jednakże za- 
tryumfiowała polska brawura. 

Chociaż strzelcy, zsiadłszy z koni, za- 
jęli niezłe stanowiska i gotowi byli roz- 
począć kanonadę, Żabicki nie wydawał 
komendy do strzału. Widział on w ok- 
nach dworca kulomioty, ważył szanse 
w myślach i prężyła się w nim coraz 
większa determinacja, rosła w nim, ogar- 
niała go. Miał takie wrażenie, jakby wy- 
padało mu złamać w dłoniach pręt że- 
laza. Musiał przeto napląć swe siły 
wszystkie do najwyższych granic, prze- 
sadżić samego siebie, zamienić się 
w Samsona. w bohatera i postawić swe 


$ 


O potrzebie zmiany ordynacji 


istotną zawada w normalnem iunkcjonowa- 


.niu państwa, przeto możność usunięcia tej| 


=zawady musi mieć jakiś stały, stojący: poza- 
partjami, objektywny czynnik trzeci. Tym 
czynnikiem winien być Prezydent Rzplitej,. 
Zresztą prawo rozwiązywania parlamentu 
przez głowę państwa przewidują konstytu- 
cje demokratycznych państw Zachodu j nie 
widzę żadnego powodu, ażeby Polska miała 
pod tym względem stanowić wyjątek. Dla- 


tego też rozpocząłem pertraktacje z klubami 


w; celu uzyskania należyteśo poparcia dla 
wniosku Chrz. Dem. o zmianę powyższego 
artykułu Konstytucji w sensie udzielenia 
Prezydentowi Rzplitej prawa rozwiązywa- 
nia izb. Mam nadzieję, że uda mi się po- 
parcie to uzyskać i że po fetjach świątecz- 
nych odpowiedni nasz wniosek zostanie 
zgłoszony do laski marszałkowskiej. (Jak 
wiadomo, wniosek o zmianę Konstytucji 
musi być poparty podpisami 111 posłów, 
klub Chrz. Dem. zaś liczy ich 41). 


— A jakie prócz powyższego zadania 
winien wedlug p. prezesa spełnić obecny 
Sejm — pytamy dalej — i czy byłoby wska- 
zane jego wcześniejsze rozwiązanie? 


- — Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, 
aby obecny Sejm rozwiązać przed upływem 
kadencji, ale tylko w tym wypadku, gdyby 
była nadzieja, że następny będzie lepszy. 
Sądzę jednak, jak to już zażnaczyłem na 
wstępie, że bez zmiany ordynacji wyborczej 
nie da się to osiągnać — i dlatego zdaniem 
mojem — Sejm powinien przedewszystkiem 
załatwić zmianę ordynacji wyborczej. Po- 
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nadto ma on jeszcze do spełnienia obowiąz- 
ki pierwszorzędnego dla państwa 'znacze- 
nia. Idzie mianowicie o to, że państwo na- 
sze rządziło się dotąd bez planu finanso- 
wego i gospodarczego. Zawsze wydawa- 
liśmy więcej, niż mieliśmy dochodu i stąd 
to opłakany stan naszej gospodarki. Je- 
steśmy przeciwnikami inilacji, która jest 
najstraszniejszym podatkiem,  ciążącym 
przedewszystkiem na szerokich masach pra- 
cujących, oraz niszczy w zupełności kapitał 
narodowy. Inflacja jednak będzie nieunik- 
nioną, o ile nie zrównoważymy budżetu, nie 
dokonamy zaś tego, dopóki nie zmniejszymy 


stwo jeszcze większe podatki i ściągać je, 
ponieważ życie gospodarcze zamiera i wsku 
tek tego należy raczej liczyć się z obniże- 
niem wpływów podatkowych, aniżeli z ich 
wzrostem. Pozostaje więc tylko — poza 
rozwijaniem produkcji, tworzeniem war- 
sztatów pracy i t. d, — oszczędność; co do 
tego jednak należy niestety stwierdzić, że 
chociaż  potworzyliśmy wiele urzędów 
oszczędnościowych, choć od paru lat dużo 
się o tem pisze i mówi, to jednak skutek te- 
go jest bardzo mały. Należy tylko stwier- 
dzić, że tak w Sejmie, jak i w rządzie, zda- 
ją sobie coraz bardziej sprawę z tego, iż bez 
oszczędności — oczywiście rozumnie i pla- 
nowo przeprowadzanych, czeka nas kata- 
strofa, Otóż przeprowadzenie najkoniecz- 


niejszych oszczędności i faktyczne zrówno- 
ważenie budżetu wprowadzi państwo do- 


Na pokład parowca „Vardaria'* (linji Cunard) załadowano w Londynie 


życie na jedną kartę. Streścił się cały 
we wściekłej żądzy złamania przeciwni- 
ka, powalenia go do swych stóp. 

Wysłał wzrok w stronę strzelców, któ- 
rzy przykucnęli w rowie przydrożnym, 


krzewami przysłonięiym. Nachmurzony, 


stogi zbliżył się do nich į wyrzucił 
z chwaeckiem zacięciem: 

— Który z was pójdzie- ze mną do 
tych szwabów na złamanie karku?... 

Skierowały się nań wszystkie spojrze- 
mia w niemem zakłopótaniu. Nie było 
odpowiedzi, bo nie było między nimi Sta- 
Sia Prusinowskiego. Jednakże na jedną 
gębę chłcpską wystąpił szeroki usmiech 
i niebieskie źrenice mówiły Sobiesławówi 
z emiazą: ja!! Nuta rycerska, jaka za- 
dźwięczała w głosie porucznika znalazła 
oddźwięk w piersi chłopa. 

.- Sobiesław, znał mniejwięcej swych 
trzydziestu i dwóch strzełców. Nie wie: 
dział wszakże nic uchwytnego o tym ula- 
nie w strasznie wyświechtanej. granato- 
wej ułance, który poufałym, przyjaznym 
uśmiechem zdradzał swą gotowość do 
dzielenia z nim karkołomnego szaleń- 
stwa. 

— A coś ty za jeden? — rzucił, 

Ułan znów uśmiechnął się sympaty- 
cznie. i 

— Nazywam się Dziennik Józef, z Pa- 
kości. Ja pana porucznika znam. Jak 
byłem raz u siostry w Łabiszynie, wi- 
działem pana porucznika w „kościele na 
mszy z dziedziczką Załachowską. 

Widział on go raz w kościele czasu 
wojny i spodobał mu się już wtedy ten 
oficer niewiadomo z czego. 

— [ ty cholero chcesz iść ze raną 
w paszczę tych szwabów?2Ę r 


wielki czołg przeznaczony dla Gornell-Uniwersytetu w Ameryce... 


— Arno pójdę! d 

— Żabicki patrzał w jego młodą, mę- 
ską, miłą gębę. 

— Więc zbieraj się! Rewolwer w garść 
i jazda za mną! 

Poprawił rzemień w pasie, przygarnał 
bliżej szable, wydobył browning i ruszyli 
rowem. Na skrzydle spoczywał na brzu- 
chu Nogaj z papierosem w zębach. So- 
kiesław nachylił się do niego, szeptał mu 
coś na ucho przez chwilę, zaczem, okrą: 
żywszy dworzec, zbliżył się do żylnej jego 
ściany. 

Niemcy nie strzelali, ale czuwali. 
Twarze ich obrosłe ukazywały się raz 
wraz w oknach. Przęszyło ich wielkie 
zdziwienie, gdy raptem rozległo się gło” 
śne, natarczywe stuksnie. Ktoś walił pię- 
ścię we drzwi i wołał po niemiecku: 

-—— Qiwierać!... 

T w istocie, po chwili nerwowego 
szwargotania. zaskrzypiały. żelazne Zza- 
wiasy i odchyliły się drzwi. Pchneła je 
natychmiast nieustępliwa ręka i, do 
przedsionka wtargnął wyprosiowany, 
sprężysiy mężczyzna z fałda marsową 
na czole, z rewolwerem w ręku. 

Na twarze laacknechtów padło osłu- 
pienie bezmyślne, padł jakiś urok niepo- 
jęty, ubezwładniający, Wzięci w łyka 
mocarnej woli spozierali weń niby garść 
służalców w oblicze pana. O on. groźną 
wściekłością namaszczony, huknął im 
w oczy iście imperatorskim tonem: 

— Sie sollen sich sofort ergehen! (Ma- 
cie natychmiast poddać się!). 

Ten i ów poruszył się, popatrzył po 
twarzach kamradów pytająco, ale nikt 
nie ozwał się słowem. Feldwebel blady 


strzygł powiekami, chciał coś wymamTro-4 


naszych wydatków. Nie wierzę bowiem w 
to, aby można było nałożyć na społeczeń- 


tać, lecz nim zdobył 


CZE” 


piero na należyte tory i pozwoli mu uzdro- 
wić stosunki gospodarcze oraz utrzymać 
walutę, Gdyby Sejm obecny zdobył się na 
taki czyn, to niewątpliwie zasłużyłby sobie 
na zaszczytną kartę w dziejach naszego, 
parlamentaryzmu. A 
— A na wypadek, gdyby obecna koali- 
cja upadła, jaki rząd uważałby pan prezes, 
za najbardziej odpowiedni? PRAD 
— Ponieważ koalicja bądź co bądź je- 
szcze jednak istnieje, przeto byłoby niewła- 
ściwem dla żyjącego omawiać ceremoniał 
pogrzebowy i to jeszcze przed świętami, — 
Zresztą sprawy te należą do bliskich krew- 
nych i mówi się o nich pocichu. — Oto jak 
brzmiała ogólnikowa odpowiedź p. Chaciń- 
skiego. J 
, — A jaki jest pogląd p. prezesa na tyle 
rozgłosu wywołujące nasze stosunki w woj- 
sku? 5 
— Jesteśmy zaniepokojeni obecną sy- 
tuacją w wojsku. Jest bowiem nie do po- - 
aby w państwie praworządnem. 


myślenia, 

armja była rządzona przez chociażby naj- 
szacowniejsze, ale jednak nieodpowiedzial- i 
ne czynniki. Z tym systemem musimy sta- 
nowczo zerwać. Stanowisko ministra spraw, 
wojskowych musi zajmować człowiek, któ- 
ry będzie sprawował władzę nietylko for- 


malnie, ale i faktycznie, i który nie ogra- 
niczy się jedynie do roli oficera do szcze- A 
gólnych poruczeń. W tym też kierunku za- 
powiadamy ostry kurs polityki naszej za- $ 
raz po świętach. A 
Ponieważ prezes Chaciński na dalsze S 
nasze zapytania, tyczące naszej polityki za- 
granicznej í unji polsko - czechosłowackiej 
oświadczył, że zagadnienia te wymagają 
szerszego omówienia i przyrzekł to uczynić 
w najbliższych wywiadach biura prasowego 
Ch. D. — przeto musieliśmy się ograniczyć 
do pytania ostatniego, czy działalność obec- 
nego Sejmu i jego charakter uległy w ciągu 
trwania obecnego Sejmu zmianom na lepsze 4 
i czy można stąd wysnuwać wnioski, tyczą» — 
ce poprawy wewnętrznych stosunków nae, 
szego parlamentaryzmu. | 


— Należy stwierdzić —— mówił p. Cha+ 
ciński — że tak Sejm cały, jak i większość 
stronnictw odbyły w ciągu tych 4-ch lat 
bardzo poważną i korzystną ewolucję (przes 
mianę). Przypominam sobie ciężkie i chmur= 
ne dni Zgromadzenia Narodowego i pierwa 
sze miesiące działalności obecnego Sejmu, 
kiedy to posłowie z różnych obozów polis 
tycznych patrzeli na siebie jak na zbrodnia= 
rzy i łotrów i kiedy to zdawało się, że ro- 
zumna myśl państwowa nie będzie mogła 
zapanować w murach przy ul. Wiejskiej, 
Ciężka sytuacja państwa, ogrom niebezpie= < 
czeństw zewnętrznych i wewnętrznych poe. 
ruszyły jednak sumienia i umysły poselskie, 
a ciężka troska o przyszłość państwa kaza- 
ła szukać porozumienia i działać wspólnie 
ludziom niejednokrotnie z biegunowo prze- 
ciwnych sobie obozów. Jest to objaw bar- 
dzo pomyślny dla przyszłości naszego życia 
publicznego; 


zdaje się bowiem zwyciężać 
myśl, 


że należy raczej szukać punktów 


f Å“ 
się na io, Żabicki 
postąpił krok naprzód. 1 
— Oddawać kulomioty!... —. zawołał 
i, roztrącając zgromadzoną  czeladkę, 
wkroczył z nieodstęcnym Dziennikiem 
za plecami do obszernej izby. Mieli ci 
jurgieltnicy rewolwery w olsitrach, kara: 
biny tuż pod ścianą, granaty ręczne. 


Aa 


i miotacze min o trzy kroki od Żabiekie- 
go, lecz żaden nie sięgnął po nie i nie. 
targnął się na dwu śmiałków. Byli wzię- 
ci w niewolę przez potęgę ducha. | 
Zanim Sobiesław wydał przeż okńto 
sygnał swym-strzelcom, rzuciła się ochó- 
cza czereda hurmem do wnętrza dworcą 
i nastąpiło szybkie rozbrojenie. > 
Wkrótce granaty ręczne Grenzschutzu 
posłużyły do częściowego zżdemolowania 
pobliskiego mostu na Noteci oraz zerwa* 
nia toru kolejowego. Zaczem rozpoczęły 
się inne przygotowania do godnego przy- 
jęcia załogi Rynarzewskiej. 
Żabieki, jak wszyscy inni oficerowie 
polscy, dyletancki strategik, którego je- i 


> „seta 


dà 


dyną praktyczną instruktorka była wiek | 
ka wojna a jedynym mentorem rozsądek. 
wykombinował sobie wytyczną zasadę, 
że należy atakować nieprzyjaciela tam 

gdzie on tego nie oczekuje į nie pragnie. 

zgodnie z tem życzył sobie zmienić plan 
wyprawy na Szubin i uderzyć na tylną 
pocztę Manthey'a, na jego linję odwroto: 
wą. I tak pokierował sprawą w tej im- 
prezie swej; skoczył na dworzec jakie 
półtora kilometra od Rynarzewa odległy, 
którego Groll nie mógł był pozostawić. 
bezpiecznie w mocy Po'aków. A dobijać 
się do niego musiał przez szeroki 
łąk i Noteć. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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stycznych, aniżeli tego, co ludzi wzajemnie 
' od siebie dzieli. Trudności stojące przed na- 
szem państwem są tak widoczne, że rzeczy- 
wistość życiowa narzuca wprost wspólny 


program działania. Są oczywiście tarcia 
i zgrzyty, ale gdzież ich nioma. Te będą 
zresztą zawsze, byleby ponad niemi unosiła 
się zasada, wypisana w sali sejmowej: ,.sa- 
_ lus Reipublicae suprema lex esto“. (Dobro 
Rzeczypospolitej niech będzie najwyższym 
_ przykazaniem). 


_'. Pomimo wszystko jednak idziemy ku 


lepszemu. 


Z KRAJU. 


Komunikszja kolejowa. z Rosją. Po- 
cząwszy od dnia 20 czerwca b. r„ na linji 
kolejowej Wilno-—-Homel i Wilno—Petets- 

 burg rozpocznie się regularna komunikacja 

_ kolejowa. 

| Premjer Skrzyński i francuscy przyjacie- 
le Polski spędzą Święta w Krakowie. Za- 

proszeni "przez ministerstwo spraw zagr, 


| dọ Polski francuscy przyjaciele nasi pp. Pa- 


wał Boncour i Clausel z rodziną, wyrazili 


Życzenie spędzenia świąt wielkanocnych 
w gronie rodzin polskich i w środowisku 
starej kultury polskiej w Krakowie. Razem 
z nimi przyjeżdża do Krakowa premier i mi- 

| mister spraw zagr. br. Skrzyński, który ma 
tam rodzinę. 


_ Testament Ś. p. sensrała Grąbczewskie- 
go. Zmarły w dniu 27 lutego znany podróż- 
mik į uczony polski ś. p. generał Bronisław 
Grąbczewski zapisał swoje prawa autorskie 
prac niewydrukowanych, zbiory fotośrafij 
m odbytych podróży i różne notaty na rzecz 
kasy im. Mianowskiego. 


Dolary za kołnierzykiem żydka. W tych 
dniach przychwycono na stacji w Dziedzi- 

| cach fabrykanta z Tomaszowa, żydka, któ: 
1 temu skonfiskowane około 5000 dolarow, 
sprytnie schowanych za kołnierzykiem i 
krawatką. Pomysłowy fabrykant pragnał 
w ten sposób uprowadzić obca walutę z 


z.Polski, 


| Zabytki sztuki żydowskiej, Gmina mia- 
| sta Lwowa zakupiła 3-piętrową „Czarną 
Kamienicę“, którą przeznaczyła na założe- 
| mie w niej muzeum miejskiego. Jak się do- 
wiadujemy, zostanie założony specjalny od- 
dział dla zabytków sztuki żydowskiej, i to 
na wielką. skale. 


Wielka eksplozja w fabryce we Lwowie. 
We Lwowie nastąpiła dnia 31 marca r. b. 
w łabryce przyborów mierniczych Marjana 
Bobera przy ul. Tkackiej 31, wielka eks- 
| plozja. Do hali cynkowej, w której naste- 
| ptje mieszanie bieli cynkowej z kwasem 
| solnym, wskutek czego wytwarza się wodór 
| stanowiący mieszaninę eksplodującą, — 
' wszedł jeden z robotników z zapalonym 
papierosem. Nastąpiła straszliwa eksplozja, 
której huk rozległ się szeroko w okolicy. 
Siła eksplozji była tak wielka, że wszystkie 
szyby w całej fabryce powylatywały z ram, 
Robotnicy tylko dzięki temu, iż wskutek si- 
ły wybuchu upadli na ziemię, nie odnieśli 
uszkodzeń. — Wysokość strat narazie nie- 

| ustalona. 


Wypadek podczas ćwiczeń. W Kaliszu 

na placu ćwiczeń adjutant 25 p. a. c. kapitan 

= Budziak uczył brać przeszkody młodego 

€ konia. Podczas jednej z prób koń, wspina- 

| jąc się do skoku, wywrócił się į przygniótł 

/, całym swym ciężarem kpt. Budziaka, któ- 

| rego. odwieziono do szpitala, gdzie skonsta- 

| towano złamanie kości strzałkowej przegu- 
bia oraz silne potłuczenie kręgosłupa. 


"Tragiczny zgon inżyniera, Zamieszkały 

| w Sosnowcu inż. Jagniątkowski, pragnąc 
pozbawić się życia, zamknął się w oddziel- 

_ nym pokoju, oblał benzyną i podpalił, Gdy 
= domownicy wpadli do pokoju, inż. Jagniąt- 
kowski już nie żył Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku — wielkie straty materjalne, 


= 350-lecie Cechu Rzeźnickiego w Piotrko- 
= wie. W maju b. r. odbędzie się uroczystość 
= w Piotrkowie w związku z 350-letnim jubi- 
/ leuszem tamtejszego Cechu Rzeźnickiego. 
= Spodziewany jest niezwykle liczny zjazd 
' reprezentantów cechów rzeźnickich nietyl- 

ko z województwa łódzkiego, ale również 
_ iz innych stron kraju. 
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Samobójstwo oficera. 


; Warszawa, 1. 4 (Tel. wł) W adju- 
- tanturze Korpusu Okregowego w Kra- 
 kowie popełnił samobójstwo adjutan: 
_ dowódcy korpusu gen. Kulińskiego ka- 
_ pitan Remer, strzelając sobie w pierś z 
. rewolweru. Remera w stanie groźnym 
-~ przewieziono do szpitala. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 
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lotnik angiclski 


Gdy na całym obszarze państw cen- 
tralnych i terytorjów okupowanych wła 
dze wojskowe zabierają ludziom ostat- 
ni samowar, gdy odrywają klamki od 
drzwi, gdy z lokomotyw wyjmują rury 
miedziane, źasiępując je lichemi żelaz- 
nemi, aby tylko mieć zapas miedzi i mo- 
siadzu dla amunicji armatniej i karabi- 
nowej. Wilhelm każe robotnikom bel- 
gijskim zbudować dla siebie wagon z 
łazienkami i salonem kąpielowym z... 
czystej miedzi. — Gdy miliony żołnie- 


rzy i oficerów przez długie miesiące nie, 


widzi - prostego. iożka i poduszki pod 
głową, ich wódz naczelny nie rezygnu- 
je ani z jednej godziny drzemki poobie- 
duiej, ani z jednego kieliszka burgunda 
przy kolacji ani z jednej kąpieli poran- 
nej w srebrnei wannie... p 
> Gdy toczą się nażkrwawsze bitwy, 
Wilhelm zwiedza opuszczone przez wła- 
ściciełj stare zamki francuskie lub na 
polach Sedanu urządza wykłady dla 
swej świty o poprzedniej wojnie z Fran 
cuzami. Gdy zaś raz podczas obiadu 
lotnik angielski, który zapędził się aż 
tutaj, rzuca opodal bombę, Wilhelm 
wściekły oświadcza, że pierwsza oska- 
dra lotników niemieckich, która poleci 
na Londyn, ma zbombardować pałac 
bBuckinghamski.. Ten błazen bowiem 
w hełmie i przy szabli wyobrażał sobie, 
że cesarze i króle powinni się w czasie 
wojny wzajemnie szanować. Niechaj 
walczą i krwawią się ich wojska. Oni 
sami powinni znajdować się poza wszel 
kiem. niebezpieczeństwem. To teź, gdy 
narusza nieco to dzi- 
waczne u jakże charakierystyczne pra- 
widło monarchy z bożej łaski, Wilhelm 
wściekły nakazuje zemstę nad całym 
dworem angielskim. k 
Ten sam, który w czasie pokoju za- 
pewnial, że podczas. wojny nie będzie 
potrzebował głównodowodzacego, ponie 
waż sam sobie wszystko to zrobi, teraz 
uciekał, wymigiwał się wszystkimi 
sposobami od odpowiedzialności, pod 
różnymi pozorami zwlekał z podpisywa 
niem rozstirzygających rozkazów, chciał 
aby za niego nie tylko robiono lecz tak- 
Że decydowano i odpowiedzialność po- 
noszono. 
Ale gdy wystepuje publicznie, obno- 


si się z ogromna gębą. jest strasznie 
mocny i nieustraszony. Już poczucie 


nieuchrojińej klęski staje sie powszech 
nem, Już potulny parlament niemiec- 
ki zaczyna rozumieć, że jedynem wyj- 
ściem jest zakońezenie wojny kompro- 
misem i ugoda z przeciwnikami, Wil- 
helm wywołuje wręcz skandal na przy- 
ięcin parlameniarzysiów niemieckich 
swojemi niesłychanemi oświadczeniami 
Na tem przyjęciu poraz pierwszy w ży- 
ciu spotyka się z socjalistą. — Jest nim 
Ebert, późniejszy pierwszy prezydent 
republiki niemineckiej. Na jego głębo- 
ki ukłon odpowiada Wilhelm lekcewa- 
żącem skinieniem głowy. Nie zaszczy- 
ca go podaniem monarszej ręki. — W 
czternaście miesięcy potem ten sam E- 
bert zajmuje jego miejsce w państwie, 
Gdy po śniadaniu posłowie ustawiają 
się w półkole dla odbycia cerelu, Wil- 
helm przemawia do nich w te słowa: 
„Bardzo dobrze. że parlament życzy so- 
bie pokoju, porozumienia i wyrównania 
Doskonały wyraz „wyrównanie. Ja ro- 
zumiem to wyrównanie w. ten sposób, 


Na podstawie obliczeń 
stwierdzono w całej Europie wzmożoną liczbę 
zawartych małżeństw w porównaniu z latami 
powojennymi. Powodem tego zwrotu jest 
tęsknota za życiem rodzinnem mężczyzn, 
którzy szereg lat spędzili na froncie, wćześ- 
niejsza niż dawniej samodzielność chłopców 
i praca zawodowa kobiet, wskutek czego 
następuje łatwiejsze poznanie się i zbliżeriie 
młodych par. Liczba zawartych małżeństw 
w Europie w ciągu jednego roku dosięgła 
31/2 miljona. Z tego 1 i pół miljona przy- 
pada na Rosję i Ukrainę, które osiągnęły 
rekord. Na drugiem miejscu stoi procentowo 
Belgja, na trzeciem Wegry. Najmniejszą 
stosunkowo liczbą małżeństw mogą się po- 
pisać kraje północne, t. j. Szwecja i Nor- 
wegja (niewiadomo, czy dlatego, że niedo- 
tknięte wojną, czy też najchłodniejsze). 

Jednakże widoki zamęścia nie zwiększyły 


Wzmożona liczba małżeństw 
po wojnie. 


statystycznych | się wskutek . pomyślnej konjunktury mał- 


że pieniadze, surowce, bawełnę, oleje i 
wszystko inne przełożymy z kieszcii 
wrogów do naszych własnych. Takie 
wyrównanie. jest doskonałem  określe- 
niem tego, czego ja chcę i. czego dopnę". 

Erzberger, który zapisał te słowa, 0- 
powiada, że. gdy; posłowie. usłyszeli, 0-. 
garnął ich strach ~ paniczny. Po 18% 
pierwszy zrozumieli i przekonali się na- 
ocznie, że na czele ogromnego państwa 
i olbrzymiej armji w najtrudniejszych 
warunkach stoi człowiek niepoczytalny 
i niespełna rozumu: 

Ale Wilhelm nie spostrzega piortunu- 
jącego wrażenia swoich słów. Ciagnie 
z emfazą rosnącą dalej: „Po wojnie zro 
bimy sojusz czysunję z Francją i wtedy 
Europa pod mojem dowództwem ruszy 
dopiero na Anglję. Będzie to druga woj- 
na Punicka“. Powiedziawszy jeszcze 


kilka blazeństw tego rodzaju, Wilhelm 


kończy dowcipem, że „tam, gdzie zjawia 
ja sie jego gwardje, tam kończy się de- 
mmokiacja'. Jeszcze w lecie następnego 


roku już na trzy czy dwa miesiące przed 


upadkiem, powtórzył on te same słowa 
w Spa w obecności ministrów austrjac- 
kich, mówiąc, że posłał swoje gwardje 
do Kijowa i pośle je do Moskwy, aby o- 
głuniałym Rosjanom wytrzepały demo- 
krację ze skóry!... 

Wrzesień osiemnastego roku. Armja 
niemiecka kruszy się fizycznie, przede- 
wszystkiem zaś moralnie. Tyły pełne 
dezerterów, wobec których żandarmier- 
ja polowa jest bezsilna. Flota po krwa- 
wo stłwnionym pierwszym buncie spo- 
kojna wprawdzie ale ze zrujnowaną mo 
ralnością, niezdolna do boju. Jak pio- 
run przychodzi wiadomość, że Bułgarzy 
otworzyli front w Macedonji i rozpoczę- 
li rokowania pokojowe na własną rękę. 
Ogromny, bezmyślnie rozciągnięty 
gmach wojny wali się w gruzy. Upa- 


dek Austrji staje się kwestją tygodni. 


Rozpoczyna się final. Co w tej sytuacji 
czyni Wilhelm? Oto nagle uczuwa się 
znużonym. Wyjeżdża na odpoczynek 
do Wiihelmhóhe. Nie chce ponosić od- 
powiedzialności za ' konieczne w tej 
chwili decyzje. Imperator, "absolutny 
monarcha, który przez trzydzieści lat 
stawiał siebie na czele państwa, w So- 
bie upatrywał źródło całej myśli i woli 
państwowej, w chwili, gdy państwo 
wchodzi w okres największego kryzysu 
jedzie do zacisznej rezydencji na odpo- 
czyrek. Jest to pierwsza dezercja Wil- 
helma. Ucieka od władzy, która zosta- 
ła być przyjemna. Obróciła się ku nie- 
mu swoją stroną ponurą i straszną. 
Tylko Ludendorff swojemi brutalnemi 
depeszami, pełnemi przejrzystych po- 
gróżek detronizacji i aresztowania, zmu 
sza go do powrotu do kwatery głównej. 
Po drodze Wilhelm zatrzymuje się w 
Essen, aby wygłosić swoją ostatnia ce- 
sarską mowę. Jest ło zarazem jego 
przeciw którym wysyłał policję i pułki 
samych robotników, których nazywał 
ongiś „pozbawioną ojczyzny hołota", 
przeciw którym wysyłał policję i pułk 
gwardji, przepisując z góry ile trupów 
ma leżeć na ulicach Berlina, przeciw 
którym chciał Potsdam otoczyć wieża- 
mi pancernemi i artylerjaą, aby sprawić 
„.motłochowi* odpowiednie przyjęcie, 
gdyby mu przyszła kiedy ochota naru- 
szyć jego spokój w historycznej rezy- 
dencji. (GOULD 


żeńskiej, gdyż liczba kobiet przewyższa 
znacznie liczbę mężczyzn. Przeciętnie wy- 
pada w Wiedniu a podobnie i w innych 
miastach europejskich pięć kobiet na cate- 
rech mężczyzn. 


Nie zwiększył się też naturalny przyrost 
ludności, gdyż niezależne od wzmożonego 
pociągu do małżeństwa, spadła wszędzie 
liczba urodzin. W stosunku do czasów 
przedwojennych najmniejszą liczbę urodzin 
wykazują Rosja i Francja, niedaleko od niej 
steją Niemcy. Natomiast zmalał wszędzie 
prawie procent śmiertelności i przedłużył się 
przeciętny wiek ludzki. 

ı Wspólna praca jest sposobnym terenem 
do miłośc. — Na czterech mężczyzn przy- 
pada 5 kobiet. —- Spadła liczba urodzin, ale 
przedłużył się przeciętny wiek ludzki, 


choćby i Lubelskie, 


/śijno - narodowa. 


Wprawdzie Bydgoszcz i jej okolice są 


"nieco odległe od Kaliskiego, ale znacznie 


bliżej niż Małopolska, Wileńszczyzna, lub 
a że i tamte wezmą 
udział w obchodzie ku czci św. Bogumiła, 
więc niewątpliwie nie braknie i tej części — 
Pomorza. Toć to nie prywatna, czy dziel. 
nicowa jaka uroczystość, ale ogólna, reli- 


Św. Bogumił, to nietylko mąż wielki, 
ale dzielny syn swej Ojczyzny i święty Słu- 
ga Boży Kościoła. Kult tego arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, urodzonego w 1116 roku, 
a zmarłego w 1182, początek swój bierze je- 
szcze za życia Jego, od widomych znaków 
szczególnej łaski Bożej, gdy około 1160 r. 
przez rozlane wody Warty i jej dopływów, 
wiódł swych parafjan do kościoła w Dobro- 
wie na nabożeństwo, a będąc jednocześnie 
dziekanem Kapituły Gnieźnieńskiej, cu- 
downuie przebywał  15-milową. przestrzeń, 
tak iż rano brał udział w modłach w kate- 
drze gnieźnieńskiej, południowe nabożeń- 
stwo odprawiał w Dobrowie, a po południu 
przewodniczył zebraniu Kapituły w Gnież- 
nie, Kult dia św. Męża wzmógł się w one 
10 lat pustelniczego życia Bogumiła pod 
Dobrowem, przed śmiercią, po zrzeczeniu 
się arcybiskupstwa į żywiołowo wystąpił pa 
Jego śmierci. 

Wskutek nieprzewidzianych przeszkód, 
zabiegi o sankcję Rzymu, parokrotnie prze- 
rywane į to prawie już na ukończeniu, — 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, 
dzięki łaskawej życzliwości dla naszego na- 
rodu papieża Piusa XI. 

Radość z tego powodu, wdzięczność za 
tę łaskę i poczucie złożenia należnego koł- 
du, jakby ekspiacyjnego, za tyle lat zantes 
dbania, powinny nas zgromadzić jaknajlicz- 
niej. Nie brak i wielu pięknych przynęt. 
Oto celebry podjęli się księża biskupi w 
liczbie kilkunastu, przemówią do serc na- 
szych : najwybitniejsi kaznodzieje polscy, 
wypełnią czas między nabożeństwami — 
potczeniami na tematy religijno - narodowe 
prelegenci z poznańskiej Ligi Katolickiej, 
a wieczory uprzyjemnią swemi akademja- 
mi zespoły muzyczno - wokalne, Majestat 
Rzeczypospolitej znajdzie wyraz w przed- 
stawicielach Rządu, Sejmu i Senatu. .Pos 
wracając, zaopatrzyć się będzie możita w 
upominki, jak to: książeczki, kartki modli- 
tewne, obrazki, medaliki, widokówki i al- 
bumiki z miejsc, dotyczących Świętego. 

* Kiedyż i gdzie się. to odbędzie? — W_dnf 
wolne „Zesłania Ducha Św., od 22 maja r. b, 
przed wieczorem, do południa25-$o maja, 
W miejscowościach narodzin, życia, pracy; 
śmierci i przechowywania zwłok Świętego. 
Początek w Uniejowie -— odczytaniem pa- 
pieskiego dekretu, adoracja i obniesienie re 
likwij po mieście, Dnia 24-go w południe 
— wspólne błogosławieństwo Episkopatu i 
wielki pochód powrotny z relikwiami do 
Dobrowa, gdzie Święty założył paralje, 
ufundował kościół, był proboszczem i spo- 
czywał przez 5 prawie wieków. Po drodze 
postoje i odpowiednie nabożeństwa w miej: 
scach urodzenia i śmierci, to jest w Koźmi. 
nie i na Puszczy. Dnia 25-go po południu, 
przed ostatecznem umieszczeniem rcelikwij 
w Dobrowie, konkluzyjne wspólne błogo» 
sławieństwo Księży Biskupów, 

Dojazd od Pomorza, przez Toruń, Kutno 
do Koła, pod którym leży Dobrów. Unie- 
jów — więcej w stronę Łodzi, Do obydwu 
tych miejscowości kursować będą autobusy 
tak z Koła, jak i z innych bliższych stacyj 
kolejowych, jak to: Dabia, Łęczycy, Łodzi, 
Zduńskiej Woli, Sieradza, Kalisza i Turku, 

Kompanje, wybitniejsi goście, kapłani 
proszeni są o jaknajszybsze powiadomienia 
Komitetu (Uniejów, ziemia Kaliska) o dniu 
i miejscu przybycia. 

Ufamy, że nietvlko się zbierzemy, ale 
skrzepimy i podniesiemy na duchu — wstą- 
pimy na jasną i pewną drogę, wiodącą do 
odrodzenia Ojczyzny i chwały Kościoła, 

Ks. M, Hotman 
Czł. Koresp. Komitetu. 


EÓRETEĘ 


ZMARLI. 


i Ś. p. Anna Cicha z domu Grzanka w Mo- 
silnie. 
© Ś.p. Flora Hoppmann w Inowrocławiu. 

Śp. Nikodem Szmytkiewicz w Poznaniu, 

Śp. Maksymiljan Sprenger w Poznaniu. 

Śp. Marja z Jeskich Rothowa w Pozna- 
RIU, r 

Sp. Robert Koczorski w Poznaniu. 

Śp. Ks. Stanisław Gajewski, kanonik i 
proboszcz w Lipnicy Murowanej (w Mało- 
polsce). f 

Ś. p. Dr. Zygmunt Wasiewicz, adwokat 
w Nowym Targu. 
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Wielkanocny NEME ,, 


Dzienńiia Bydgoskiego” będzie 


liierackiem arcydziełem! 


Nie sądźcie, Szanowni Czytelnicy, że 
to jest 'z naszej strony samochwalba. 
Jeźli mów imy o arcy dziele, to z tem za- 
strzeżeniemn, źe nie my sami je stworzy- 
li. Złożył się na to arcydzieło szereg 
najwybitniejszych, najgłośniejszych pu- 
blicystów polskich współczesnej doby. 

Bo prosimy tylko posłuchać, czyje 
prace i utwory przyniesie wielkanocny 
numer naszego pisma: 

A więc nieoceniony Kazimierz Barto- 
szewicz (Bartkiem nazywają go w Kra. 
kowie) nadesłał bardzo cenną prace o 
ojcu znanego publicysty angielskiego 
a naszego rodaka Conrada. Fzecz to 
zupełnie nieznana a wyciagnięta na 
światło dzienne dzięki niezmordowane- 
mu grzebaniu Bartoszewicza po zapyło- 
nych archiwach najrozmaitszych księ- 
gozbiorów. 

Jest i Łuniński. Zresztą bez niego 
niema już prawie numeru Dziennika. 
Fym razem swym ostrym skalpelem za 
brał się do tytułomanii. jaka zawsze w 
Polsce się panoszyła. a teraz mimo re- 
publikańskiego ustroju zaczyna się zno 
wu u nas rozpierać. 

Stawił sie wierny nam zawsze inży- 
nier Łempicki, Przynoszę wam — po- 
wiedział — rzecz pogodna, słoneczną, 
aby: -mnie mówiono, że jestem puszczy- 
kiem, który tylko złowieszczo hukać po 
trafi! Ten zacny maż niewie chyka, ile 
on już dobrego swoiem hukaniem Qi- 
czyźnie wyrządził. ile złego naprawił. 
od“ilw gorszych następstw Rzeczposno- 
litą:uratowałi. Przyjdzie czas i znajdzie 
się człowiek, który te jego zasługi na 
jaw wydobędzie. 

. A teraz bomba! istna senzacja! 

„Kornel Makuszyński, słyszycie Wy? 
Kornel Makuszyński został współpraco- 
whikiem „Dziennika Bydgoskiego". Dłu 
go obchodziliśmy go, jak kot gorace 


mleko, alę chłopisko, rozpieszczone, roz 
Eryma zone przez stołeczną prasę, od- 


zegnywał się od „prowincjonalnej bibu- 
ły“. Zaczął jednak pilnie czytywać 
Dziennik, i czytał tak długo, aż go zmo- 
gło. Zdekłarował się, że chce pisywać. 
Tamiego tygodnia dał jeden feljeton na 
próbę, aby zobaczyć, „jak to będzie wy- 
glądać*. I widocznie dobrze wygląda- 
ło, skoro przysiał wspaniaiy  feljeton 
świąteczny i zabowiedział ich ciag dal. 
szy aż do śmierci. 

Kornel Makuszyński — to tak jakby 
wdariy się do Dziennika najpiękniejsze 
promienie słoneczne. Kornel Makuszyń- 
ski -— to okrutne dla Czytelników ukon 
tentowanie, to zapomnienie o wszyst- 
kich zmorach życia, od Zdziechowskie- 
go począwszy a na egzekutorze magi- 
strackim skończywszy. Niechże mu więc 
Pan Bóg da jeszcze ze sto lat zdrowia 
i tego boskiego humoru, jakim on teraz 
to niedzieli naszych Czytelników roz- 
weselać będzie. 

Tenio Zbierzchowski przysłał swoje 
nieśmiertelne wiersze. Nastrojony świą 
tecznie, zostawił tym razem płeć piek- 
ną w spokoju, a zanucił poważnie Al- 
leluja, choć zaraz potem” jał kpić na 
funty z polskich uzdrowisk, i to takim 
jeciuchnym wierszem, jakby kto najde- 
likatniejszy puch rozdmuchiwał w po- 
wietrzu. 

Raort, ta bestja literacka z zebami 
rekiną. przysłał .Tragedię pana Alojze- 
go“, urzędnika IX rangi, który, polega- 
jąc na podłych obietnicach ministra 
skarbu, sejmu i senatu, że pebory kwiet 
niowe będa się już równały grudnio- 
wym z tamtego roku, urzadził sobie ży- 
cie jak Sardanapal — no i wpadł natu- 
ralnie „jak każdy zresztą, kto wierzy w 
rządowe obiecanki. 

Dr. Teodor BRrandowski (ten Dibljote- 
karzi) przyszedł z wierszem tak jękli- 
wym, jakby był napisany na organy 
dla chóru odpustowych dziadów. Dał 
i podobną do tego wiersza nowelę 


Ksiega 00. Misjonarzy. 


Zgromadzenie Księży Misjonarzy ob- 
chodziło w ubiegłym roku trzechsetlecie 
istnienia, a w listopadzie roku bieżącego 
upłynie lat 275 odkąd na ziemiach pol- 
skich stanęli pierwsi pasterze „św. Win- 
centego a Paulo.. Chcąc uczcić wydarze- 
nie historyczne, wydała krakowska Kon- 
gregacja Księży Misjonarzy wspaniałą 
„Księgę Pamiątkową', ozdobioną rozlicz- 
nemi ilustracjami, najwymowniejszem 
dopełnieniem bogatej treści *). Nie wia- 
domo, czy to praca zbiorowa, czy po- 
wstała na warsztacie jednego człowieka, 
gdyż autorstwo jest zupełnie zakapturzo- 
ne, w każdym razie bije z niej ogrom tru- 
du i iście zakonnej cierpliwości. Naprzód 
sylweta, raczej „res gesta“ samego za- 
łożyciela i patrona miłosierdzia chrześci- 
jańskiego .św.. Wincentego, syna kmiecia 
gaskońskiego, duchownego prześwietne- 
go, o którym kościół śpiewa: „wargi Ka- 
plana, mają strzedz sumienia. Postać 
jego może mie tak poetyczna, jak Fran- 
ciszka » Asyżu, umajona tchnieniem ; 
przecudownych podań i wzlotów na 
szczyty natchnionego romantyzmu, ale 
pełna bohaterskiego zaparcia i potężnej 
walki dla dobra 
ta. Porwany przez korsarzy, wystawio” 
ny na targach niewolników w Tunisie, 
hartuje się w ogniu doświadczeń i posta- 
nawia wydobyć z siebie najszlachetniej- 
szą ofiarę służenia nędzy, cierpieniu i 
podeptanej godności. Nie znęciły go za 
zczyty, infuty, znajomości z arystokra- 
cja, nie zwabiły doczesne blaski. Przed 
oczami jego duszy przewijały się udręki 
niewolników, jęczących w lochach mu- 
zułmajrskich, przewijały się korowody 
chorych i ubogich, wyciagających dłonie 
do pomocy. Dla odratowania cierpią- 
cych i ukojenia nędzy potworzył całe 


*) Księga pamiątkowa trzechsetlecia Zgrama- 
dzenia Księży Misjonarzy (1625—1925). Kraków. 
1825 r 


ludzi, dla szczęścia świa | 


armie, WO N uruchomił serca, | misyjna. wśród pogan no "CI Chiny, Ma- 
z niczego ulepiał czyn błogosławiony. dagaskar, Kostarykę, Amerykę Środko- 


Podrzutki, starcy, kaleki, ci wszyscy po- 
krzywdzeni przez los i wypaczeni są cie- 
plarnią, w której hoduje wonne kwiecie 
litości. We wszystkich jego pomysłach 
jest śmiałość, niezwykłość, posunięcie 


klasyczne, Choćby powołanie do życia in- przegląd 


stytucji Sióstr Miłosierdzia. Nawet św. 
Franciszek Salezy zakładając zakon Wi- 
zytek nie odważył się się na zerwanie 
z tradycją, na odstąpienie od prawa zwy” 


czajowego skrępowania dziewic, poświę” j Gonzaga, żona Władysława IV, a następ” 


| 


cających się Bogu, wieczystą przynależ- 
nością do klasztoru. Nie! Św. Wincenty 
stworzył Zgromadzenie, które obowiąza- 
ne było tylko do rocznych ślubów pro- 
stych, którego członkinie miały za welon 
skromność, za klazurę salę chorych i uli- 
ce miast. Był zatem poniekąd rewolur 
cjonistą i łamaczem otworów w bastjo* 
nach zadawnionych pojęć, ku chwale | 
zmaltretowanych, schorzałych. przyku- 
tych do łoża. Wszystkie jego dzieła no- 
szą znamię doskonałego przemyślenia i 
jak przepięknie określa biskup Bougaud, 
św. Wincenty nigdy nie był zmuszony 
powiedzieć: „pomyliłem się“. Znakomity 
organizator, nieznużony bo jownik, ogień 
pr awdziwy z nieba, był również pisarzem 
niepospolitym. W spuściźnie po nim zna- 
leziono 50.000 listów, dó papieży, królów, 
ministrów, biskupów, do skromnych za- 
konnie i prostych braciszków. 
Rapitąlną i trwałą jednak jego zasłu- 
gą było założenie Zgromadzenia Księży 
Misjonarzy, dzięki poparciu malterjałne- 
mu rodziny Gendich. Trudno wdawać się 
w zestawienie -rozweju przesławnego 
Zgromadzenia, dość zaznaczyć, że obec- 
nie pracuje ono we wszystkich częściach 
świata, licząc 359 domów oraz 132 stacje 
misyjne, 3919 misjonarzy, w tem 26 bi- 
skupów, 3 prefektów apostolskich. 2418 
księży, 788 kleryków, 684 braci!! W za- 
kres działania kongregacji wchodzą re- 
Kolekcje ludowe, zwyczajne posługi duw- 
chowne w kościołach, zarząd parafji, se- 
minarja duchowne i szkoły. Działalność 


| berg, 


Janusz Korczak.. Nazwisko dla na- 
szych Czytelników nowe jeszcze, ale już 
chyba bardzo sympatyczne. Sympatje 
te urosną po przeczytaniu jego satyry- 
cznych studjów nad współczesną edu- 
kacja dzieci i nad kapitalną psychiką 
bydgoskiego złodzieja. Jesteśmy prze- 
konani, że kto raz te rzeczy przeczyta, 
ten przeczyta je drugi i trzeci raz jesz- 
cze, podobnie jak skuteczne lekarstwo 
zażywa się z gustem i po kilka razy, i 
zawsze chetnie się do niego wraca. 
Naturainie nie zrobiła nam zawodu 
p. Alina Krzemińska. Jej nowela „Z 
ptasich tragedji' jest poprostu czemś, co 
napelnia kolosalnym respektem dla tej 
autorki, opisującej w czarujacy sposób 
tregedję kury, której podłożono kacze 


jaja, i która musi karmić jakieś tam 
„odmieńce', zamiast rzetelne kogucie 
potomki. 


Pani Alina Krzemińska zechce: nem 


my na szarym końcu, aleć ona nie jest 
gościem tylko niejako doniownikiem w 
naszych redakcyjnych pieleszach. A do- 
mowników z takim miłym i silnym ta- 
lentem daj nam Panie Boże jeszcze z tu. 
zin! 

Jest i pani Bronikowska ze swoim li 
stem bydgoskim, Sykutowski ze swoim 
zgrabnym jak zawsze, wierszem „jest i 
kpiarz Pożarowski z jekiemś wielka- 
nocnem romansidłem, są Rysiewicz, Or- 
da-i wielu innych. 

Czwórka plotkarzy z cukierni Łuczy- 
ka opowiada sobie znowu Raubersge- 
schichten, od których włosy staja na 
glowie. 

Nareszcie golibroda i reporter wal. 
cza o lepsze ze swoimi kaducznymi po- 
mysłami. 

A teraz n 
seriptum. 

Jakiś anonimowy  gryzipiórek (tak 


na zakończenie rodzaj post 


| się podpisał) skomponował fantazję na 


temat coby się w Bydgoszczy działo na 
Ww ypadek, gdyby się zbliżał koniec świa- 
a — i zaopatrzył to szeregiem aktual- 
nych ilustracyj. Opisuje zatem. co na 
ten wypadek robiliby  Kaszubowski, 
Sentkowski. Baumann, Urbanyi, Bran- 
Milewski Krzemińska. Kronen 
Brenikowska, Kiciński, Szymań- 
ski i Rybicki, i cała wielka plejada in- 
nych jeszcze działaczy i działaczek, 
łeczników i społeczniczek bydgoskich. 
Podczas świąt zatem nie będzie się 
chyba nudzić naszym Czytelnikom! 


dowi SCV, 


wą i Południową, Paranę i Kolumbię, 
Persję itd., wcisnęła się w najodleglejsze 
zakątki świata. E Księga pamiątkowa“ roi 
się od szczegółów, odnoszących Się do 
każdej prowincji, zawiera sumienny 
wykonanych prac pomniko- 
wych. 

Najważniejsze dla nas rozdziały obej- 
mują historję Księży Misjonarzy w Pol- 
sce, Sprowadziła ich Ludwika Marja 
nie Jana Kazimierza. Na czele gromadki, 
powolanej do Rzecz pospolitej, stanął 
ksiądz Lambert aux Conieaux. Ażeby 
przybyszom ułatwić zbożne zadanie, na- 
dała im królowa parafję w Sokółce, mię- 
dzy Białymstokiem a Grodnem, a nieba- 
wem sprowadził ich biskup Jer zy, Tysz- 
| kiewicz do Wilna: Gdy po wojnie mo- 
skiewskiej w połowie XVII wieku wy” 
buchła w Warszawie zaraza, pośpieszył 
Lambert do stolicy, ' stworzył prowizo- 
ryczne szpitale, roznosił jałmużnę, grze” 
bał zmarłych aż go skosiła śmierć wy: 
czerpanego, znękanego, pozbawionego. 
sił "Za jego następcy, ks. Ozonne, po- 
słanego z Francji przez św. Wincentego, 
osiedliło się Zgromadzenie w Warsza- 
wie przy drewnianym kościółku św 
Krzyża na Krakowskiem Przedmieściu. 
Światynia ta podczas najazdu szwedz- 
kiego uległa zupełnemu ` zniszczeniu, 
skutkiem czego superjor, ksiądz God- 
quin, zaczął budowę nowej, wspaniałej 
w stylu barokowym o dwóch wieżach, 
według pianów architektów Belottiego i 
Antoniego Fontanny. Dziś, jest kościóż 
św. Krzyża obok katedry pod wezwaniem 
św. Jana najeudniejszym chramem War- 
szawy, przeszanowną relikwją, kryjącą 
rozmaite wspomnieu'a i drogie prechy, 
odrzynającą się w per spktywie Krakow- 
skiego Przedmieścia spokojną, czystą. fa- 
sada. i ustawioną u wejścia olbrzymią 
figurą Chrystusa, dźwigającego Krzyż, 
całą z marmuru czarnego, dłuta Pró- 
szyńskiego. Dom i kościół nadmieniony I 


łaskawie wybaczyć, że ją tak 
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strony zaś utrudniona komunikacja z Byd- 


Kaszuby a Bydgoszcz. 


„Pomorzanin” ; wychodzący w Ko 
ścierzynie, w n-rze 26 zamieszcza p 
PRO z tytułem RestEDUJEGĘ AR j 


poniekąd E E Kaszub był Gdzósk 
Jest nim po części i dziś jeszcze. Po części 
jednak tylko, a to od czasu powstania g 
deza gdańskiego, utrudniającego transakej 
eh ine jak i powodującego różnicę ce 

Polsce i w mieście, które uważało za sto: 
sowne nie pozwolić na włączenie siebie d 
państwa większego, od którego przecie go- 
spodarczo jest zupełnie zależne. Skutki 
swego postępowania niepojednawczego wi- 
dzimy już dziś: Polska buduje własny port, 
łączy go bezpośrednio ze Śląskiem — zam 
nosi się na upadek Gdańska. 


Nowa magistrala ma i dla Kaszub o M 
brzymie znaczenie, przyczyni się bowiem 
do zmiany eśrodka handlowego i kuliural- 
neśo. Znaczne ułatwienie komunikacji, jak 
i brak niedogodności walutowych odbije si 
wyrażnie na tendencjach gospodarczych t 
Kaszub. Nie ku Gdańskowi będzie dążył 
kupiec i przemysłowiec Easzubsiń ale k 
Bydgoszczy. 

Bydgoszcz liczy obecnie przeszło sto ty- 
sięcy mieszkańców i jest miastem z dobrze i 
rozwiniętym i nadal pomyślnie s się rozwija” 
jącym przemysłem, Kupcy bydgoscy odzna- A 
czają się niezwykłą rzutkością i przedsię- — 
biorczością — na Kaszubach jednak mała j 
z nimi dotąd pracowano, gdyż kupiec tutej- 
szy (z wyjątkiem branży włókienniczej i in.) 
z przyzwyczajenia dojeżdżał do Gdańska, 
aby tam poczynić swe zakupy, z drugiej 


i 
goszczą sprzyjała temu nienormalnemu zja- wd 
wisku, Mienormalnemu — gdyż wywożenie | 
pieniądza zagranicę (Gdańsk należy pod | 
tym względem nazyw ać zagranicą) i spro- | 
wadzanie towarów obcego, niepolskieśo po» 
chodzenia jest anormalnością, 


Obecnie buduje się nowy tor, który nię- 
długo już łączyć będzie Gdynię z Bydgo- 
szcza. bezpośrednio. Niema przyczyny, by 
wątpić, że w przeciągu krótkiego czasu 
Gdańsk straci swoich odbiorców na Kaszu. 
bach. Pozyska ich Bydgoszcz. 

Nie wszystkie miasta kaszubskie nieste- 
ty mogą otrzymać połączenie bezpośrednie | 
z Bydgoszczą, Dojazd jednak do magistrali | 
będzie ułatwiony. Przez Kościerzynę zaś, | 
ponieważ leży na linji Bydgoszcz— Gdynia, 
ptowadzić bedzie magistrala, Można więc 


żywić nadzieję, że Kościerzyna wybadtuje 
się na miasto przemysłowe i haadlowe na 
wielką skalę . 


stają się potężnem ognie iiim, 2ye życia mi: 
sjonarskiego, przytułkiem seminarjum 
nowicjalnego, bibljoteki, drukarni. Ża | 
czyna się świetny okres rozwoju Zgro 
madzenia w Polsce, opowiedziany szcze: | 
gółowo na kartach benedyktyńskiego 
wydawnictwa, rózwój zupełnie wyjątko” 
wy aż do chwili zniesienia zasłużonej fi 
kongregacji ukazem carskim naprzód na 
Litwie w 1842 r., a później w b. Kroton 
stwie Kongresowym w 1864 r. sf 
Osobny rodział w książce poświęcono 
Zgromadzeniu polskich Księży Misjona 
rzy w Galicji od roku 1865—1925, ich 
pracy apostols skiej w Stanach Z iednoczo- 
nych wśród wychodźctwa naszego, dałej j 


pas 


w Brazylji, inny znów misjom ludowym 
w Polsce od początku przybycia tu Zero 
madzenia. Kapitalnym ustępem dzieła 
jest szkic o działalności oświatowej Mi | 
sjonarzy w Rzeczypospolitej. Najlepsz zy 
hołd złożył jej Łukaszewicz, autor już 
nieco przestarzałej „Historji szkół w 
Polsce“, który podkreślił, że Misjonarze 
w seminarjach swoich uczyli więcej, niż '| 
akademja i Jezuici. Ustępami o Zgto 
madzeniu Sióstr Miłosierdzia, Stowar rzy: | 
szeniu Pań Miłosierdzia św. Winceniega 

a Paulo, Stowarzyszeniu Dzieci Maji 
zamyka się książka, która nie jest kon: 
strukcją historyczną w właściwem sło 
wa znaczeniu, tylko zobrazowaną kro: 
nika o bardzo rozległej skali, zszerego 
waniem zasobu wiadomości, informacją, 
istotnie cenną. Przyszły dziejopis życia. 
kościelnego w Polsce znajdzie w niej 
plenne ziarna, cegiełki dobrej jakości 
celem wyeiagnięcia gmachu, oswistidsi 
nego znacznie szerzej i silniej, ustawio 
nego na, tle ogólniejsz zem, sięgającem w 
głębić s stosunków i wydarzeń. „Księga 
pamiątkowa” nie miała być budową o 
lukach rozpiętych głęboko. tylko zebra- 
niem szczegółów, odnoszących się do pe s 
wnego zjaw viska, w oderwaniu od innych 
i ten cel spełnia nejsumienniej. © 4 a 


Warszawa, w martu. UI. 
E. Łuniński, 


| Wiadomości z Łodzi. 
5 Prasa, czy loterja. > Strajki : 


|. Łódź, to olbrzymie środowisko przemysłowa 
_ aż od calego szeregu miesięcy tkwi w żelaznych 
: lesyczach zupelnego niernal zasija. O uru- 
= chomieniu fabryk na szerszą skalę marzy się 
= tylko, Poważnie myśleć o tem, narazie przy- 
p: najmniej, nie możne. Ożywienia niema w żad- 
mej galęzi czy to pracy, czy to życia spolecziiego, 
` z wyjątkiem jednej chyba prasy. 
HR Brzmi to nieomal jak paradoks a jednakże 
| tak jest w rzeczywistości, że pómimo niezwykle 
| giężkich warunków, w jakich znajdują się 
,. wszystkie sfery spoleczeństwś, prasa bogaci się, 
k daśli nie w zasobie pieniężne, to w ilość placó- 
© wek. W ciągu óstainich dwuch miesięcy uka- 
| żaio się jedno pismo brukówe, które nie zdołało 
utrzymać się długo, niestępnie „Głos Polski" 
wypuścił pobołudniówkę p. n. „Goniec Wieczór: 
my lłustirowany"”, dalej „Republika“ rózpoczęła 
wydawnictwo „Gazety dla wszystkich”, Nadto, 
przed tygodniem ukazat się tygodnik ilustró- 
wany, „Kalejdoskop“, przyczem w dniach naj- 
bliższych ukazać się ma tygodnik poświęcony 
specjalnie teatrora i kinemaiografom łódzżkiia, 
oraz tygodnik ilustrówany żydowski. 
Słowem — prawdziwy ruch. ć 
l Zaznaczyć jeunak należałoby, że popołud 
 miówki łódzkie nie tyle sę prasą, ile =- lótecją. 
Każdy numer przytosi kupony, upoważniające 
do udziału w rożegraniu stawek większych, jak 
pożyczki dolarowe, rowery, maszyny do szycia, | 
} a nawet krowy, oraz mniejszych w postaci rôż- | 
ji nych ilości węgla inąki, cukru itp. Sa to im- 
prezy, obliczone przedewszysikiem na zysk. | 
+3 Wególe na bruku łódzkim lotórję śpótyka | 
Í się na każdym kroku. Urządzeniem fantówek | 
= zajmują się nietylko wydania południowe pism, 
i nietylko stowarzszenia o charakterze społecz- 
nym lecz również i większe firmy cukiernicze; | 
~ że ostatnie, oczywiście, dla celów wylącznie re-i 
Klamowych o. 
t Łódź, jak już zanaczyłetm wyżej, 
gmakiem stagnacji. 


"« 


żyje podj 
| Łódź nie pracuje, lub pra-| 
| cuje bardzo niewiele, W tych warunkach o 
| strajk powinno być trudnó, Wszędzie może, | 
alo nie w Łodzi. 
| Ledwie skończył się jednotygodniowy strajk | 
kinemaiografów łódzkich, którym chodzilo Oj 
,. wygórowane podatki magistrackie, już rozpoczął | 
się strajk drukarzy ręcznych we włókiennict- | 
wie. obejmujący ponad dziesięć tysięcy ludzi. 
Ledwie ten się zaczął, gdy wybuchł strajk wło- 
ski w gazowni miejskiej, obejmujący tak robot- 
mików, jak i urzędników tejże. 

Miasto w ciągu pięciu nocy zrzędu: tonęło w | 
ciemnościach, mimo, że wszyscy pracownicy ga- 
zowni znajdowali się na swoich miejscach, W 
ciagi pięciu dni toczyły się pertraktacje między 
magistralem a przedstawicielami pracowników 
gazowni, którym chodziło o wypłacenie jeszcze | 
za rok ubiegły t. zw. gratyfikacji, wypłacanej 
rok rocznie od chwili zainstalowania się gazoów-| 
ni w Łodzi. Pertraktacje zakończyły się wresż- 
cie wynikięm tego rodzaju, że magistrat przy» | 
rzekł wypłacić pracownikom należne im za czas | 
strajku zarobki gratyfikacja zaś dopiero wtedy, | 
gdy... będzie miał pieniądze, 
~ Jednym naprawdę pocieszającym objawem 
| jest rozpoczęcie prac około budowy kanalizacji. 
Į W związku z tem można mieć pewność, że bez- 
i robocie zmniejszy się przynajmniej do pewnego 
stopnia. , 

Charakterystycznem jest, że przy angażowa- 
niu do robót przy kanalizacji wystąpiły niepo- 
= rozumienia między związkami i P. U, Pi P'em 
co do tego, kto ma robiników dostarczyć. Do- 
piero po kilkakrotnej interwencji p. wojewody 
Darowskiego, b. ministra, oraz po kiikudnio- 
wych narad doszedł wreszcie do porozumie- 
nia, które wyraziło się w ten sposób, że związki 
Polski i Klasowy dostarczą po 35 procent, Chrze- 
ścijańska Demokracja 20 proc, zaś P. U. P. P. 
,. (Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy) 10 pro- 
|| tent, 
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(Żydowska placówka). Nasze 
,. miasteczko należało do tych miejscowości w 
,. Wielkopolsce, w których tylko znikoma liczba 
L obywateli „wybranego“ narodu. zamieszkiwała. 
| Tylko 3 żydów posiadaliśmy, wszyscy inni już 
| dawna wywędrowali do Niemiec i obecnie, kie- 
,. dy liczono że i tych 3 w krótce się wyniesie, 
i$ zostało. społeczeństwo zaskoczone wiadomością, 
=. tę się osiedlił nowy żyd, któremu dzielił przy- 
jid tułku obywatel -niemiec i dzięki poparciu pol- 
Ae skich obywateli =~ żyd robi dobry „geszeft”, 
|. a polscy kupcy cierpią. Grodzie Piasta, obudź 
(R, Sie! 
| WITKOWO. Chór kościelny pod kięrownict- 
= wem tut. organisty urządził dnia 29 ub. m. kon- 
; gori reliyliny, na którym wykonano Mszę W. A. 
Mozarta C-dur. Całość udała się poza drobnetmi 
, . usterkami zadowalająco. Podkreślić należy pro- 
_ dlukcje chórowe w „Óloria* i „Agnus Dei“, wy- 
 konane pod względem technicznym jak i ryt- 
micznyra doskonale, przy wysokim  kolorycie. 
| Produkcje solowe o dobrym materjale głosowym 
M 5 Se poprawnie. -—- Chór kościelny wysta- 
= wiając po raz pierwszy w Witkowie arcydzieło 
= Mozarta spełnił czyn kulturalny, przynoszący 
|  maszczyt towarzystwu i kierownikowi. Słucha- 
E sze, którzy w tym dniu mieli prawdziwą ucżte 
/_ duchową chętnieby widzieli, by wieczór ten był 
" bodźtera do dalszej pracy chóru a temsarqem 
" publiczność częściej mogłaby usłyszeć utwory 
wielkich kompozytorów. 


: JANKOWO DOLNE. (O rozwój letniska). 
Pomiędzy Gnieznem a Trzem:osznęm leży urocza 
_ wioska Jankowo Dolne.  Kilemetr przestrzeni 
$ ziel) wioskę tę od pięknego letniska, o którem 
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wypada wspomnieć, chociażby w kilku tyłko 
wierszach, a tó zè względu na zbliżający się so- 
zon letni, w któryra mnóstgo kuracjusżów wy. 
jeażis znów za granicę, wydając napróźna wiele 
pieniędzy, gdyż ləstniska w Polsce nezem Się nie 
różnią od zdrójow sk zagranicznych. 

Letnisko w Jankowie jest jedynem  letni- 
śkiem na całej przestrzeni Pźnań -— Inówró- 
claw. Nie jest ono jeszcze tak doskonale rozwi- 
niste jak letniska w innych siawnych miejscó- 
wościach jak Krynicy, Zźkobanem Gdyni, lno- 
wrocławiu itd., ale z czasem- dojdzie ono do roz- 
kwitu i w miczemń nie będzie ustępówalo innym 
miejscom wypoczynkowym, gdyż ma ku temu 
świetne warunki, które w niedalekiej pwżyszło- 
ści poważnie zadecydują o jagó egzystencji, Oko- 
lica w której leży, jest nadzwyczaj piękna. Pa- 
sma wyżyn, dość znaczne obszary borów, lasów, 
zarośli 1 wielkie czysie jez oro składają Się na 
„raj, o jakim marży człowiek znużony pracą. 
Woda jeżiórva zawiera w sob e wiele skladnikow 
ożywiających i wzmacniających, tak, że oddać 
rmóże kuracjuszórn ńie małe przysługi. 

W każdą miedz celę po jeziorze uwija się klika 
mniejszych i większych łódek, jest ich jednak 
ża reałó, to też niewątpliwie w beżącym roku 
znajdzie się ich tam więcój, a Ieznie zjeżdża- 
jące się tu doiąd obywatelstwo Gniezna i Trze- 
misszna przyjme to z wieikiem zadowoleniem. 

Naogół letnisko w Jankowie cieszyło się gdo- 
tyeheżas wielkiem póparciem 6bywśtelstwa. ale 
dotąd r'e znalazł się jeszcze żaden przedsiębior- 
ca któryby umożliwił pobyt kuracjuszom na kil- 
ka chociaż dni, gdyż z braku schronienia na noc 
trzeba zawsze z Jankowa wyjeżdżać. Komuni- 
kacja jest bardzo dógódna. 

Mając w Polsce wiele letnisk, a między nie- 
mi i Jaukówó, pop srajmy je i nie wydawajmy 
tysiące złótych na niepotrzebne wyjazdy do in- 
nych krajów. Popierając nasze letniska, przy- 


| czynimy się do ich szybkiśgo rozwoju, zapówni- 


my im irwała oszystencję i przeciwstawimy się 
powiedzeniu: $ 
„Cudze chwalicie — swego nie znacie, 
Sarai mie wiecie = co pósiadacie", 


WY CA. 


| Wypadek samochodowy, — Wykład. = Jar- 
I mark. — Zamknięcie Kuchai Ludowej. — Ze- 


brania. 

W ych dniach na szosie kcyńskiej uległ ka- 
tastrolie samochód osobowy p. Górnego z Gnie- 
zna. Wskutek nagłego defektu przy kierownicy 
samochód wpadł ńa drzewo i rozbił się. Jadący 
samochodem kupiec Lemke i szofer Gromacki 
odnieśli dość cieżkie obrażenia. 

W ubiegły poniedziaiek odbył się staraniem 
Towarzystwa Przemysłowego 
ostatni przed Wielkąnocą odczyt p. prof. Dzin- 
sia na temat: „Muzyka polska. Prelegent o- 
mówił rozwój muzyki polskiej od najdawniej- 
szych do dzisiejszych czasów, zachęcając licznie 
zebranych słuchaczy do większego zaintereso- 
wania się melodjami swojskiemi. P. Dziusiowi 
podziękówanoe hucznomi oklaskami. 

Kuchnia Ludowa, isiniejąca od 15 listopada 
1925 roku, zakończyła swą czynność w dniu 31 
marca br. W cągu ostatnich miesięcy wyda- 
wano dziennie 650 do 700 porcyj obiadowych, po: 
zatem dwa razy na tydzień chleb. Dalej rozda- 
no 5 wagonów węgla, każda mianowicie rodzina 
otrzymała 4 do 5 cir. opału. Ogólna wartość 
wydanych produktów dochodzi do surmy 40.000 
zlotych. W ostatnim dniu krótko przed zarn- 
knięciem Kuchni w imieniu Komitetu przewówił 
ks. prob. Wróblewski, dziękując óbywalcistwu 
za wydaną pomoc, okazaną biednym i bezro- 
botnym. Należy z uznaniem podkreślić pelną 
poświęcenia pracę pań z komitetu, szczególnie 
pp. Szyszkowej, dr. Kulińsk'ej i Kuchczyńskiaj. 

W czwartek odbył się tu targ i jarmark na 
bydio i konie. Z powodu bliskości świąt, ruch 
był dość znaczny a obroty handlowe zadowala- 
jące. Na jarmarku zauważono kupców i handlu. 
rzy nietylko z Wągrówca i jego okolicy, lecz z 
połudn'owych powłatów województwa a nawet 
z b. Królestwa. 

Bieżący tydzień obfitował w zebrania towa- 
trzystw miejstowych. Strzelcy radzili nad pro. 
gramem uroczystości poświęcenia nowej strzel- 
nicy, która ma się odbyć w dniu 2 maja. 

Kupcy omaw'ali sprawy podatkowe a Wła- 
ściciele Nieruchomości wysłuchali relacji p. 
Marcinkowskiego z odhytego w Poznaniu zjazdu. 

e 


* 
* 


Uderz w stól, a nożyce się odezwą! Odpo 
wiedź ha artykuł w Gazocie Wągrowieck'ej 2 
dnia 7. marca br. pod tyt. „Szkodliwość jarmar: 
ków kramnych . 

Öd Tow, Bestauratorów otrzymaliśmy poniż. 
sze uwagi: 

W odpowiedzi ńa powyższy artykuł tuwa- 
żamy że mie potrzebujemy prosić nikógo 6 to, 
czy nam wolno staw ć wniosek do Rady Miej. 
skiej ó przywrócenie jarmarków kramnych. U- 
ważamy, że lepiej dorabiać się uczciwie, cho- 
ciażby na jarmarkach, być uczciwym obywa- 
telem, placącyra podatki, niż zbankrutować, a 
przez to dóprowadzić ródzinę do nędży, a pań- 
Stwu n'e módz płacić podatków. Ćó do niemoral. 
ności na jarmarkach, tó jest io twierdzenie bez 
żadnej podstawy, gdyż dla przestrzegania mo- 
ralności marny władze policyjne. Niestety, dzie: 
ją się niemordlności w naszem mieście i bez 
jarmarków, na co mało zwraca sie uwagi. 

Nazwano też handlarzy indywiduami z pod 
ciemnej gwiazdy, a więc uważa s'e ich popro+ 
stu za bandytów; gdzie na to dowody? 

Żarzut, że jarmarki kramne są powódemi o- 
pilstwa stanowczo odpieramy. gdyż na pier- 
wszóm, jak i na drugiera zebraniu napóminane, 
aby młodocianym gośc'om wcale, a nawet osò- 
bom starszym w podchmislonym sianie napoi 
ajkoholówych nie podawać, Następnie postara- 
my się wytępić tajne wyszynki, w których w 


dnie zakazane i wogóle podaje się napoje àl- 


| Sobota, dnia 3 kwietnia 1926 r. 


koholowe we fil'żankach, pod postacią mokki, | 


lub w szklankach, jako wodę sodową. 


leż ; „Gazet Wagro- | 5 E Ą 
ERE AU Er H | nom zebraniu w Poznaniu, jest nastepujący: 


dr. Witold Celichowski, dr. Bol Jagielski, 
dr. Stan. Sławski, dr. W. Jeszke, adwokat 


wieckiej, że postójowe dla obcych handlarzy jest 


bardzo nikle, a postojowe od zaprzęgów i han- | 
dlarzy tutejszych przynósi miastu większe do- | 
| Macijaszek — Bydgoszcz, 
; | rowski — Bydgoszcz, dr. Rabski — Gniezno 
od zaprzęgów na rynku postojowe zaś od obcych į 


chody, mija się z prawdą. 
Obecnie nie pobiera sę wcale postojowego 


handlarzy zależy ód uchwaly Rady Miejskiej. 


Co do podatków, to właśnie restauratorzy | po- | 
nójwię- | 


krewne im zawody płacą stosunkowo 
ksze podatki. l A us 
Niech autorzy artykułu nie zapominają, że 


w Fewarzystw e Restauratorów są również W | 
większej liczbie i kupcy, którzy nie obawiają | 


się konkurencji jarmarcznej, jak: sprzedaży 
śledzi, wędlin, sera, artykułów powrożniczych 


i t. p. Niech będą i inne artykuły na jarmarku | 


krarmnym, a będzie przez to większa konkurencja 
która zmusi interesowanych, do wytężenia u- 


miysłu, aby dobry towar jaknajtaniej zaku- | 


pić, 1 stawić konkurencję przez obniżenie cen 


bo przysłow'e mówi: „Im więćej konkurencji, į 
tem więcej chleba". Konkurencja zaś, powinna | 
być uczciwa, a wszyścy stosunkowo równo opo- 
datkóowani. Czy handlarze jarmarczni prócz pa- | 


tentu Gomckrażnego płacą inne podatki, nie ńá- 
szą rzeczą o to dbać, lecz urzędów państwo- 
wych i komunalnych. 

W odrodzonej Ojczyźnie wszyscy mamy rację 
bytu, wszyścy ćhtemy żyć i rozwijać się, a ne 


tylko jednostki! Nie można odgradżać się chiń. | 
skim murem dla jakichś tam może kradzieży, | 
bo na ostatnim niekramnym jarmarku kilka | 
osób okradzono z gotówki, czy dlatego i tel 
a 4 >, | chód w wysokości 23.026,47 zł, w tem 6000 


jarmarki skasować? 


W dalsżym ciągu czytamy w artykule o ja-| 
kimś tam zajściu aż w Siawianach; co ma za 


styczność zajście w Stawianach w sprawie jar- 


niarków kramnych w Wągrówcu? gdzie w dniu | 
żajścia odbył się jarmark tylko na konie i by» 
dło. Czy może wybuch gazowni w Poznaniu ma 


także styczość z jarmarkiem kramnym w Wą- 


Skład wydziału Izby Adwokackiej. 
Nowy skład wydziału, wybrany na wal. 


adwokat Waw- 


Wydział ukonstytuował się następująco: 


dr. W. Cclichowski — prezes, dr. Jażlarz 
—- zast, prezesa, dr. Jagielski — sekretarz 
i skarbnik. 


W skład sądu dyscyplinarnego prócz 
prezesa j wiceprezesa weszli: adwokat Cze- 
sław Chmielewski jako stały członek i dr. 


| SŁ Stawski, Koszewski, Szołdrski, jako nie- 


stali członkowie. 

Do senatu dyscyplinarnego przy Sądzie 
Najwyższym wchodzą: senator Banaszak 
i dr. Rosner, zastępcy: dr. Krzyżankiewicz 
i dr. Kręglewski. 


ż Pomorza. 


Z diecezji chełmińskiej. 
Ka. wikary Nikodem Partyka, urlobówany da 


czerwca, przyjął tymczasowo obowiązki kapelas 
na w zakładzie Dobrego Pasterza w 'Topólnig 
(pow. świecki). 


Działalność L., ©. P. P. na Pomorzu. 


Sprawozdanie Kasowe Pomorskiej Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa wykazuje do- 


zł. zwrot pożyczki od p. Borańskiego. Roz- 
chodów było na sumę 10.392,35 zł., także 
że stan kasowy Ligi powiększył się o prze- 
szło 13.000 zł., wykazując razem 59.061,19 
złotych. 


Małorolni otrzymają kredyt. 


| ent a ósobiście, będą mogli każdy doku- 


grówcu? Dalej nie kilku, lecz całe Towarzyste | 
we estauratórów stawiło wniosek do Rady} 
Miejskiej ò przywrócenie jarmarków kram- 
nych, a za nim stoi całe gronó obywateli tak z] 
miasta jak i z powiatu, We wniosku z dnia 
1 marca br. prosiliśmy o przywrócenie przynaj. | 
mniej 4 jarmarków kremnych w roku. Ze wzglę- 
du na straty znacznej większości obywateli jak 
i restauratorów, hotelistów. rzeźników, piekarzy, 
robotników i wielu innych, dałej miasto przez 
utratę postojowego i kolei państwowej, która 
traci przez nieprzybywanie setek handlarzy na 
jarmarki kramne. Przekonani jesteśmy, że nie- 
przywrócen'e tych jarmarków byłoby dobro 
dziejstwem dla jednostek, a wielką krzywdą j 
dia ogółu rozwoju miasta. 
Za Towarzystwo Restauratorów: 

K. Snlerzyski przew. M, Budzyński sekr. 


Rząd udzielił kredytów dla małorolnych. 
Z przyznanych kredytów otrzymał powiat 
chojnicki 50 tys. zł, kościerski 45 tys. zł. 
Pożyczki te podzielone między Kółka role 
nicze. 


Wóiecipowke. 


Z Rady Miejskiej. W sobotę, dnia 26 ub. m. 
odbyło sę trzecie z rzędu posiedzenie 
Miejskiej. Po zagajeniu zebrania odczytano pro- 
|tokół z ostatniego zebrania, poczem rozwinęła 
się dłuższa debata nad punktem drugim a mia- 
nówicie zakryciem rowu, dziełącego m'asto na 
dwie połowy. Jeden z radnych wskazywał na 


złotych uważać należy w dzisiejszych ciężkich 
| czasach za niekonieczny i wniósł o zużycie nad. 
wyżki budżetu z roku 1924 i 1925 w kwocie Około 
22000 zł. na budowę szkoły lub zakup własnega 
budynku na pomieszczenie biur Magistratu, 
które wydatki uważać należy 
racjonalniejsze. Po dłuższej dyskusji uchwalo- 
nò zażądać ofert na nakrycie rowu od firm inte. 
resowanych przez płatne ogłoszenia w dz'enni. 
kach. Punkt trzeci, rozwiązanie umowy dzierżaw 
wy b. gazówni uchwalono przekażać komisji bu- 
dowlanej celem załatwienia polubowego, do za~ 
stępowania interesów miasta wybrano po jed- 


TONISZEWOĆ, pow Wągrówiec. (Pożar). W 
zabudowaniach gospodarza Stanisława Kiosow- 
skiego wybuchł z niewiadomej dotąd przyczyny 
groźny pożar, który zniszczył dom mieszkalny, 
chlew i stodołę. Z powodu wiatru przeniósł się 
ogień na zabudówania gospodarza Przysieki ni. 
szcząę również dom, chlewy i stodoły, Straty 
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 


POZNAŃ. (Wyświetlenie zagadkowego sa: | 
mokójstwa). W sprawie śmierci śp. Kaczmar- 
kowej, którą znaleziono w Krajkówie p. Mosiną 
nieżywą, przeprowadzone śledztwo wyświetla 
sprawę, Okazało się, że w nocy, kiedy Kacz- 
markowa pogrążona była we śnie, włamało sę 
kilku drabów i po przetrząśnięciu mieszkania 
skradło Kaczmarkowej 700 zł. Po przebudzeniu 
Kaczmarkówa stawiała opór, Dzieci podczas 
wypadku spały tak, że niczego nie zauważyły 
Dop ero następnego dnia wskutek przebytych 
zmartwień, Kaczmarkowa odebrała sobie życie. 
Najwidoczniej Kaczmarkowa przyjęła tak bar- 
dzo do serca napad bandycki, iż w przystępie 
zdenerwowania odebrała sobie życie. Mąż jej 
choruje we Francji, dokąd wyjechał na roboty. 


OSTRÓW. (Samobójstwo), Dnia 30 ub. m. 
popełnił samobójstwo przez przecięcie Żyły u rę- 
ki Gońko Wiadysiaw, zamieszkaiy przejściowo 
w Hotelu Europejskim. Z przeprowadzonego 
śledztwa wynika, że denat liczył lat 39 i pocho- 
dził z Bochni. 


skiej. Następnie podano zatwierdzony przez 
Wojew. preliminarz budżetowy na rok 1926 do 
wiadomości, z którego skreślono 2000 zł. tytułem 
oszczędności. Przyznanie 15 proc, dodat. komu. 
nalnego dla 2 pracowniczek Magistr. óraż przy» 
znanie kwoty 70 zł. jednorazowego dodatku ną, 
zakup obuwia dła woźnego Mag. załatw ono bez 
sprzeciwu. Przedstawiciel Mag. referowat na- 
siępnie sprawę zniesienia podatku miejskiego 
na rok 1026 od powózek j rewerów szyldów, po. 
lowania i broni palnej, Zast, warstw pracują» 
cych zażądal* dodatku „z wyjątkiem samocho 
dów, motocykli i powózek na gumach“, poczem 
uchwalono zniesienie z powyższym dodatkiem, 
Protckuł miesięcznej rewizji kasy przyjęto ds 
wiadomości, oraz uchwalono na wniosek Mag. 
| uzupelnien e oświetlenia miasta przez ustawie- 
i nie o nowych Jamp, w tem jedną na środku ryn- 
ku. Wpłynął wniossk nasty radnego B. i tow. 
o zraianę lokalu obrad Rady Miejskiej, ponieważ 
obecny lokał zebrań jest niewystarczaiący i u 
daremnia dostęp publiczności ná posiedzena KB. 
M. Po krótkiej debacie uchwalono z powodu 
braku odpowiedniego lokalu urządzić tyraczaso- 
wō zobraznia w mieco obszermiejszej kancelarji 
mág sir. 
i Wojciechowski stawili wniosek, by przy wy- 
dzierżawieniu targów miejskich mieli p'er 
wsśszeństwo inwalidzi, cò też obseny na żebrańiu 
p. burm'strz miasta przyrzekł uwzgelędn é. 

Kemltet Wychowauwia Fizycrmego i Przysnoe 
sebienia Woelskowego zaióżono za inicjatywą p. 
kapt. Ststinera z P K. U. Starogard dla Wiet- 
borka i okolicy. W skład kóm tetu wchodzą de- 
legaci wszystkich tow. przysposobienia wojsko- 
wego w Więcborku, Zakrzewku, Sypniewie, Wie- 
lówiczu i Lubawy. Na przewodniczącego wy» 
brano p. Baranowsk'ego, na sekr. p. Afólta, na- 
ucżyciela. na skarbnika p. Hinza z Zakrzewka, 
na. ref. oświat, p. Zakrzewskiego, kierownika 
szkoły, na delegata do Pom. Kem. p. Lindeckie- 
go, burm m. Więcborka, 

Z życia Powsłańców i Wufaków. Na ostat- 
nim zebranu Tow. Pow. i Woj. wygłosił tre« 
ściwy wykład wojskowy pł kapt. Stettner, ofie. 
instr. » P K, U. Starogard na témat: „Nasza 
iotniectwo". Zainieresówanie wykładem byłe 
bardzć duże, czego dowodziła wielka liczba ze- 
branych, Ubolewać tylko należy, że wielka 
liczba b. wojskowych, a zwłaszcza b. żołnierzy 
palsk ch stoi poza towarzystwem, do którego już 
każdy polak z poczucia narodowego należeć po- 
winien. i 


Powstanie Wielkopolskie. 


Od jednego z czytelników otrzymujemy 
nasiępujące uwagi: 
yczytalem w „Dzienniku Bydgoskim" 
o pracach, podjętych nad odtworzeniem hi- 
storji Powstania Wielkopolskiego. W 
swoim czasie powołano do życia specjalną 
komisję do spisania tej historji. W skład 
tej komisii weszli byli dowódcy i organiza- 
torowie powstanie, Komisja rozpoczęła 
zbierać materjały historyczne. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń omawiano zebrany 
materjal, przyczem — jak słyszałem, — nie- 
jedne dokumenty zostaly podawane do wia- 
domości ż ironicznemi uwagami, Uważam, 
żę lekceważenie chociażby najfantastycz- 
niejszych dokumentów jest jeszcze przed- 
wczesne, Jest błędem, że w skład komisji 
wchodzą ludzie, ściśle związani z historją, 
którzy — rzecz jasna — mogą patrzeć je- 
dynie z punktu widzenia swoich przeżyć 
osobistych, 

Fistorja powstania wielkopolskiego win- 
na być zbadana przez historyków, poza 
powstaniem stojących, którzy niezaintere- 


ment zbadać objektywnie. 


Rady ` 


to, że wydatek ten, wynoszący przeszło 12.000; 


za  pilniejszę i 


nym przódstawic'elu z Magistartu i Rady Miej- 


Przedstawiciele inwalidów pp. Ruszek 


a A i 
UNIEŁAW, mow Chełmno. (Z życia Towa- 
trysiw). Odbyło się tu miesięczne zebranie Tow, 
Powstańców i Wojaków, które zagaił drh. pre- 
zes Klein; poczem uczczono pamięć zmariego 
członka śp. drh. Śmigla, przez powstaóme. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania, 
zdal spinwozdanie ze zjazdu obwodowego w 
Zheimnie drh. nauczyciel Karczewski Ru wiel. 
kichiu zadowóleniu cznaimn'a człońków, że T0- 
warzystwa Powstańców i Wojaków w Unisławiu 
otrzymało mistrzostwo w Zarządzie Okrąg, Gru- 
dziądz za wybudowanie najlepszej strzelnicy. 
Po załatwieniu . cznych Spraw, wygłosił inspek-| 
tor szkólny Wyreimbelski ż Chelmna referat: 
„Obrona, Częstochowy”, budząc wielkie zaintere- 
sowanie u cżtónków. 
kował prelegentowi drh Karczewski 

pigkne siłową. 

Ub. niedzieli odbyło się w Unisławiu żebra-, 
„Stowarzyszenia Młodzieży ł 
Polskiej”. Z ramienia Tow. Pow, i Woj. przy- 
byli prezes Wlein. Bucholc i Kosmówski, Drh. 
nauczyciel Karczewski ótworzył zóbranie, Wwy- 
jaśnił cel tsgoż”i w gorących siówach apelował 
to młodzieży, aby jaknajliczniej garnęła się do 
Yow., póczem przyśtapiono do wyboru zarządu, 
kióry się przedstawia jak następuje: pairon — 
Es, prob. Bloch, zast. -— Bucholte, preżes — nau. 
czyciel Karczewski, Sekretarz -= Lewandowski,j 
ekarbnik ~- Wesofówski, naczelnik wychowania 
fizycznego -- kapt. reż. Barczewski. Podzięko- 
wanie należy sin drh Ehlertowi który udz'elił 
bezpiatnie sali na ćwiczenia mające sie odbyć 
2 razy tygodniowo, oraz drh. Koósrmowskiemu, 
który będzie budował piramidy na 3 Maja, Po 
ódśpiewaniu „Boże coś Polske“ solwowal prezes 
Karczewski zebranie haslem „Gotów. 


KLOWOWO, pow. tucholski Licytacja ma 
drzewo użytkówe i opałowe z państwówógo nad- | 
leśnictwa Zamrzeńica, odbyła się w Klohnowie w 
lokalu p. Friesego przy licznym udziale kupują- 
sych Ceny na drzewo były wysokie 1 tak za 
drzewo użytkowe placomo za metr sześc. od 11 
ło przeszłó 20 zł, ża opałowe: szczapy sośnówe 
za metr od 6 do 9 zł, wałki za metr 4 do 6 zł. 


LUBIEWO. (Walne zebranie Tow. Powsł. 
i Wojaków). Dóróoczne walne zebranie miejsco- 
wego Tow. Powstańców i Wojaków odbyło się 
przy liczzym udziale członków. W toku obrad 
zdali dolegaci sprawodzanie ze zjazdu wojackie. 
BO, który się odbył swego czasu w Laskowicach. 
Następnie zarząd zdał obszerne sprawozdanie ze 
swej a raczej towarzystwa pracy. W sklad nó- 
wego zarządu wchodzą: Prezes — Kleriens An- 
drzejewski, zast. >= Leon Mrozik, sekretarz — 
Anastazy Jędryk, zast. sekretarza — Lewańtdow- 
aski, skarbnik -= Tomaszewski, referent oświato- 
wy — Poćwiardowski, komendant — St. Szczę: 
sny, komendant oddziału młodzieży wojackiej 
Józef Pieczka. 


BŁĄDZIM, (Licylacja drzewa). Na ostatniej 
licytacji na drzewo z ńadleśnictwa Wierzchlas, 
która się odbyła w lokalu p. Gruchały w ub. 
erodę, płacóno za drzewo użytkowe klasy III i 
IV za metr sześc. od 11 do 17 zł. Za opałowe: 
za metr sżczap. sosnowych 6 zl, ża wałki sogno- 
we metr. 4 do 450 zł., dębowe 5 zl Gałęzie IL 
klasy 1 zi. metr, III klasy 50 groszy. 


W imieniu Tow. podzię- 
za tak 


mie órganizacyjne 


SKÓRCZ. (Kradzież z włamaniem). Ub, ty- 
godnia okradzióno doszczętnie mieszkanie p. A.| 
Cobuli że Skórcza. Cebula wyjechał z żona na; 
pracę, snać wiedział o tem ztodżej i moment ten | 
wyzyskał, Matka Cebuli spostrzegła kradzież | 
i natychmiast domiosło policji, która podjeta 
energiczne dochodzenia i z drobym wynikiem. | 
Aresztowano znanego tu wlamywacza Sadow-; 
skiego (Bronek) jako sprawcę właniania. 


GRUDZIĄDZ. (Zebranie Kkamienieczników). | 
Dnia 23 uh m na sali Hotelu Warszawskiego 
w Grudziądzu odbyło się nadzwyczaj liczne ze- 
branie członków Towarzystwa Wiaśc'cieli Nie- i 
ruchomości miasta Grudziądza, W toku obrad i 
uchwalono jednogłośnie zatożenie własnego ban. 4 
ku, w ktorym to ceiu została wybrana specjalna | 
komisja do opracowania statutu banku. 

Po referacie prezesa Tow. p. prof. Święcickie 4 
go na temat: „Miasto Grudziądz a ochrona nel 
ruchomości z punktu widzenia prawnego i go 
spodarczego wywiązała się dość obszerna dy- 
skusja o wysokim poziomie, bo której uchwało- 
no zorganiz. stałą specj. prawn'czą komisję, któ. 
raby miała ża zadan'e zbierać materjały o cha. 
rakterze prawnym i studjować takówe, aby w od 
powiędni moment drogą lojalna j prawną w wyg 
szych instytucjach Rzeczypospołitej bronić swo- i 
ich interesów i równocześnie udziełać ódpow ad. | 
nie porady członkom Również uchwalono po- 
dać określony program dla radnych miasta 
Grudziądza, a członków Towarzystwa, w celu 
bronienia idei ochrony n eruchomości w sposób | 
realny pà terenie magistrackim. Oprócz tego | 
dla propagandy tejże idei w prasie została wy- 
brara komisja redakcyjna. j 


h 
i 


Od 1 kwietnia br. oznaczone komisje zaczna | 


gystematycznie pracować w lokalu sekretarjaiu 
Towarzystwa który ma urzedowsć codziennie | 
przy ul. Wybickiego 21. 

Na koñcu posiedzenia zostaly załatwione 
niektóre sprawy podatkowę, organizacyjne i so. 
spódarcze, medzy. któremi i sprawa kominiar- 
ska doiychczas chaotycznie traktowana. 


ŁELGOSZCZ, pow, Starcyard. (Powstańcy i 


MWjejacy zapraszają...) W drugie święto Wielka- | 


nocy, dna 5 bm. urządza tut, Tow. Pow. i Woi. į 


na sali p. Poznańskiego zabawę. © godzinie % 
wieczorem  przedsiawienie amatorskie (teatr) | 
a masiępnie zabawę z tańcami. 
przeznacza się na potrzeby towarzystwa. O 
liczny udz'ał członków i gości uprąsza Zarząd. 


W niedzielę, dnia 11 bm. odbędzie się na sali 


p. Poznańskiego 6 godz. 6 wiecz. posiedzenie To- | 


warzystwa Powstańców i Wojaków. 
udział uprasza Zarząd. 


O liczny į 


IEE 


(panuje nieżwykły -« jak na wieś — ruch wozo- 
wy. Korzystny rozwój zawdzięcza Bukówiec prze- į 
| lewszystkiem znacznej odległości od miast. 


jczego powstaly 


i radziny Hutten -Czapskich, W roku 1891 sprze- 
jGał hr. Leon Skórzewski Bukówiec wraz z Fran-4 
| ciszkowem, Branica, Szewienkiem, lasami i tar- 
į takami za 1 miljon marek na rzecz kolonizacji 


| stwa i pow'atu, klęska narodowa. W miarę przy- 


' niemieckich. Od tego czasu był mandat polski ña 
i sejm pruski już n epewny, a uiraciliśray go bał , Ę 
i j iebowatego | winiły władze wojskowe? 


Czysty zyski 


pa 


LUBISZEWO, pow. Tczew. (Z życia towa» 
rzystw). W Lubiszewie, choć małej wiosce ist- 
nieje kilka towarzystw, które pod troskliwa ©- 
pieką ks, prob. Piechowskiego, rozw jają. BĘ 
bardzo dobrze. 

Już od dawna dawał śię odczuć brak towa- 
rzysiwa śpiewaczego. l oto ż inicjatywy nauczy- 
ciela b. Malinowskiegó przystąpiono dó zreali- 
zżowań a zamierzeń: dnia 21 ub. m. założono Ko- 
ło śpiew, pod nazwa, „Moniuszko. Żapisało się 
Lardzo dużo członków. W sk.ad zarządu weszli: 
ks. prob. Piechowski — prezes, p. Maliszewski — 
jego zasiępca i dyrygent, p. L. Grenc == sekre- 
tarz, p. B. Duszyński —- żaśt., p. I. Richrówna 
skarba czka. Ks. prob, Piechowski nmapomniai 
członków do zgody, jedności i regularnego ucze- 
szczania na ćwiczenia i zebrania i życzył czlón- 
kom, a szczególnie p. dyrygentowi powodżenia i 
owocnej pracy. Zebrane zakończono odśpie- 
waniera hasła „Leć, o pieśni leć sokolem...“ 

STAROGARD. (Z życia „Lutni*. Dnia 28 
ub. mi, odbyło się w Starogardzie w auli szkoły 
wydz ałowej żebranie tow. śpiewu  „Luinia”. 
Zebranie zagaił przy licznym udziale człońków 
i gośći przewodniczacy p. Burczyk. Sprawozda- 
nie ze zjazdu śpiewaczego okręgu  tczewsko- 
starogardzkiego zdał nauczyciel Kierstela, U- 
stalono, że towarzystwo wystapi ze swoim kone 
eertem 18 kwietnia, zaś występ ze wspóiudżia- 
łem znakomitego prof. Nowowiejskiego odbędzie 
się dnia 9 maja. Towarzystwo zwraca się z 
apelem do inteligencji miejscowej, aby ta idąc 
ża przykladem tych nielicznych inieligeniów- 
śpiewaków kóła popierała towarzystwo, żep:su- 
jać się czy to na członków czynnych lub też 
nieczynnych maierjalnie popierających. Śpie- 
wajmy, kończy swój apel tów, „Lutnia“, uczmy 
się śpiewać. bo tylko źli pieśni ne znają. 

Żapisywać się należy u sekretarza p Kawki, 
uł. Warszawska 8. a 

Dziwi mnie tylko czem właściwie powodo- 
wała się Rada Miejska, by aż cóś tak ego wy- 
myślić. Nie jest te tylko maje zdanie, ale 
ód kilku csób już słyszałam, którzy mieli szczę- 
ście w ten zaułek się zabłąkać, słowa najgłęb- 
sżego zdziwienia. 


Proszę zatem Ś$zanowaą Redaktję o porusze- | 


nie tej sprawy, gdzie należy. 
Z poważaniem 
Elżbieta Tarczyńska. 


Z Bukówca i okolicy. 


Dwukrotna kolonizacja. — Germanizacja i prote- 


stantyzacja. — Lojalność polskich magnatów, — | 
Powolne odniemczenie, — Na straży naszych praw. | 


Bukówiec jest pod niejednym względem po- 
dóbny do miasta; mamy jarmarki, stację kolejo- 


wa bite ulice, murowane domy, niektóre  pię- j 
trowe, lekarza, aptekę sporo urzędników, roz-| 
maite przeds ębiorstwa przemysłowe, jak i tar-| 
taki, młyn parowy, a przedewszystkiem wielką | 


mlieczarnię, z którą szereg sąsiednich miejsco- 


wości łączą ożywione interesa gospodarcze, To | 


też, zwłaszcza w przedpołudniowych godz nach, 


Wioska nasza była ongiś ośrodkiem dawnego 


prócz lasów następujące majątki: 
Franciszkowó, Branice, Szewienko, Krupocin a 
poza tem znane z dobrej gleby i inieńsywnej go- 
spodarki majątki: Poledno, i Gawron eć. Dobra 
bukowietkie rozkładały się na przestrzeni kilku 


i mil, i przedsiawiały siedz by wielce wartoście- 
we. Że zmianą czasów nastąpiły wielkie zmia- | 
lny stosunków miejscowych tak pod względem 


gospodarczym, jak i narodowym. 


majątków, przedewszystkiem Krupoc na. Osady 
otrzymali wyłącznie niemieccy kołoniści. Nieco 
s»óżniej, jeden z posiedzicieli podz elit pozostałe 
majątki pomiędzy trzech swoich synów, wskutek 
trzy osobne klucze: Połedno, 


Gawroniec i Bukówiec z przyiegłościami, Bu- í 


kówiec utrzymał się najdłużej w .posiadąn u 


pruskiej. 
Była to niepowetowana strata. dla społaczeń. 


musowego usuwania polskiego roboinika z tych 
wielkich dóbr, sprowadzono teraz  Kolonistów 
raz pierwszy w roku 1912 wskutek niebywałego 
terroru za czasów nasianego nam andralag von 


wróćmy do Bukówca. 


nieważ okazał się zu mały dla stale powie- 
kszejącej się gminy protestanckiej Z'etnię pod 


jów kościół dał bezinteresownie polski pan, a dla 


wygody i upiększenia wsi Szeroki pas 5 emi 
wzdłuż drogi gminnei na cienistą aleję, a naweł 


| drzewa że swego parku. 


Jedną z owych osad zdołał pó niej wykupić 
pewien pólak z Kaszub. Powstał stąd publiczny 
wrzask i hałas wśród N'emdów na „zachłanność 
polską”, pomimo, że gad niemiecki wypielęgna- 
wany został na łonie i tolerancji nalskich ma- 


Piątek, dnia R kwietnia 1926 r. | RZE" 


| póza paryferję naszej miejscowości, 
jsłabo; w Bramce np. na 43 kólonistów jest tyl- 


|Duch w Siemkowie (Małopolanie z pod Stryja) 


jo] otwarcia ran nabytych w wojnie, zachoro- 
klucza bukowieck egó, na który Ut się] wał bardzo poważnie i że z powodu braku 
ukówiec, 


| mieścić w szpitalu wojskowym. Jest rze- 


* ` ._. | wnym zbiegiem okoliczności, choć zaniesio- 
Po roku 1800 rozpoczęła się parcelacja części | 


Halema, żawzietego wroga ludu polskiego. Lecz 

Ciekawa to wieś i z tego powodu, że podpa-| Uwagi kolejewca o zamierzonych 
dła dwukrotnej kolonizacji. Pierwsza częściowa | 
|nasiąp ia po r. 1800. Ówczesny dziedzic, osadził 
12 luterskish kolonistów, tuż ebok parku śwejj 
rezydencji; każdy otrzymał 106 mórg dobrej zie | 
i mi, i budulet z lasów. Koloniści 
i szybko na pólskiei z emi, tak, że już około 1870 
| r. zdołali wystawić sobie zbór. Ciekawy ten hu- 
|dynek, o wielkich łukowych oknach, beż wieży, 
i zmaczony żelaznymi krzyżami na szczytach za- 
|raieniono po roku 1890 na szkołę luterską, po- 


dorobili się) 


ET A 


p mę 1 5 "DER 


gnatłów; o tem niech nie zapominają nasj Ka- 
szubi, gdy ich kusić będą pewni przyjaciele, któ. 
rzy w rzeczywistości gą żwykłymi wilkami, u- 
branymi w owczą skórę. 3 

Drugi okres kolonizacji rożpoczął się w roku 
1881, gdy pruska komisja kolonizacyjna mi 
jatek nabyła; parcelacja trwała mimo olbrzymich 
środków, jakimi Niemcy rozporządzalłi przez kil- 
ka łat, albowiem wielkiego dziela na kolanku 
naweż wprawny sztab pruskich urzędników dó* 
koriać niebył w stanie. I pówstała zwolna w elka 
kolonja, z nowym zborem, pocztą i osadami, 
do której właczone gospodarstwą z pierwszej Kô- 
lonizacji. - 

W sasisdniej Branicy utworzono 43, a we 
Franciszkowie 23. osady. Szew enko, jako maję- 
tnóść mniejszą, sprzedano w calości. I 

Utwierdziwszy się na Kkólonjach dóbr þu- 
kówieckich, szła teraz robóta komisji koloniza- 
cyjnej uplanowanym zgóry systemem kół kon- 
centrycznych naprzód, rożb jając na drobńe j- 
sady jeden majątek po drugim, aż wreszcie 0d 
zachodu bory Tuchoiskie położyły naturalną ża- 
porę póchodowi zachłanności niemieckiej, Jako 
dalsze placówki niemńiczyżzny, powstał szereg wiel 
kich kolonji, przedewszystkiem Bramka i Siem- 
kówo. Koloniści w Siemkowie — rzecz ciekawa 
«a przybyli prawie wszyścy z okolisy tiryja w 
Małopólsce. Z chwilą osedlenia się, przybysze 
wyrzekli się języka polskiego; jakby pód dzia- 
łaniem różdźki czaródziejskiej, lojalni ongiś o- 
bywatele taż polskiej jak Galicja dzieln cy, zaś 
mienili się w dóbrych patrjótów i gorących zwo- 
ieńników pruskiego opiekuństwa. 

Po przewrocie, żywo rozbudziła się polskość 
w Bukówcu; m mo pracy niemieckich inteligen- 
tów, jak: lekarza, aptekerża, pastora, predykan.- 
ta sekty baptystów dyakonisek, i innych, pół 
wioski przeszło w polskie posiadanie. W radzie 
gminnej mamy stanowczo przewagę. Życie towa» 
rzyskie rozwija się normaln'e; z towarzystw Spo- 
łeczno oświatowych wysunęły się na czoło: kół. 
ko rolnicze, tow. Powst. i Woj, tów. śpiewu, 
Sokół i Straż pożarna. Najaktualniejszą bodaj 
jest obecnie sprawa utworzenia wiaśnej parafji; 
obywatelstwo liczy na pomyślne rozw azanie teg 
naglącej sprawy. Dalej, I czymy, że w niedługim 
czasie w Bukówcu, osiądzie lekarz == polak, jak 
to dawniej było. Przypływ inteligencji pozwoli 
nam całokształt pracy narodowej w śsżersze 
ująć ramy i nieść hasła państwowości pólskiej 


W innych kolonjach polskość rozwija się 


ko 8 Polaków, we Franciszkowie na 27 tylko 5. 


nie jest najlepszy, czego sam doświadczyłem. 
ski. 


Dlaczego inwalidzi narzekają. 


Zażalenia na bezwzględne postępowanie 
władz w stosunku do inwalidów nie mają 
końca, Jednak nie zawsze są zażalenia te 
usprawiedliwione. Oto co nam w tej spra- 
wie piszą: : 

Koło Inwalidów w Trzeciewcu wysłało 
dnia 23 stycznia br. list do zarządu byd- 
goskiego, w którym donosi, że członek 
tamtejszego kóła, Wiese Wilhelm, skutkiem 


funduszów własnych należałoby chorego u- 


czą jasną, że z pismem tem zarząd bydgoski 
powinien był się zwrócić natychmiast > do 
P., K. U, gdzie pomoc znalazłaby się natych- 
miast, Tymczasem zarząd bydgoski wysyła 
ten list do P. K. U. z datą 26 luiego, lecz dzi- 


no go przez posłańca, wpływa on do P. R. 
U. dopiero 20. I., razem z listami datowa- 
nymi z marca. Z Trzeciewca do Bydgoszczy 
wędrował więc ten list całe 2 miesiące, 

P. K. U. po otrzymaniu tego listu zarzą- 
dza natychmiastowe przeniesienie chorego 
do szpitala, lecz dowiaduje się już po wy- 
słaniu sanitarjusza, że chory 'w międzycza- 


| sie zmarł, 


Przez lekkomyślność więc choć nie spo- 
wodowano, to jednak nie starano się zapo- 
biec śmierci inwalidy, a z drugiej strony 
narażono administrację wojskową na zarzut 
lekkomyś!nego traktowania spraw inwa- 


i lidzkich. 


Lecz czyż w iym. wypadku naprawdę za- 


redukcjach w kolejnictwie. 


W pówyższej sprawie tyle już naczytali się 
urzędnicy państwowi rzekomo słusznych opinii 


doprawdy w głowie każdego obywatela - patrjoty 
urzędn ka wytwarza się chaos i zamęt, jak 
wyjść z tej ciężkiej sytuacji, aby „wilk był syty 
i owca cała”, jak mówi przysłowie, czyli mé- 
wiąe dokładniej, aby skarb się pokrzegił i s- 
rzędnik do reszty š$ é skapiał, bo i tak mu już 
nie wiele brakuje. Łatwo to bowiem jednym 
zamachnięciem pióra obciąć i tak już poańcina. 
ne jak stare dukaty, które były w rekach szwin- 
dlarzy, pobory urzędnicze, lub też nic łatwiej- 
szego, jak skreśl ć z budżełu kilka lub kiikana- 
ście tysięcy pracowników  Kólejowych rzekomo 
zbędnych, a co dalej? Co dalej? — pytam. 

Czy kto z panów, piszących artykuły 6 ko- 
nieczności oszczędzania i poświęcenia się dla 
dobra ójezyzny, zajrzał kiedy do żaciszą domo- 


ośrodkach zaradczych w celach sanacyjnych, że i 


tchnie mateczka 1 dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości, a wesołe 

zdrowie uśmiecha się do nas olśniew 
wającemi ząbkami 


Najprostszym sposobem ` 
zachowania pięknych i 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 


wego urzędnika państwowęgo lub  pracówniks, 
kolejowego dajmy na to w grupie 10—11, 12, 13, 
piastującego urząd, by przekonać się, dó jakich 
granic poczynił ten obywatel polski patrjota. 
oszczędności w budżecie wydatków, omal nie 
z porcji chleba wydzielanego przez matki w ap- 
tekarsk ch nieraż ż konieczności porcjach Swym 
głodnym dzieciom? Czy przekonał się, pytam, 
Szan. pan korespondent, w co i jak się ubierze 
państwowy urzędnik? O, jeżeliby to chociaż rag 
przez ciekawość uczynił, to zmioniiby <danie 
i przyszedł do wniosku, że tym ludziom obcinać 
poberów już nie wolno. Czy, pytam się, zajrzał 
kiedy Sz. pan korespondent na stacje i stacyjki 
kolejowe, na których po kilkakrotnych już te- 
dukcjach, pracownik kolejowy pełni obowiazki 
zawiadowca stacji, pomocnika, kasjera zwrot- 
niczego, rachm'strza, kancelisty, omal nie zamia- 
tacza peronu i innych ubikacji?  Jeżeliby był 
na tyle ciekawym, toby cię przekonał, że ređu- 
kować już niema kogo, Być może, że w Dyrek- 
cjach i Ministerstwach są jeszcze ciche kąciki 
okryte „cieniera”, gdzie o paru pracowników 
możnaby zmniejszyć, lecz przedewszystkiem 
trzeba uprość ć administrację, zmniejszyć przez 
to ilość tej pracy, a potem redukować =- lecz 
to już należy do góry tj. ster rządowych. 

To- też nic dziwnego, że minister kolei p. Cha- 
dznński jak o tem nam obwieszcza „DZ. B.“ w 
nr. 73 we wstępnym artykule p. Jastrzębskiego, 
sprzeciwił się tak redukcji, jako też i obcina- 
niu poborów. | 

Inaczej jakimby był gospodarzem, na którego 
wkłada się cała odpowiedzialność za sprawność 
kolei. polskiej, gdyby łak łatwo pozwalał skre- 
ślać na papierze całe tysiące pracowników lub. 
obcinać im pobory niżej minimum. _Ț i 

Na zakończenie chcę tu dodać, że re smut- 
nych artykułów, zamieszczonych tak w „Dz. B.* 
jak i „Gazecie Bydgoskiej”, rozciągających 


urzędnikom ma stołach wiwisekcyjnych, mamy 

te pociechę, że jednak „Dz. B.” stoi na gruncie 

dodaje do takich artykułów 

ża co mu cześć i: 
Z. F. 


sprawiedliwości, 
swoje sprawiedliwe uwagi, 
chwała od chudziaków. 


= Nieuczciwy kelporter. Dowiadujemy «ię, 
że dotychczasowy kalpórter „Dziennika Bydgo- 
skiego“ Jan Głenccki z Bydgoszczy, pobrał ód 
licznych abonentów naszego pisma przedpłatę 
na kwieseń, a pieniędzy w wydawnictwie na- 
szem nie oddal Wobec tego mie mogliśmy, 
„Dziennika“ interesówanym przekazać, a dowia-. 
dujemy się, że Cichocki postarał się o przeka» 
zanie in „Gazety Bydgoskiej" Czytelników na= 


szych prosimy, aby nam donieśli o każdym tak. a 
jcie takiego postspowania Cichockiego, a intere- 


sowanych poinformowali, iżby nam nadesłalt 
kwity abonentowe przez C podp'sane. Po ode- 
braniu kwitów na kwiecień niezwiocznie pisme 
nasze przekażemy, 
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kwietnia 1926 roku. 


4 Bydgoszcz, dnia 2 
EALENDARZYK, 

Dziś w piątek Franciszka z Pauli. 

Jutro w sobotę Marii Ryszarda. 


Wschód słońca o godzinie 5.36. 
Zachód słońca o godzinie 6.38. 
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DYŻURY NOGNE W APTEKACH: 
Od poniedziałku 29 bm. do poniedziałku 5 IV. 
br., dyżurują nastepujace apteki: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39. 
2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5. 
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26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


zaa 


TEATR MIEJSKI. 


W piątek 2 bm. i w sobotę 3 bm. przedsta- 
i wienia zawieszone. 
U W pierwszy dzień świąt, 4 bm. o godz. 3.30 
| po poł. wielkiem powodzeniem ciesząca się ko- 
i$ medja Gabrjeli Zapolskiej „Moralność pani Dul- 
skiej” z Natalją Morozowiczową w roli tytuło- 
|... wej. — Wieczorem o godz. 8 „Karpaccy górale“ 
J. Korzeniowskiego ze śpiewami i tańcami. 

W drugie święto, 5 bm. o godz. 3.30 po poł. 
np na liczne żądanie po roz ostatni odegraną Zo- 
Ni stanie „Chata za wsią“, sztuka ludowa ze śpie- 
l wami i tańcami J. Kraszewskiego, — Wieczorem 
o godz. 8 sensacyjny „Djabeł* z J. Krokowskim 
w roli tytułowej. k 

We wtorek, 6 bm. o godz. 330 po poł. „Król“, 
komedja Caillavoetta w 4 aktach. Tytułowa 
rolę zagra dyr. Józef Krokowski, — Wieczorem 
premjera komedji Pawła Gawańdlte „Pomysł 
panny Franciszki“ z ulubiennicą publiczności 
Halina Cieszkowską w roli tytułowej. Reży- 
i serja M. Lenka, Dekoracje Romana Czaplickie- 
80. 


s - 


— Nasz konkurs. Wobec tego, że za- 
częły już napływać prace konkursowe 
(„Jak łagodzić przeciwieństwo klaso- 
(„Jak łagodzić przeciwieństwa klaso- 
który owe prace będzie oceniał. wchodzą 
' _ pp. inż. Łempicki, b. wiceprezes Dyrekcji 
,. Poczt w Bydgoszczy Z. Budzyński, prze 
1  mysłowiec K. Mazgaj, prezes okręgowy 
Kat. Tow. Robotników Polskich Jan Cy- 
wiński i naczelny redaktor Jan Teska. 

Pk Redakcja zastrzega sobie prawo dru- 
kowania prac nagrodzonych lub wyróż- 
nionych. 

ik — 25-lecie pracy samodzielnej, obchodził 
wczoraj, dnia 1 kwietnia mistrz stolarski Teodor 

s Kosicki, zam. Nowy Rynek 2; p. Kosicki jako 
| i cechmistrz, rzeczonawca sądowy i członek licz- 
= nych towarzystw, znany jest dobrze każdemu 
obywatelowi naszego miasta to teź w dniu wczo- 

rajszym licznie stawili się znajomi składając 

,. p Kosickiemu życzenia dalszej owocnej pracy. 

Redakcja „Dziennika Bydgoskiego“ ze swej stro- 

ny życzy p. Kosickiemu dalszej zbożnej pracy 

tak dla miasta, jak i dla jego mieszkańców. 

-— Bibljoteka Miejska będzie z powodu czy- 
szczenia zamknieta od wtorku dnia 6 bm. do 


wk: A 


u piatku. dnia 9 bro, włacznie. 

I 4 '— Bibljciteko Ludowa idla tych samych po- 
ge wodów będzie zamknięta w poniedzialek, dnia 
gi 12 bm. i we wtorek, dnia 18 bm. 


S$. — Z Komitetu Obywatelskiego dla Bezrobot. 
= mych. Z końcem marca br. razesłał Komitet 
. odezwy w sprawie składania darów na rzecz 
= bezrobotnych. Komitet przypomina, że zapomo- 
gi otrzymują tylko ci bezrobotni, którzy nie ©- 
" trzymują zapomóg rządowych i korzystają jedy- 
= mie z pomocy Komitetu, wobec czego zasługują 
= me wszech miar na poparcie. Zarazem zwraca 
się Komitet do wszystkich firm i osób składają- 
He. cych dary na ręce kursorów Komńitetu. aby 
= wszelkie dary zapisywali wyraźnie cyframi i sło- 
-= wami w księgach ofiar, które kursorzy mają ze 
43 sobą, Bez zapisania do księgi ofiar prosimy 
_ żadnych ofiar nie wydawać. 

|. — Zebranie „higi morskiej i rzecznej" odbe- 


dzie się we wtorek, dnia 6 bm. o godzinie 6 
 jwieczorem w szkole Przemysłowej. 


|. — Nakożeństwo dla głuchoniemych W 
pierwsze święto Wielkanocne odprawi Się o go- 
_ dzinie 10 nabożeństwo z kazaniem dla głucho- 
niemych w kaplicy Zakładu św. Florjana. Po 


_ Katol, Głuchoniemych u p. Jarnatha, przy ul. 
Hana Kazimierza. 
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Sobota, dnia 3 


—- Prosi o pomoc za naszem pośrednictwem 
wdowiec z dziesięciorgiem dzieci, który pózo- 
staje już drugi rok bez pracy. Doprawdy polo- 
żenie. w jakim sie znajduje on ze swemi dzie- 
émi, może doprowadzić nąjwytrwalszego czło- 
wieka do czarnej desperacji. ; 

Nie watpimy ani na chwilę, że ofiarni byd- 
goszczanie rozumiejąc, co znaczy głód, pośpieszą 
z pomocą materjalną temu człowiekowi przez da 
nie posady lub zapomogi pieniężnej. Na święta 
niema on ani grosza, a dzieci nie będą zajadały 
smacznych frykasów wielkanocnych, jak w in- 
nych rodzinach. Kto chce uczynek dobry wy- 
pełnić, to niech się zwróci do naszej redakcji 
po adres. 


— Nowy spis urzędów i agencji pocztowych. 
Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów w War- 
szawie wydała nowy spis urzędów i agencyj 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych 
na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej oraz sta- 
cyj kolejowych upoważnionych de wymiany te- 
legramów według stanu z dnia 1 Stycznia 1926 r. 
po cenie bzi. za sztukę. Do spisów tych będą 
wydawane miesięczne dodatki zawierające zinia- 
ny zaszłe w organizacji sieci pocztowej w celu 


uzupełnienia spisów. Cena dodatku wyniesie 
kiłkanaście groszy. Spis ten zawiera oprócz 


alfabetycznego zestawienia nazw urzędów i a 
gencyj oraz stacyj kolejowych także określenia 
zakresu działania poszczególnych urzędów i 
agencyj w dziale pocztowym, telegraf cznym i te- 
lefonicznym, połączenia pocztowe, położenie 
geograficzne urzędów i ich przynależność adini- 
nistracyjną. Wyżej wyszczególnione sb sy i do- 
datki uzupełniające sa do nabycia we wszyst- 
kich urzędach i agencjach pocztowych. 


— Strzeżcie się łatwowierni! Wczoraj przy- 
szedł do naszej redakcji pewien poważny osob- 
nik i przedstawiwszy t. zw. „kartkę zamówień* 
oraz agitacyjną odezwę, rożpoczynającą się od 
słów: „Za pracę każdemu przysługuje prawo 
otrzymania zarobku itp. , podp'saną przez firmę 
„Pracownia artystycznego malarstwa i rzeźbiar- 
stwa“ W, Chodeckiego w Bydgoszczy, Toruńska 
nr. 182, użalał się na praktyki tej firmy. Sztu- 
ką wielkiego zarobku, który przedstawiony jest 
na specjalnie podanej tabeli, mają być premie: 
cegiełki rzeźbione kolorowe, służące za ozdobę 
na biurka i jako pamiątka współpracy (71). 
Zarobić może każdy nabywca cegiełki prernjowej 
według stosownej klasyfikacji płacąc za nią ed 
2,50 zł. do 6,50 zł. razem z dopłatą za  tran- 
sport (?1) i wizytówki, rocznie od 100 do 25000 
zł. Premję otrzymać tylko można. po zwerbowa- 
niu najmniej 3 nowo nabywćów na premjowe 
cegiełki. 

W końcu tej odezwy agitacyjnej podario ua- 
stępujące i charakterystyczne wezwanie, które 
podajęmy dosłownie: “ 4 

„A więc jeszcze raz w streszczeniu powta- 
rzam, że każdy, chcąc otrzymać premię powi- 
nien zamówić a po otrzymaniu dopilnować, aby 
ci znajomi, którzy od niego otrzymali wizytówki 
w terminie z zamówieniami i pieniędzmi je 
odesłali a wówczas gwarantuję, że za 3 do 4 
miesięcy najwyżej cały zarobek nawet roczny 
firmy wypłaci jak równieź każdemu nabywcy 
za wypełnienie swych obowiązków, tj. za zwer- 
bowanie firmie nowych klijentów przed temni- 
nem, a mianowicie za jeden tydzień —— firma 
wysyła dodatkową premię 73 calego rocznego za- 
robku na eo dają zupełna gwarancję”. f 

Pomimo to, że cała ta odezwa pstrzy się od 
błędów ortograficznych i stylowych, nie wiele z 
niej zrozumieć można. Salomon po przeczyta- 
niu tej odezwy -— nic by nie zrozumiał — a cóż 
dopicro przeciętny człowiek?... Ponieważ spra- 
wa ta przedstawiona jest bardzo „ciemno“... 
craz podany zarobek zdaje się być nigdy nie 
ziszczalny. więc też ostrzegamy łatwowiernych 
przed praktykarai wyżej wspomnianej firmy. 


— Pożar. Nocy dzisiejszej o godz. 1-szej Wy- 
buchł pożar w Retkowie powiatu sżubińskiego, 
własność niej. Kobierzyńskiego. Spaliły się: 
stajnia, kuchnia i wozownia, znajdujace się w 
jednym budynku. Przyczyna pożaru nie Usta- 
lona dotychczas. Szkody. znaczne. ND; 8 

— Aresztowano wczoraj 1 złodzieja, 1 pijaka 
i 1 osobnika poszukiwanego przez sąd, 


— Z okazji świąt Wielkanocnych polecaniy 
Szan. Czytelnikom naszym znany zakład wyro- 
bów tapicerskich T. Janswicza, Jagiellońska 4, 
drugie podwórze. Można tam nabyć po bardzo 
przystępnych i niskich cenach jako również na 
dogodnie spłalnych ratach kanapy, leżanki, ma- 
terace, garnitury klubowe itd. Tamże własna 
fabrykacją materacy patentowych. ; 

— Tow. Czytelni Ludowych na Bielawzach 
urządza w drugie święto wielkanocne dnia 5. 
bm, o godz. 6. wiecz. na sali p. Ferenca ul. Se- 
natorska 76. wieczornicę ludową na tle reli- 
gijnem. 

W programie wykład, połączony z obrazami 
świeilanymi, śpiew i dekiamacje. O jaknajlicz- 
niejszy udział wszystkich członków j sympaty- 
ków T. C. L. uprasza 

Padkomitet T, €. L, Bydaoszez-Blelawki, 
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Drodzy Czytelnicy! 


pierwszego kwietnia wyprowadzał w po- 
le. A Wy znów. jesteście na to, abyście 


ujął tę zasadę w krótką formulę: mun- 
dus vult decipi, crgo. decipiatur! świat 
chce być oszukanym, a więc niech nim 
hędzie! i 

Na pierwszego kwietnia niema wogó- 
le ciągnienia dolarówki. To musicie so- 
bie raz na zawsze zapamiętać. 

Secundo: jak można było uwierzyć w 
bujdę o sziachetnym Polaku, choćby on 
„był i z Ameryki, który 40 tysięcy dola- 
rów rozdaje między różnych fatygantów 
na przepadłego? 

Mniejsza o to, że znalazło się dużo na- 
iwnych, którzy zarez obstąpili naczelne- 
go redaktora, piłując go bez zmiłowania 
o tę „tak korzystną pożyczkę. Ale na- 
wet pewna instytucja filantropijna zgło- 
siła się o wygodzenie jej stu dolarami... 

Albo i ten kat. Dygnitarz w szóstej 
randze! Jeszcze jeden siopień wyżej, a 
równałby się już samemu Urbanyemu. 
I dlaczego miałby on rezydować akurat 
w Bydgoszczy? Nasza justycja nie jest 
w gorącej wodzie kąpaną. Zresztą wie 
ona, że w Polsce złodziejowi włos z gło- 
wy nie spadnie, a nie dopiero sama 
głowa. 


y 
EJ 


Mie bedzie w Bydgoszczy. kata ani 
dolarowych pożyczek! | 


Wszystko było żariem na pierwszego kwietnia. — Poważne naste- 
pstwa fundacyi inżyniera Krupskiego. — Pierwsi kandydaci na kata 
Marny prima aprilis „Gazety Bydmoskiej“. 3 


towskiej slużby. Jęden z nich był nie- 


Dziennik jest na to, aby Was na] gdyś recenzentem operowym, a drugi zre- 
dukowanym pedmajstrzym z fabryki 


Plage i Laśkiewicz. Ha, obaj mieli przy” 


się najniemożliwszemi konceptami w po- | najmniej do zamierzonej karjery rzetel- 
le wyprowadzić dali. Mędrzec rzymski | ne kwalifikacje!... 


* x $ 

Bardzo niesmaczne prima aprilis w 
rządziła swoim czytelnikom „Gazeta 
Bydgoska“. We wczorajszym artykule: 
„Wspólny front wobec Niemców” pisze 
ona: | 

„Przecie nikt nie mógł poznać 
Niemców i ich dążności wobec Po- 
laków tak dobrze, jak my (io zna- 
czy p. Fiedler i p. Sacha) co wat 
czyliśmy tu przez lat dziesiątki... 


nie ulegając naporowi fali germań- 


skiej.. oprócz pana Teski i kilku 
jego adherentów.* 

Byl to ze strony organu endeckiego 
żart za gruby. Niewiadomo, kogo Ga- 
zeta“ chciała tem wziąść na kawał Bo 
przecie wie każde dziecko, że gdy red. 
Teska poniewierał się po pruskich wię 
zieniach za sprawę polską, to pp. Fie- 
dler i Sacha równocześnie pracowali 
nad uprzywiljowaniem żydów w Mało- 
polsce, co też — przyznać trzeba — zu 
pełnie im się udało. 

To też ów koncept „Gazety Bydgo” 
skiej“ nikogo nie wywiódł w pole. Tych 
paru jej czytelników, mimo ciężkiej tę- 


Mimo to telefonował do nas jeden z! poty umysłowej, zaraz się polapało na 
lekarzy z zapytaniem, czy to koniecznie | tym szwindlu. Stąd nauka, że na prima 


musi być świadectwo.rządowego eskula- 
pa do tego podania dolączone, bo już 
dwóch amatorów do szóstej rangi zgło” 
siło się u niego (nierządowego lekarza), 
o atest zdrowia i uzdolnienia do tej ka- 


— Nadzwyczajne-walne zebranie Akademie" 
kiego Koła Bydgoszczan odbędzie się dnia 8. 
kwietn'a. o godz. 18. w lokalu Klubu Połskiego 
(Cieszkowskiego 1, rarter). Porządek obrad: 


— Podziękowanie. Na rzecz Czerwonego 
Krzyża odbył się w marcu w sali Kopernika kon- 
cert wirtuoza p. prof. Bielajewa z łaskawym 
bezinteresownym współudziałem znanej artystki- 
śpiewaczki opery pomorskiej p. Haliny Czarliń- 
skiej, która z swych sławnych występów w „Aj- 
dzie“ żywo nam pozostaje jeszcze w pamięci. 
Zarząd Czerwonego Krzyża dopełnia miłego obo- 
wiązku. składajac p. Czarlińskiej tą drogą gorą- 
ce podziękowanie za poświęcenie czasu celem 
zasilenia funduszu Czerwonego Krzyża, jak i za 
pełen wzniosłych, artyzmem tchnacych chwil — 
wieczór. 


Z. Pawłowska, sekr. 2. Suberłowa. przew. 


Bemolowi jeszcze słów kilkoro. 


Zapowiedź Pańska zaniechania dalszej pole- 
miki ze mną, sprawiła mi rzetelną radość, tru- 
dno bowiem byłoby mî, nadal polemizować z 
cziowiekiem, który jawnie i sławnie przyznaje 
się do tego że recenzując coś kiedyś, pisał nic- 
prawdę a temsamem czytelników swoich wpro- 
wadził w błąd. Odkąd Krytyka i recenzia na 
świecie istnieje, coś podobnego jeszcze się nie 
wydarzyło. Człowiek tak postecujący, stawia 
siebie poza nawias poważnych  recenzeniów, 
gdyż nikt nie wie jak się ma do jego relecji od- 
nosić, kiedy ma im wierzyć a kiedy nie ma im 
wierzyć. i 5 

T jeszcze z jednego powodu trudnoby mi było 
2 Panem, Szanowny Bemolu polemizować. Po- 
lemikę mogą prowadzić ze sobą tylko ludzie 
o równych walorach i szansach, a więc w ni- 
niejszym wypadku, o szansach i walorach arty- 
stycznych. Pan, Panie; Bemołu po katastrofalnej 
klapie z swoją operetka, zrzuciwszy pychę z ser- 
ca poszędłeś do jędnego z tutejszych muzyków 
uczyć się ponoś harmonji į kontrapunktu. Bar- 
dzo to mądrze i ładnie z pańskiej strony.- Może 
ten pański maestro coś z pana zrobi. Może mu 
się uda, że będzie z Pana prawdziwy muzyk. 
Mnie jednak, jako zawodowsmu muzykowi, ab- 
solwentowi pragskiego konserwatorium nie wy- 
pada z uczniem w polemikę muzyczną wda- 
wać się. Ucz się Pan najpierw a jak! się Pan 
wyuczysz, możemy sobie, jak zajdzie tego po- 
trzeba (może de tego czasu, nowe jakie „ogonki“ 
dia galerji napiszę i ktoś je z protekcji zagrać 
zechce) przy jakiej nowej okazji, znów kiedyś we 
soło pogadać. Tymczasem dyskusję zamykam 
i więcej się nie odzywam, tak jak i Pan sobie 
tego równie życzysz i r 

5 Z. G. Urhanyl, 
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aprillis trzeba zręcznie kłamać, trzeba 
coś powiedzieć, co.ma bodaj pozory praw- 
dopodobieństwa za sobą, a nie taką gru- 
ba brechnię ,...my się opierali naporowi 
fali germańskiej, nie zaś Teska...“ 


Listy do redakcji. = <+ 

Do 4 . pi e 
Redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 

w miejscu. 

W sprawozdaniu ze Zjazdu Delegatów Pomor- 
skiego Związku Oficerów Rezerwy O. .K.- VIII, 
odbytego dnia 21 marca br. w, Bydgoszczy w 6% 
numerze „Dziennika Bydgosk'ego*.z dnia 23. „III. 
1926 r. zaszła nieścisłość o tyle, że rezolucja. w 
sprawie G. Śląska, zgłoszona przez dr. Szyriańi. 
skiego nie wywołała dyskusji i nie została u- 
chwalona jednogłośnie. , 

Dyskusję wywolał natomiast incydent z tu- 
tejszym super ntendentem Asmanem przedsta- 
wiony prze dr. Szymańskiego. W toku tej dy: 
skusji wyłoniła się propozycja poczynania Qd- 
powiednich kroków u władz centralnych, wobec 
zignorowania przez p. Asmana przedstawionego 
mu urzędowego dokumeniu i zażądania przez 
n'ego przedstawienia mu tegoż dokumentu w 
niemieckiem tłumaczeniu. 

Proszę o umieszczenie powyższego sprosto- 
wania, i 
Z polecenia zarządu Zw.-Ofic. Rez. Koło Bydg. 
i marszałka zebrania: 

Śpikowski, kapt. rez 


Zamieszczając list ten z całą bezstronnościę 
zaznaczyć jednak musimy z naciskiem, że w na- 
szem sprawozdaniu nieścisłąści co do punktu 
pierwszego tego lsty nie bylo. Dyskusja naa 
rezolucją w sprawie G. Śląska faktycznie miała 
miejsce a jeżeli nie podajemy bliższych jej szcze- 
gółów, to mamy ku temu powody. 

Co do punktu drugiego faktem, zresztą nie- 
zaprzeczonym jest, że p. dr. Szymański domagał 
sę wysłania delegacji do ministro spraw zagrae 
nicznych a dopiero w dalszej „dyskusji wyłoniła 
się propozycja poczynienia kroków u wladz 
centralnych", — Ned. 


Konierencja Prezesów prostuje. 


Konierezcją Prezesów prostuje po dokładnem 
zbadaniu stanu rzeczy, że p. Dr. Szymański po- 
dijał na podróż do Gniezna sumę 100 zl, którą 
wręczył wydelegowanemu przez zarząd na 0D- 
chód Chrobrowski p. Pałaszcwskiemu. Æ tej 
kwoty, upoważniony do tego przez zarząd, za- 
kupił p. Pałaszewski medale pamiątkowe za 60 
zł. Medale zostaly przez zarżąd konierencji prze- 
znaczone na cele Korn. Wvch..F'zycznego. 

Z pozostałej sumy 40 zł. oddał p. Pałaszewski 
skarbnikowi 12 zł, tak że istotnie kasa zapłaci. 
ła za delegację tylko 28 zł. 
s—) W, Fiolka 

sekretarz, 


(© A. Czarnecki 
prezes. 


Czytelnicy nasi na prowincji o- 
trzymują nasz dodatek świąteczny 
już dzisiaj. Dla Bydgoszczy doląs 
czamy go jutro. 


sr. 77. | 


Uprawa ziemniaków jako 
podstawa gospodarstw 
o lekkiej glebie. 

(Dokończenie). 
Długo utrzymywało się zdanie, że nà 


lekkich ziemiach powinno się płytko orać,| 
tymczasem nauka į praktyka wykazały | 
wprost przeciwne rezultaty, Przez powięk- | 
szenie urodzajnej ziemi czynimy ją zdolna | 


Ziemniaki pod szpadel sadzone należy 
| pozostawić spokojnie, aż zielsko się rzuci, 


do wchłonienia i zgęszczenia pierwiastków 
atmosferycznych (z powietrza), t. j. kwasu 


węglowego, azotu i rosy. Na ziemiach lek- | 
kich, chociaż ziemia się posłębi, nie zacho- | 


dzi obawa, ażeby pierwiastki organiczne 
neprawidłowo się rozkładały, jak na grun- 
tach ciężkich, ponieważ sypkość ziem lek- 
kich daje łatwy przystęp powietrzu i stoń- 


cu. Nie mówi się tutaj o orce jesiennej pod | 
Ustalić tak- | 
że nie można órki na poszczególne lekkie | 
ziemie, ale obornik nie powinien być nad] 


jarzyny, tylko pod ziemniaki, 
Hy cali przyorywany, ewtl. do dziesięć 
cali. 


ła zachowana. 


Na wiosnę gruber i brona pod ziemniaki 


są wystarczające, Pierwszy tylko wtenczas, | wet na najściślejszych glebach jest to ko- 


| niecznę. 


jgżeli ziemia zrobiła sie skorupiatą i mają 
być ziemniaki sadzone pod szpadel, Naj- 
cacjonalniej jest wcześnie na wiosnę zbro- 
nować dokładnie pole przeznaczone pod 
ziemniaki i zostawić do czasu sadzenia. Je- 


żeli zielsko mocno się puści, tak że brona | 
nie zdoła je wyplenić, trzeba gruberem lub | 


ekstrypatorem nie za głęboko przejechać 
wzdłuż i wszerz, by brona mogła wszelkie 
chwasty wydobyć na wierzch. 

i Róla wtenczas jest gotowa do sadzenia 
ziemniaków w jakikolwiek bądź 
A tych sposobów jest bardzo wiele: pod 
pług, w radliny, pod szpadel, za maszyna, 
Maszynę do sadzenia ziemniaków, E zw. 
dołownik, nie każdy rolnik może sobie spra 
wić, choć też prawidłowe sadzenie jest pod 
szpadel, Jest, coprawda, więcej mozołu 
brzytem, ale i duże majątki, sadzące po kil- 


gaset mórg ziemniaków, pomimo dołowni. | 
większą część ziemniaków sadzą pod | 
szpadel. Najlepszy dowód, że uważają ten | 


ków, 


sposób sadzenia 
I słusznie! 
dostaje się za głęboko w ziemię, co jest 
główną zasadą, a potem gdy zielsko za- 


za najracjonalniejszy, — 


czyna wschodzić, można je doszczętnie zni- | 


szczyć przy przyradlowaniu: ziemniaków. 


Naturalnie markier musi być głęboko wpu- | 
szczany, by można po dziesięciu lub czter- | 


nastu dniach radlować, 
jest nieprawidłowe, 
dzi za głęboko, 


Sadzenie pod pług 
gdyż ziemniak przycho- 
; pozatem powoduje nierów- 
ność, bo nawet najwprawniejszy pracownik 
miary nić umie zachować, a zreszta koń ida- 
cy w bruździe co dziesiąty ziemniak kopy- 
tem ruszy į pokula go w nieodpowiednie 
miejsce. 

Pozostaję jeszcze 
Zwyczajnem radłem 
miałkich radlin pociągnąć, by ziemniak za 
głęboko nie przyszed 
dziej wraz z kowalem? potrafi zrobić 
bne do markiera, / 
można nim miałkie radliny pociagnać, natu- 
ralnie trzeba tak samo jak za dotownikiem 
każdą drugą radlinę przyradlić, Główną 
rzeczą przy każdym sposobie sadzenia jest 
aby ziemniak był należycie przykryty. 

, Jedną z najważniejszych zasad jest do- 
bór gatunków ziemniaków. Jest ich kilka- 
set, więc trudno wybrać najstosowniejszy 
gatunek. Nie mogę tu doradzać żadnego 
specjalnego gatunku, ale naogół na ziemiach 
lekkich sadzi się białe gatunki. Dowiedzio- 
ną rzeczą jest, że i różówe przedewszyst- 
kiem i czerwone się udają, z tych ostatnich 
mianowicie „Woltmany”, które na każdej 
roli dobry plon wydają, są wytrzymałe w 
kopcach, a przytem smaczne. Jednakowoż 
na lekkię ziemie uważałbym za najkorzyst- 
niejsze różowe ziemniaki, tak zwane rychli- 
ki, ponieważ można je rychło spieniężyć, 
a po ich sprzęcie jeszcze buraki pastewne 
lub brukiew Hancować, albo też obsiać to 
pole rzepą pastewną ewent. gorczycą na 
zieloną paszę. Nie znaczy to, żeby całe po- 
le rychlikami sadzić. Można oczywiście sa- 
dzić tylko pewną część pola. 

Zasadą jest zmieniać gatunek ziemnia- 
ków co trzy lata i to na lekkie ziemie z cież- 
kiej gleby i odwrotnie, przez co zwiększa 
się plon bardzo znacznie, 


podo- 


ali Skiby powinny być szersze, jak na | 
ciężkich ziemiach, żeby spoistość gleby by- | 


| jakby haczką obrobiony, 
| resztę pozostawić woli Bożej. 


Przedewszystkiem ziemniak nie | 


sadzenie w radliny, | 
mie można nigdy tak | 


ł w ziemię; jest narzęż | 
dzie o trzech radlinach, które każdy kołoł | 


które ma tę wyższość, że | 


Jeszcze jeden ważny punkt przy sadze- 
niu ziemniaków chciałbym poruszyć,, a mia- 


| towicie szerokość radlin i odstęp pojedyń- 
| czych kłębów. 
korzystać rolę, 


Wielu rolników, chcąc wy- 

robi za waskie radliny i 
ziemniaki za gęsto sadzí, co' jest zasadni- 
czym błędem. Na- lekkich rolach trzeba 
cokolwiek gęściej sadzić, jak na mocnej zie- 
ini, ale odstęp radlin nie powinien być 
mniejszy jak 70 cm. a odległość kłębów 
40 cm, ito tylko na zupełnie piaszczystych 
rólach, 


i dopiero potem zaradłić równo, żeby ziem- | 
niak pozostał na swem miejscu, W radiiny 
lub pod dołownik sadzone, były ziemniaki 
już drugą radliną zaradłone i dlatego moż- 
na dłużej zaczekać z druga radlinką, gdyż 
niema obawy, żeby deszcze lub chwasty za- 
tarty znaki, 

Po radłowaniu należy natychmiast wa- 
łować, wszystko jedno jakim wałem, byle 
ciężkim. Następnie odczekać należy zno- 
wu parę dni i znowu radlić i wałować, a je- 
żeli możliwe, to tnaczy, że ziemniaki jeszcze 
za mocno nie wschodzą, powtórzyć ten eks- 


peryment. Wiem napewno, że niejednemu 


| rolnikowi nie będzie się podobać to czeste 


radlenie i wałowanie, ale zaznaczam, że na- 


Każda okopowizna lubi przedewszyst- 
kiem ścisłość ziemi. Gdy ziemniaki zaczną 
wschodzić į ukazują się tak zwane szparagi, 
należy przejechać lekką brona raz na 
wskos, to znaczy ani na poprzek, ani wdłuż 
radlin, a potem zaczekać, aż wszystkie ro- 
śliny ziemniaków wyjdą na wierzch i lekko 


| obradlić, żeby żadnej rośliny nie przykry- 


wać ziemia. Po dwóch tygodniach, gdy już 


ta | ziemniaki wyrosły tak dalece, że prawie za- 
sposób. | 


krywają role, obsypać je radłem prawidło- 
wo, nie za głęboko, aby nie wzruszyć ko- 
rzeni, ale w ten sposób, żeby każdy krzak, 
stał wysoko, a 


Pałuczanin. 
POEPT PEDE EESTE CEZTYSETIEPEPOKCECSERY TK VEN PRZNETECZTWT CE IROZCZOWGN 


— Sprostowanie. W nr. 71 „Dziennika 
Bydgoskiego“ z dnia 27 marca b. r, zaszły 
w artykule „Z gospodarstwa wiejskiego” 
dwa błędy drukarskie. Otóż omawiając 
ilość wysiewu traw, wydrukowano ctr. za- 
miast funty, tak samo przy wysiewie gor- 
czycy. Błędy te mogły naszych czytelników 
dezorientować, 


WERE ED CTOBWED TERE E TER OEE RSE A OEB 


Kredyty dla małorclnych, 
Warszawa, 2. 4. (Tel. wł) Państwowy 


| Bank Rolny przystąpił do uruchomienia 


kredytu dla małorolnych. na zagospoda- 
rowanie. Kredyty tie-będą spłacalne w 
terminie rocznym ich pierwszym kro- 
kiem do odbudowy systemu kredytowe- 
go długoterminowego; udzielane one 
będą na łatwiejszych warunkach, aniżeli 


dotychczasowe kredyty wekslowe. 


| Przywóz bydła polskiego do Czechosłowacji: 


będzie przywrócony. 

Praga, 1. 4. (PAT). Pertraktacje polsko- 
czechosłowatkie w sprawie uchylenia, 
względnie ograniczenia zakazu importu i 
tranzytu bydła i nierogacizny z Polski do- 
prowadziły do uwzględnienia stanowiska 
Polski tak. że przywrócenie tranzytu uwa- 
żać można za rzecz pewną. Również w 
szybkim czasie spodziewać się można do- 
puszczenia importu bydła do Czecho- 


| słowacji, 


„Pravo Lidu“ domaga -się wyjaśnień w 
kierunku wydania zakazu importu bydła z 
Polski. Dziennik stwierdza, że Ministerst- 
wo Rolnictwa nie zwróciło się o zgodę do 
rady ministrów, a nawet jej o tem rozpo- 
rządzeniu nie zawiadomiło. 


Odszkodowanie b. liczarek Zakładów 
Gralicznych. 

Od czerwca 1924 r. do chwili obecnej 
ciągnie się spór między zwolnionyini z 
Faństwowych Zakładów Graficznych li- 
czarkami i Ministerstwem Skarbu o od- 
szkodowanie, należne tym pracownicom na 
skutek zwolnienia ich z-zajęcia. Ponieważ 
dotąd Mnsterstwo Skarbu ne zaiatwło tego 
sporu i odszkodowania nie wypłaciło, prze- 
to ks. poseł Wóycicki i posłowie z Klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji wnieśli na 
Sejm wniosek, wzywający - Ministerstwo 
Skarbu do przedłożenia w ciągu miesiąca 
projektu odszkodowania liczaręk, 


= 


"Sobota, dnia 3 kwietnia. 1926 r. 


W dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Skarbu posei M. Kwiatkowski (Ch. Dj o- 
świadczył się za zatrzymaniem w budżecie 
monopolu tytoniowego sumy wyznaczonej 
na poparcie plantacji tytoniowych. Obecnie 
bowiem np. w powiecie rybnickim na Šla- 
sku liczba plantatorów zmniejszyła się z 
159 do 92, gdy tymczasem choćby ze wzglę- 
du na to, że jest to powiat dotknięty olbrzy- 
mia klęską bezrobocia należałoby popierać 
wszelkie inne źródła dochodów dia ludno- 
ści, Popieranie plantacji-jest ważne także z 
tego powoduu, że zwiększając ilość surow- 
ca w kraju, zmniejszamy tem samem ilość 
tytoniu, który na niezbyt korzystnych wa- 
runkach nabywać musimy we Włoszech na 
mocy warunków pożyczki włoskiej. Wa- 


W Gdańsku i w Polsce grasuje od 
pewnego czasu szajka oszustów, którzy 
występują w roli pośredników w udzie- 
laniu kredytów  angielsko-amerykań- 
skich, zwłaszcza samorządom na budo- 
wę tanich domów oraz innych przedsię- 
biorstw. Nie wahają się oszuści zwra- 
cać się także do polskich sfer rządo- 
wych i większych firm prywatnych. Dla 
pokrycia swych sprawek występuja z 
szumnemi tytułami, jak karty wizyto- 
we z herbami i różnemi poleceniami. 
Słowem, wystawiają przed okiem i u- 
chem naiwnych prawdziwie potjemki- 
nowskie wioski. Proceder ich polega na 
tem ;że żyją i jedzą na koszt oszukanych 
biorą prowizję, zaliczki na powrót i t. d. 


watewane, na wełnie 
i puchu 


Specjalny magazyn wypraw 


Odprawa celna bagażu. ć 

Zachodzą wypadki, iż dostarczony z za- 
granicy bagaż nie będzie podjęty, pozostaje 
czas dłuższy bez rewizji celnej w oczekiwa- 
niu odbiorcy, Ministerstwo Skarbu wobec 
zapytań, jak długo iaki bagaż może pozosta- 
wać niezrewidowanym, wyjaśniło dnia 20. 
lutego br., iż bagaż może pozostawać nie- 
zgłoszonym do odprawy celnej przez cztery 
tygodnie i tylko po upływie tego terminu u- 
rzędy celne winny zarządzać załatwianie 
czynności celnych z urzędu za pośrednict- 
weim kolejowej ajencji celnej. 

Jak Niemcy popierają rolnictwo, 

Rząd niemiecki przedsięwziął szereg 
środków w kierunku wydatneśo poparcia 
rolnictwa. Poza utworzeniem specjalnego 
towarzystwa dla handlu zbożem i obniżenia 
stopy dyskontowej z 8 na 7 proc. od kredy- 
tów udzielanych rolnikom, bank rzeszy prze 
prowadził dalekoidące ułatwienia dla tych 
rolników, którzy skutkiem spadku cen zbo- 
ża mają trudności w spłacaniu zaciągnię- 
tych pożyczek, Szereg banków w porozu- 
mieniu z Bankiem Rzeszy udziela kredytów 
na termin od trzech do pięciu lat pod gwa- 
rancje hipoteczne, biorąc tylko 7,5 proc. w 
stosunku rocznym. Sfery rządowe liczą, że 
wpłynie to wydatnie na rozwój rolnictwa w 
Niemczech. Kiedyż taka troska o rolnictwo 
objawi się w Polsce? 
TOPOS PROCE W ZZ PRIPIE CIE YTY PARA S SO © WAWRZE RE e O] 


Bank Polski płacił dnia 2. II. za: 


dolary amerykańskie 7,90 
funty szterlingi 38,42 
franki szwajcarskie "153,2 

cj francuskie RAGE 

„ belgijskie 29,35 
matki niemieckie 185,00 
guldeny gdańskie „152,46 


mieć przed niemi na ostrożności! 


Hotelom, pemsjonatom, imtermatonmt i zakladom. 
polecamy w znanym wielkim wyborze pæ cemacht fabrycznych 


Roeldry | Śielizne | Obrusy 


pościelową 


Y.Silaczyński i $-ka 


Telefon 51% fdyd$óoszcz Gdańska 163 
8564 
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Monopol tytoniowy. 


runki te zaś są dla Polski bardzo nieko- 
rzystne, a zabezpieczenie udzielone dla sto- 
sunkowo drobnej kwoty (15 miljonów doła- 
rów) na całym majątku Rzeczypospolitej 
jest dowodem lekkomyślności, z jaką za- 
ciąśano nasze pożyczki zagraniczne. Co do 
dewiz potrzebnych na pokrycie zobowiązań 
za tytoniowy surowieć zagraniczny, to sta- 
rać się irzeba wzorem Czechosłowacji zo- 
bowiązać kraje dostarczające surowiec do 
odbierania od nas naszych produktów w, 
tej samej wartości, co zmniejszy w naj- 
prostszej drodze zapotrzebowanie dewiz. 
Należy wreszcie ulepszyć organizację od- 
bioru tytoniu, która, jak świadczą o tem 
żale w powiecie rybnickim, nie stoi na wy», 
sokości swego zadania. 


Ostrzeżenie przed szajką oszustów. 


Obecnie mają grasować w Warszawie | 
występować w hotelu Bristol. Szajka 
ta składa się z Węgrów, Niemców, Gdań 


'szczan, byłych oficerów, typowych don- 


żuanów, żyjących z zepsutych lub naiw- 
nych kobiet, baronów, hrabiów.i t. p. ad 
ministratorów świeżego powietrza. Ope- 
ruja rzekomo wielkiemi pożyczkami an= 
gielskiemi, amerykańskiemi i kanadyj- 
skiemi, których chcą 
Polakom“ udzielać. Jest faktem, że po. 
ważnej pożyczki nikt od szubrawców 
tych, występujących w podzielonych ro 
lach, nie uzyskał. Posługują się oni ka- 
talogami różnych firm i wykazami tak- 
że pewnej firmy gdańskiej. Warto się 


nakrycia obiadowe 
we wszystkich gatunkach 
i wielkościech 


Fabryka kołder i bielizny 


NOTOWANIA A 
Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 31 marca 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost. 
zaraz za 100 kg. w złótych. 


Żyto « + 21,25—22,25 Pszenica + - 37,50-— 39,50 
OwiószGw z + ZARA 06 40] 20. 29,00— 24,00 
Jęczmień + 20,00—21,00 Jęczm. brow. 21,50— 28,50 
Mąka żytnia 700/, z workami « « + e 34,25% 

» ? 659/9 » "= e 
Maka pszenna 65u/” w +". « « 59,00— 62,00 
Otręby żytnie 15,00—16,0 Otręby pszen. 16,50— 17,60 
Groch polny. * * * e e es» eca » +  29,00— 30,00 
Groch victoria» + e + e « © è e » » 38,00— 42,00 
Seradela + : » » e>» ...... 24,00— 27,00 


Lubin żółty 14,00-- 19,00 Zubin niebieski 


14,50— 15,50 


— Dla poprawy złotego. Wiadomą jest rze: 
cza, że spadek waluty naszej spowodował w 
głownej mierze fakt, że społeczeństwo niedosta- 
teczne miało zrozumienie dla hasła popierania 
przeinysiu krajowego. Handel polski zasypy” 
wano produktami zagranicznemi, co pbozatem 
wytworzyło dzisiejszy groźny stan bezrobocia. 
Obecnie daje się odczuć zmiana na lepsze. Prze» 
dewszystkiem panie nasze, zorjeniowawszy się 
szybko w sytuacji, poczęły czuwać nad tem, aby 
używane dotąd w domu i kuchni artykuły za- 
graniczne, zastąpić wyrobami krajowemi. 

Ważne miejsce zajmowały tutaj mydła i 
proszki do prania, za które, jak stwierdzono, Wy- 
wieziono w ub. roku z kraju 120 miljonów zło- 
tych. A przecież mamy u siebie znakomite my- 
dła i proszki do prania, z których w ostatnim 
czasie doskonale zaprowadził się proszek „Per- 
borol'. 
Toraumiu firmy I. M. Wendisch Suke. S. A., zma- 
nej już z dawna z pierwszorzędnych» swych Mys 
del marki „Kopernik“, „Warta“ i „Królowa Wi- 
sły. Fabrykaiy Wendischa nietylko w niczem 
nie usiępuja wyrobon zagranicznym, lecz prze- 
wyższują je tak w gatunku jak i cenie, ale po- 


zatem zasługują na wyróżnienie dlatego, że da- 


ią pracę i chleb ludności krajowej. 


„sympatycznym. 


Test to produkt istniejący od 116 lat w. 
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Kto jest uprawniony | 
do pobierania renty? 


í Sprawa zaopatrzenia inwalidów i weteranów 
= byłych państw zaborczych zawsze jeszcze nie 
ć "jest wyjaśniona, Otóż w tej mierze zwróciło się 
*, szereg miast poznańskich do Wielkopolskiej i- 
zby Skarbowej o wyjaśnienie. Wielkopolska J- 
 zba Skarbowa odpisala, że inwalidzi z, wojny 
światowej oraz pozostali po poległych na woj- 
-nie światowej posiadają prawo do- zaopatrzenia 
na podstawie ustawy z dnia 18 marca 1921 r. 
i Inwalidzi z przed wojny Światowej, którzy 
na podstawie obowiązujących ustaw b. państw 
zaborczych, jak np. niemieckich ustaw z dnia 
6 lipca 1865 r., 27 czerwca 1871 i 31 maja 1906 r. 
praz analogicznych ustaw pobierali zaopatrze- 
nia, przysługuje nadal zaopatrzenie pieniężne 
"od ł października 1924 począwszy. 
Również weteranom z dawniejszych wojen 
| niemieckich wypłaca się zaopatrzenie pieniężne 
od 1 października 1924 począwszy, o ile pobie- 
"rali zaopatrzenie pieniężne w myśl niemieckiej 
ustawy z dnia 22 maja. 1895 r. (Reichsgesetz Blatt 
, 1895 str. 237) wzgł. 19 maja 1918 r. (Reichsgeseiz 
. Blatt str. 207). : 
Kwoty pieniężne dia inwalidów z przed woj- 
_ny światowej wyrażone w rublach rosyjskich, 
złotych r eńskich i kornach austrjacko - węgier- 
kich oraz markach niemieckich przeliczą się w 


Skarbu z dnia 1 sierpnia 1924 (Dz. U. R. P. Nr. 
82 poz. 285). 

A, Nadmienia się, że zarządzenie wypłaty zao. 
patrzenia pieniężnego jest zależne od prezdłoże- 
nia następujących poświadczeń wzgl. dowodów: 

Dla inwalidów z przed wojny Światowej: 

a) świadectwa obywatelstwa polskiego, 

b) świadęctwa władzy administracyjnej I 
instancji, czy zajmuje jakiekolwiek stano- 
wisko w służbie państwowej wzgl. samo- 
rządowej i czy nie pobiera innego zaopa- 
irzenia ze Skarbu Państwa, 

«) świadectwo moralności, ` 

d) książeczki rentowej, z której wynika opis 
katastru i nr. karty podstawowej, na którą 
ostatnie z urzędu pocztowego w Polsce 
pobierał rentę. 

Dla weteranów: 

a) książeczki płatniczej wzgl. 
znania, 

b) poświadczenia obywatelstwa polskiego z 
podaniem daty urodzenia, 

e) świadectwa niezamożności, 

d) świadectwa moralności, 

e) zaświadczenia władzy administracyjnej I 
instancji, czy pobiera zaopatrzenie eme- 
rytalne. 

7 Za prezesa: 


podpis nieczytelny, 
naczelnik wydziału. 


dekret przy- 


W sprawie zgłaszania nieszczęśliwych wypad- 
ków. 


i Wobec tego, że właściciele przedsiębiorstw 
przemysłowych nie zgłaszają zasziych nieszcze- 
śliwych wypadków na przepisanych formula- 
rzach władzy policyjnej lub zgłaszają je z opóź- 

b, nieniem, zwraca się ich uwagę na przepisy $$ 
1502 — 1556 Ordynacji Ubezpieczeniowej wediug 
których mają przedsiębiorcy pod rygorem grzy: 

'wny do 300 złotych zgłaszać w przeciągu 3 dni 
każdy nieszczęśliwy wypadek, wskutek którego 
pracobiorca poniósł Śmierć lub utracił zdol- 

ność zarobkowania całkowice lub częściowo na 
okres czasu dłuższy niż 8 dni.  Nieszczęśliwe 
wypadki w wyniku których nastąpiła śmierć 

lub obrażenia cielesne więcej osób zgłaszać na- 

leży natychmiast, (telefonem, osobiście itd.) miej. 
scowej władzy policyjnej od której można otrzy» 
«mać przepisowy formularz. Natychmiastowe 
zgłaszenie telefońiczne itd. nie zwalnia przedsię- 

4 biorcy jednakże od ohwiązku zgłoszenia wypad. 
u w ciągu 3 dni na przepisowym formularzu. 


W sprawie bezrobotnych pracowników 
j ' kupieckich. 

Ze Związku Pracowników Kupieckich w bo- 

znaniu oddział w'Bydgoszczy piszą nam: 
Jako organiazcja zawodowa pracowników 
+ umysłowych, żatrudnionych w ' przedsiębiorst- 
rA wach handlowych, przemysłowych i innych in- 
z „tytucjach społecznych, opartych na zasadach 
ia kupieckich, uważamy za wskazane i konieczne 
wrócić uwagę szerokim masom pracowniczym, 
oraz całemu społeczeństwu, że tworzenie „się w 
ostatnim czasie najrozmaitszych „Komitetów“, 
- Zrzeszeń“, sezonowych związków zawedowych 
pracowników umysłowych“ ij różnych innych 
'„związeczków* wprowadza zupełny zamęt i de- 
 zorjentagję. i i 

Kwestją bezrobocia pracowników umysło- 
wych, zajmuje się organizacja nasza od samego 
„początku jego istnienia, to jest od polowy 1924 | 
iroku i stoi stale w obronie całej rzeszy, tak pra- | 
.cujących jak i bezrobotnych. 

W zrozumieniu doniosłości zagadnienia bez- 
Tobocia dla skrystalizowania i zespolenia. pracy 
w tym kierunku. wydelegowaliśmy do utworzo- 
-= mego przez isiniejące na terenie bydgoskim 

związki zawodowe Komitet obywatelski niesie- 
nia. pomocy bezrobotnym również naszego przed. 

stawiciela p. W. Tellera. . 
: Uważamy, że w ten sposób inieresy bezrobot- 
_ mych pracowników umysłowych, reprezentowane 
' przez dawno istniejący Związek Zawodowy, bę- 
h tą najlepiej zabezpieczone. Komitet Obywatel- 
A ski niesienia pomocy bezrobotnym jest zorga- 
nizawony jedynie w celu niesienia rzeczywistej 
= pomocy, wszystkim bez wyjątku bezrobotnym, 
w szczególności tym, którzy tej pomocy są zu- 
= pełnie pozbawieni. 


= B Romański, prezes. 
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R. Hutek, sekretarz, 


sposób wskazany w § 1 rozporządzenia Min. f. 


składał, otrzymał od autora takie mo- 
nitum: 3 


gremjum :bcerskie * „Dziennika Bydgo- 
skiego“ naszemu poecie z Pucka da także 
ciętą odpowiedź! zh ENTE T JEZ: 


7 > - TARAA TE Wy: 
Sobota, dnia 3 kwietnia 1926 r. 


Wspaniały rozwój Polskiej Linji 
Lotniczej „Aerolot”. 
Dwa razy na księżyc i z powrotem! — Ani jednego nieszczęśliwego 


wypadku! — Rano w Gdańsku, w południe w Wiedniu! 


zapytać by można: ziemskie to istoły czy 
też nadludzie jacy? 

Podajemy poniżej wiosenny rozkład 
jazdy na linjach naszego Aerolotu, waż- 
ny od 1 kwietnia br. 

Niechże każdy, kto się kręci między 
miastami Gdańsk--Warszawa—lLwów— 
Kraków— Wiedeń, — niechże każdy taki 
pasażer weźmie nerwy 'w garść į wsią” 
dzie do aeroplanu. Doświadczenie uczy, 
że każdy. kto przebył ten chrzest po- 
wietrzny. staje się fanatycznym zwolen- 
nikiem podróżowania aeroplanem. Auto, 
kolej i okręt staja mu się z tą chwilą 
ohyda. obrzydłiwością i męczarniąl 


Biedny i pożałowania godny jest każ- 
dy człowiek, który w podróżach swoich 
ciągle jeszcze jak skorupiak trzyma się 
ziemi, zamiast wśród obłoków pędzić z 
miejsca na miejsce j z wyżyn nicbieskich 
z politowaniem spoglądać na Sprawy 
świata tego! - 

Nasz Aerolot cudów prawdziwych do- 
„.kazuje, aby podróże aeroplanem spopu- 
laryzować. Pięć lat istnienia — płatow- 
ce tego Towarzystwa odbyły już drogę 
taką, jak dwa razy ze ziemi na księżye 
i z powrotem — przewiozły kilkanaście 
tysięcy pasażerów -—— zrobiły ogółem prar 
wie sześć tysięcy lotów — i w tych zdu- 
ntiewających dokonaniach ani żadnego 
wypadku — ani jeden pasażer bedaj-głu- 
piego zeba sobie nie wybił! 

I są jeszcze ludzie, którzy boją się po | 
dróży samolotem! Samolotem wykona” 
nym od a do z. z dur aluminium. błysz- 
czącyin w słońcu jak bożek skrzydlaty -- 
prowadzonym przez pilotów, o których 


drugie śniadanie we Warszawie, obiad 
w Krakowie i przybyć do Wiednia, gdy 
jeszcze za rychło jest na podwieczorek — 
czy to nie jest oszałamiające, z jakimiś 
cudami graniczące uczucie? : 

A otóż rozkład i taryfa biletów: 


| SAO ZORRO SPY ME TZT WOOD ARETY 


| Godzina | Kierunek Godzina | 


8,00 Gdańsk 17,15 
11,00 Warszawa 14,15 | 
14,00 Warszawa 11,15 
E72414,00 ch Lwów 8,15 
8,00- | Lwów 15,15 
| 11.00 Kraków Da 5 22066 
| 8,30 Warszawa WẸ 15,15 
11,15 Kraków | 12,30 
12,00. Kraków 11,30 | 
15,00 Wiedeń Y 8,30 


Uwagi: 1. Komunikacja codzienna z wyjątkiem niedziel. 
2. Do czasu ukończenia pertraktacji w sprawie przelotu nad terytorjum 
Czechosłowackim — ruch na przestrzeni Kraków = Wiedeń wstrzymany 


il. Ceny biletów. 


15) 


5 
© Uwagi 
= 
55 | 120 
zk 100] 180] W genie biletu uwzględniono 
IS" k mą looz | przewóz pasażera do i z po 
Lwów 60 | 125 | P7 Pok: pa DEEN rtu 
i PJ RC” TETI lotniczego z wyjątkiem 
MEL A 80] WARSZAWY i GDAŃSKA. 
i Wiedeń S. g0 143 j 


Bilet uprawia pasażera do zabrania, bagażu podróżnego do 15 kg. 
bezpłatnie. 

Bagaż cięższy przewozi się za opłatą dodatkową. 

Za biletem lotu wolno również nadawać bagaż koleją. 

Senatorowie, Posłowie sejmu, oficerowie w czynnej służbie, oraz 
urzędnicy państwowi za okazaniem legitymacji korzystają na linjach 
krajowych z ulg 50° o zasadniczych cen biletów. 

2. Wszyscy członkowie Ligi Obrony Państwa, za okazaniem legitymacji 
korzystają na linjach krajowych z ulgi 40/6 zasadniczych cen biletów 
jednak tylko w miarę wolnych miejsc. Bilety tego rodzaju 
nabywać można tylko w biurach P. L. L. lub w portach lotniczych. 

Wszelkie informacje w Warszawie. Telefon 900 i 850. 


PEZET ZZO EE E EEA EEEE TSERE ACZ KOT AEREE A RORĘCD DODY PZL ER REA TENT 


Poprzestawiani autorzy. |O0PPOWIEDZI REDAKCJI. 


S. M. Solec Kujawski. 270,75 zł Roczny pro- 
Otrzymujemy następujący list: cent wynosi 13,83 zł. O przerachowaniu depozy- 
Puck, 51 marca 1926. 


tów już pisaliśmy tyle razy, że powtarzać sę 
Szanowna fedakcjo! A 


nie możemy. 
Eezroboiny z ul. Dworcowej. Posialiśmy do 
Wiersz pod tyt. „Urzędniku!* ` dapu Komitetu Obywatelskiego z odpowiednią refe- 
f a | Bi PAN TCDCJĄŻ r i 
kowany w nr. 74 „Dziennika: , WYBO S. Łasin. Bez podan'a dokładnych dat prze- 
ciłem osobiście z własnej mózgowni: |ygciować hipotek nie możemy. 
cy — a względnie podyktowały mi go P. Franc. Czarnojan, Brodnica, Wyjaśnienia 
puste kiszki urzędnicze, Dlatego nie 
pojmuję, skąd się pod tym wierszem 
znalazł podpis p. red. Zbierzchowskie- 


do wszysikich punktów od 1 do 7 znajdzie Pan 
go, który chyba głodu nie odczuwa. 


« „Rożporządzeniu Prezydenta Rzpliiej z dnia. 
14. V. 1924 r. o przerachowaniu zobow azań pry- 
Proszę o łaskawe sprostowanie. 
Z poważaniem M 


waino - prawnych 8) Nie. 9) Jeżeli kontrakt 
Zdzisław Sykutowski. 


ustny jest zawarty przy świadku, to można 
Oprócz 'tego p. zecer, który ów wiersz 


wówczas dochodzić swych pretensji. 

L. P. organisia w Mąkowarsku. 1) Nie. 2) 
Rozporządzenie dotyczące ubezpieczeń  społecż- 
nych może Pan nabyć w każdej większej ks'ę- 
garni. 

B. R. w Więcborku. Skład tapet, St. Stry- 
szyk, Bydgoszez, ul. Długa 34. 

W. Bukówiec. 1) Amnestje wydawane sa 
bardzo często i dotyczą one tylko przekroczeń 
mniejszej wagi. 2) Nie. 

„Werner“ 100. Urząd Kontroli przy Dyrek- 
cji P. K. P. w Poznaniu. 

„Czytelnikowi pod nr. 2515, 50 zł. Wyso- 
kość skali procentowej powinna być oznaczona 
w kwicie. pożyczkowym. s 

J- Chełmża. 1) Waloryzować mależy w pelnej 
wartości, z uwzględnieniem spadku wartości 
obc ążonego majątku. 2) Skala procentowa 
określona w księdze hipotecznej oznacza upraw- 
niony procent. €) Wyjaśnienia dalsze jak pod 
dra v2ż Ę 


Choć unseściłeś inne nazwisko 

W kurzej ślepocie pod wierszem mym, 
Lecz nie unoszę się złóścią niską 

ł nawet piszę do Ciebie rym: 

Więc przetrzyj ślepia, ty trutniu stary, 
i do swych czcionek zabierz się rad, 
Proś o zaliczkę, kup okuiary 
1 patrz w rękopis jak sroka w gnat! 


Czytelnicy nasi zrozumieją chyba, że 


o cy i 


Wyzrwać się z Gdańska o 8 rano, zjeść 


Nr. 77. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


~ Związek kupców podróżujących i agentów 
handlowych Bydgoszcz. W sobotę, tj. dnia 10. 
kwietnia o godz. 9% wieczorem w lokalu Len- 
gninga, ul. Długa, odbędzie się miesięczne ze- 
branie z udziałem prelegenta. Ze względu na na. 
der ważne sprawy i interesujący referat, pro- 
simy członków, gości jak również i sympatyków 
o gremjalne wzięcie udziału. i, 

Klub Mandolinistów D. D. ©. Lekcja się dzi. 
siai nie odbędzie, lecz dopiero w przyszly wto: 
rek, * 

Grono Teatralne „Jedność“. Schadzka towa: 
rzyska grona odbędzie się dnia © bm. (piątek! 
o godz. 6 wiecz. w sali Ogniska. Chętnych mi: 
łośników prosi się o łaskawe przybycie w tym 
dniu. Zarząd. 

Stow. Młodych Polek „Promyk W środę, 
7 bm. o godż. 7 wieczorem zebranie Ureęzmaico- 
ne oddziału miodszego na sali paraijainej przy 
kościele św. Trójcy. Goście mile widziani. 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“. W drugie 
święto Wielkanocne odbędzie się wycieczka. 
Zbiórka o godz. %-giej po poł. punktualnie na 
placu Piastowskim. © liczne przybycie prosi 

zarząd. 

Tow, Czeladzi Piekarskich. Nadzwyczajne wal 
ie zebranie i uchwalenie ustawy, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 11. 4. na salce p. Jaśniewskiej, 
ul. Poznańska 20. Ze względu na ważność wal- 
rego zebrania jak i uchwalenie ustawy uprasza 
się wszystkich druhów o liczne i punktualne 
przybycie. Nowi członkowie mile widziani. 

6. P, N, „Gwiazda“. Zbiórka I i II drużyny 
odbędzie się jutro w sobotę o godz. 8 wieczorem 
w Domu Katolickim. Obecność każdego człon- 
ka obowiązkowa. Kierownik. 

Zwiazek Towarzystw Kupieckich. W sobotę 
dnia 3 bm. biuro urzędować będzie do godziny 
12-tej w południe. i Zarząd. 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra 
nié plenarne odbędzie się w środę, dnia 7 bra. 
o godz. 8 wieczorem w salce hotelu Lengninga 
Na porządku dziennym ważne sprawy ji wykład 
p. red. Nowakowskiego „Z historji Bydgoszczy” 
Prosimy o liczne przybycie członków jak i Sym. 
patyków Związku. Zarząd. 

K. S. „Korona“ przy Zw. Podofic Rezerwy. 
Dziś w piątek, £ bm. o godz, 19 odbędzie się ze. 
branie 1I dr. w lokalu p, Mellera, celem rozgry 
wek poniedziałowych z II K. S, Brda. 

K. S. „Astoria. Dziś w piątek schadzka in- 
formacyjna. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna, z powodu świątecznych zawodów. - 

Tow, Śpiewu „Luinia' w Bydgoszczy. W pia- 
tek, 2 bm. lekcja wypada, Następna lekcja we 
wtorek, 6 bm. o zwykłym czasie. 

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie miesięczne 
odbędz e się 2. 4. br. o godz. 8. w lokalu rest. 
Hlarmonja, ul, Marcinkowskiego 1. Zebranie ga- 
rządu o godz. 6. 

Tow. śziewu „Moniuszko“, Wszysikich człon. 
ków ezynnych upraszam o punktualne i grem- 
jalne przybycie na lekcje wskazane przez dyry- 
genta. Kto lekcje w bież. tygodniu opuści, 
ci prawo wstępu na chór podzas nabożerń 
w pierwsze święto. Prezes. 

Zwązek emerytów i rencistów itd., z siedz bą 
w Bydgoszczy zawiadamia członków. że roczne 
walne zgromadzenie odbędzie się duia 9 kwie- 
tnia o godz. 5 po poł. w Ognisku, ul. Jagielloń- 
ska 71. Zarząd. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Byd« 
goszcz - Fara. Zebranie plenarne w drugie świę: 
to Wielkiej Nocy tj. dnia 5. kwietnia br. o g 
4. papol, w salce parafjalnej. Na porządku dzien- 
nym sprawa urządzenia zabawy, ćwiczeń gimna. 
stycznych, na I. zlot młodzieży polskiej w Kcy- 
ni. wręczenie dyplomów członkom honorowym, 
bardzo ciekawy odczyt, wzgl. wykład i wiele 
innych spraw. Przypomina się uregulowanie 
zaległych składek. Punktualne i łiczne przybycie 
druhów konieczne Goście i sympatycy mile 
widziani. Zarząd, 

Towarzystwo Kupców Detalistów branży spe» 
żywczej. Walne zebranie odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 8 kwieinia o godz. 8-mej (Zarząd i ko- 
inisja o godz. 7-mej) w Ognisku, ul. Jagiellońska 
nr. 71 z następującym porządkiem obrad: 

1) Odczytanie proidkółu z walnego zebrania» 

2) Sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbni. 

ka, komisji rewiżvjnej i udzielenie stare 
mu zarządowi aksolutorjum; 

3) Wybór przewodniczącego walnego zebra- 

nia; 

4) Zmiana ustaw; 

5) Wybór nowegv zarządu i poszczególnych 

komisji; 

6) Wolne wnioski i głosy; » 

7) Zamknięcie. 

Wsięp i udział w głosowaniu tylko dla człon. 

Zebranie miesięczne Kółka Rolniczego w Ru- 
pienicy odbędzie się w drugie św'ęto tj. 5. 4. br. 
o godz. 8. popol, u p. Raźmierczaka, ul. Ruska 
16, Z powodu ważnych spraw o liczny udzial 
prosi Zarząd. 


| Ciśnienie |Temp.|,. Kierunek 
Dzień i godz. | powietrza | pow. GO iszybkość 
0.5. 5 wiatru 


400 mm -- 


1.4. 1 poł. 62,1 r 8 W. 4,5 


jazzy | 1 


53,9 


prozie 


1. 4. 9 wiecz 


64,5 [+s | Cisza 


2.4. T rano 
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W czwartek, dnia 


w 8 wiośnie życia. 


Pogrzeb odbedzię się 


paraijalne w Żołędowie. 
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załatwia wszelkie. choć- 
by na'trudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hinoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
histracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, |} 
nl. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 ||; 


Długoletnia praktyka 
27310 


- Bacznośćł 


W ogłoszeniu umieazczo- 
nem przed kilku dniami 


w naszem piśtnie „Wyciąg || 


Aliuszerex maieżących 
do Kasy Ghorych* zá- 


kradł się błąd w adresie | | 


pani Wi hrows*ie/,ulica 


Grunwaldz.a 28 ma być Ś 
Grunwaldzka 82. 


przedpół. został powołany do grona aniołków 
naśż najukochańszy syn i 


Bacnzfium 


W głębokim smutku pogrążeńi rodzice 
Franciszek i Ludwika Bogusławscy 
rodzeństwo i krewni. 


w pół. a domu żałoby Maksymiljanowo na cmentarz 


EAE. 


słowo 10 groszy. 


aa: 


1. IV. e godz. i0-tej 


brat 


dnia 4 IV. o godz -tej Eg 


8636 


ARER 


łustv 20 groszy, ka 
Ścyłr ze 1 słowo, 
razde stanow! | słowo. 


METĄ 


bi na łóżka, 

prześcieradła, | 
a ręcznik, pończe- i 
jchy i skarpetki | 
i poleca  (2:10Q 


* Maqaryn odiei | 


Lucjan Szu, | 


EBLE! 


Najteńsze źródło zaku 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskich sv- 
piałni, kuchm, oraz po 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca 123190 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1929 


Strojenie 
i reperacje pianin wy- 
gonuje fachowo. Cen 
traia Pianin. Pomor 
maka 10 Telef 1738 F-378 


Fotograficzne 
zdjęcia szkolne i wojsko- 
we od 50 groszy poleca 
„Wioli“ Sienkiewicza 44. 

18220 


© Obuwie 
wlasnego wyrobu kupuje 

się najkorzysiniej u 
Gatrielewicza, mistrza 
szewskiego w Bydgoszczy 


tylko Place Piastowski 3.| 
Proszę zważać na firmę! | 
(8349 


Saczupy sosnowe 
1. kl. zdrowe wysył:=tm 
wag po 8. zł. za 1 mtr 
fr. stacja Cekcya. 


odbiorcza. jakób Jaśtak 
Cekcyn, row Tuchoia 
18346) 


Olej do palenia 


czyszczony, jasny w becz- | 


kach, á 5 kg. blaszankach 
poleca korzystnie W. J. 
£uczkowski, 


(8589 
Muszyna 


do szycia dan skie. kra 
wieckie i szewskie w 


cenach od 3—250 pi | 


gramofonv od 30—50 zł. 
płyty do gramofonów od 
100—150 zł. centryfngi 
zupełnie nowe „West- 
falja * od 90- 135 złotych 
Dom Górneś azaków 
Sn'adeckich 6a. 


Baczność / 
Płaszcze damskie i ko 


jału tanio wykonuje 
Buczk wska, Osgol'ń- 


Dentysta 
W. Mayerowa. Korono- 


wo. Sienkiewicza nr 2. 
przyjmuje znowu od $—1 
i 14-18 godz. 


47900 


f Nal 
gyczeme franko stacja 5” ' k 
i miasta istacji kolejowej! 


bydgoszcz, | 
Dworcowa 70/71. Tel. 134. 


18599 | 


1.200 móry 
pszennej 2000.60 230 
mórg resztówka 1000 
hotele. wile, doiwy naj- 
korzystniej poleca i po 
szukuje Szarek, Dwor- 
cuwa 80. IF 405 


Wielki wybór 
domów zė składami, 
mivny wodne i parcwe. 
wile ı inne interesy han- 
Howe na dogodnych 

i warunkach na sprzedaż 
i Malek, Bydgoszcz, ul 
Dworcoma 2, tel. 1183. 


Gospodarstwo 
i [ó6-morgowe, 
okolicy 


{rzeką Brdą,  budtnki 


jdaż Ul. Siedlecka il 
i Czyżkówko- Bydgoszcz 
(8635 


260 morgowy 
ma pszenńa w tem 40 
Ś-pokojowy masywny, 
położony, 1% kim od 


jobsiane, z mwentarzem 
żywym i martwym za 


mniejsżvch gospodarstw 


Telefon 18 15. 


| :C90 merg dobrej ziemi 
iz zywym i mariwym 
imwentarzem w poznań 


|wpłstv 18000 zi 
mórg z gorzelnia 


2510 


i żawienia 1200 mórg 


wpiaty 


dużem m eście za 13000 
wpłaty 500 0 zł. 328 mg. 
w pozu-ńskieim i wiele 


|liąrtków korzystnie na 
s rzedaż, Małek, Byd 
»oszcz, Dworcowa 2 
Telefcn 1188. 


Bom 


wolne mieszkanie, za 
na sprzedaż. Wiadomość 
Gdańska 160. Skiad pa- 
pieru E-427 


de dalsze 


Tyde urio aaan d en 


j| mórzu 


w ladnej | 
położ ne nad] 


masywne, ogród owoce | 
{wy za 8000 zł na s rze-i 


i majątek prywatny, zle- | 


3 i kartnelków 
i mórg łąki z torfem dom|i 


j zt, 
12500 zł. i wiele innych F 


j poleca i przyjmuje Biuro | 
i Pogoń Dworcowa 80 I | 


sal Dobrzyński. 


|sirzedaż lub do wydzier | 


400 mg przy Bydgesz zy | 
icena 55000 zł 
0000 zł 70 mórg przy i 4 
i podwójnemi obręczatni 
| opony z nelnej gutny, na 


imnych mniejszych ma- | 
8607 | 


|| Z 
8613 | 


SET 


Waciztelicowamie. | 


oo aE ŻE 


Wislebn. Duchowisństwu, oraz wszystkim 4 


przyjaciołom i 


znajomym, którzy wzięli udział p 


w oddaniu ostatniej przysługi zwłokom mojej £ 


drogiej jony &Ś p. 


Ezekay, składam tą > 


drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 
Eear Mirade | 


=: 


RETONZTE 


brzoza 


W il. święte od godz. G-tej 


Zabawa iameczna 


ua którą zaprasza 


(2623 


Gospodarz: Śticfiard Benke. 


ę Ogłeszeni 
Mlun narawy 

cały automat, najnowsze 
urządzenie, 250 etr na 
dobę, przytem cegielnia 


g parowa i 125 mórg roli 
R | pszen 


Żywy i martwy 
inwentarz nadkompietny, 


Ei w dobrej okolicy w po- 


bliżu miasta pow na Po- 
natychmiast ná 
sprzedaż. Reflektańci Po- 


-l mes cie A | laey-chrześo zechcą zgło- 
Haponesa damskie č isic oferty pod 53,310 do 
i męskie |, Par*, Poznań, Aleje Mar- 
Ubranka chlapięce P cinkowskiego il (7641 
Paita gumowe Ę 
pi Ma jątków 
Obrusy i kapy | żiemśkich ż  pszenną 


U | ziemią od 160-500 mórz 
U | poszukuję diapoważnych 


refiektantów z gotówką 
Spieszne zg ósz. % szcze 
gółlówem opisem pizyj- 
muje Biuro l'ogoń, ulica 
Dworcowa 80 I. Telefon 
nr. 28-15. 


El ybór 


j, większy posiadamy ka 


mieuice, wilie, miynv 
wodne, parowe, mutofo- 
we zitariakami g ścińce 
restauracje, młeczarnie 
imteresa handlowe róż 
ue; bianży bardzu ko- 
iżystnie i na dogodnych 
warunkach  pcłeca 1 
płzyjinuje burð Pogoń 
Dwurcowa 80 Tei 18 15 


Z powodu 
wypbrowadzki sprzedam 
moje 75 morgowe gó 
spudarstwu z maitwym 
i żywym inwentarzem 


Gus'aw Żiebatth. Cza 

ble p. Wiąg pow, Świec- 

ki Pom.) 18028 
Bom 


o 2 pokojach i kuchni 
» morgi ziemi dobrej 
15 drzew owocowych na 
sprzedaż. Cena 4000 zł 
Elalieka Subok Lesgzczyń- 
skiego. 8gli 


€ 


Sprzedan 
lub zamienię dem ma- 
sywnv ze składem bła 
watów oraz 11 mórg roli 
i 4 morgi dobrych łąk 


tna gos udarstwa 50--8( 

| morgouwe. 

| Sierakowice (Pomorze) 
(8626 


Zgł Fr. Lis. 


Wytwernia 
2 domem 
wolnym © 7 pokojach 


jskładem. zabudow 
ogród owocowy, ładnie | onana 


mi. cgrodetm, w mieście 


| powiatuwem, gdzie wyż 


sza uczelnia. 2a cenę 
przystępną, wpłaty tys 
zaraz na sprzedaż. 
Ot. pod „Wytwornia”' 
do Dzien. Bydg. (8502 


Biebie 


| Najrańsze Źródło solid- 


Majążtki ziewiskie |09) roboty. tompl. ja 


dalki. sypiałki, salony, 
pokoje męsk'e, kuchnie 


| 1 różne nejedyńcza meble 


skiem 7a cenę 250 (0^ a | Korzystny zaku». dogod- 


ne warunki, Długa 4 
8179 


Sa niechód 
ciężarcWy 2/43 tonno 
wy, szyb 45 kim na 
godz nę tylne koła z 


sprzedaż. Centrala sa 
moch duwa Rich. Gehr 
ke, Chojnice, telef. 108 


1829 
Okazučy 
|autemobil .6 esobowy 


£ i t prawie rak nowy, goto- 
j iwupiętrowy z ogrodem | 


wy do jazdy zaraz ne 


e | sprzedaż. Zgłoszenia na 
cenę 12 t sięcy złotych | 


kupno pod adrasem: 
Andrzej Józefiak. kołon- 
salka. ulca Gamma róg 
Zduny. Bydgoszcz, 861 


a więk 


Na sporeńdaż 


ćztery i dwu calowy wóz. | 


Grunwaldzka 85. (3578 


Rower 
4 woinym biegiem na 
sprzedaż Błonia 14/15, 
IL. piętro, lewo. (8585 


Na sprzedaż 
rówer męski z wólnym 
biegiem. Nowodworska 10. 

(8584 


lower 
na sprzedaż. Cena 40 zł 
Jagiellońska 387, Dantazgn. 
(8588 


Na sprzedaż 
familijna maszyna do 
szycia Singer'a | jedna 
ślupkowa dla szewca 
Kawczyński. Wilczak, 
Wincentego Pole nr. 9. 

8608 


Angielski 
mmotócyki z przyczapka 
zamienię na samochód 
z ewenti. dopłatą. Spie- 
szne uleity pod , Zamia- 
na“ do Dz Bydg 8619 
PSZENNE” PEWOZIĄCNA MA 

Bufet 
i kredens tanio na sprze 
daż. Warszawska 18. 
(8513 


M ózek 
dziecięcy z budką na 
spizcd-ż Jagiellońska 37 
tylny dom ptr. iewo. 

„(8584 


bśanapa 
czerwona pluszową ta 
nio na sprzedaż. Kana- 
łowa nr. 6 zi ptr. lewo. 
t 


Fabrykację 
wyrabiania i sprzedawania 
lodów sprzedam tanio. 
Pomorska 32b, p. l. (8593 


Gramofon 
z płytami tanio na sprze- 
daż Okolie, Jasna <7. (8586 


Pianino 
używane korzystnie mna 
sprzedaż, Sniadeckich 23, 
L piętro w podwórzu 
od godz 4—6. | (85łu 


Bufet 
i kredens, sypialnie dę- 
bowe, olchówe 6raż ku- 
chnie bardzo tanio na 
dogodnych warunkach na 
sprzedaż, Pomorska nr. 40. 
-4 


— 


Wszelkie 


DRUKI 


wyk. szybko i starannie © 


; d 
p > 
(F-418 F 

T 

7 ETS 
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a 
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ESR GRUB RIERL% GAR SEE? 

SBB SKG GOŁE EUT 


Sobota, dla 3 kwietnia 1926 r 


aera me n areae AT TY ROEE TA O ET R ee S 


Drukarnia 
Bydgoska 


bd 


Wopredai madłośiowa 


SS 


w firmie ROMAN TURLIK 
uni. Giczcurasiicea me. KB 


rozpocznie się 


dnia á kwietnia b. 


8588 
F, 


Detalicznie. 


po cenach bardzo przystępnych. 
8616 


8615 


Hurtownie. 


Bamięiajcie e pezreoebpońmuzcza 


sze pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. © 1000/, 


Tanio 
na sprzedaż ława sto 
tarska. rarzędzia i he- 
bèl kańtowy Kehlhobel: 
Garbary 10. Hinz '8€24 


D 
Wafach 


gmady, 5ietni, piętny 
okaż szybki w biegu 
tanio na sprzedaź, ‘8495 
Bracia Schlieser, 

ulica Gdańska nr. 99. 


© 


Ubrania 
męskie. płaszcze i obu- 
wie po bajecznie mskich 
cenach tyłkó u Górno 
ślązaków, Sniadeckich 
nr. 6a. 8500 


Rower 
męski i damski okazyj- 
nie na sprzedaż. Gdań- 
ska 58 18601 


Wilk 
bardżo czujny i ostry 
ws aniały okaż. nadają- 
cy się do sk'ajlu wzęt 
sirzeżen a na sprzedaż 
Zgł Paderewskiego 10 
ptr. lewo. 8632 


Hipoteki 

przedwojenne takže od 
zagranicznych wierzy 
cieli kupujemy. Za po 
danie wierzycieli i dłuż: 
ników takich hipotek 
wynaeradzamy. Dokład- 
ne oterty przyjmuje p d 
Przedwojenne hipoteki 
do filji Dzien. Bydg 
Dworcowa 2 F-443 


Kupie 

perskie dywany  Zgło- 
szenia natychmiastowe 
Tel. 621, F 411 


Kupię wilę 

6--$ pokojową z kom 
furtem i z du'yn ozro 
dem, w cćnie do Lee 
zł. Adtes poda Dzienni 

Bydgoski. (7820 


Kupie 

dom nativ: hiniast czyn 
Sżywy ze składami w 
centrum lub pobocznej 
uńiey Bydgoszczy. Ufer 
ty do „kar Dworco- 
wa 72 pod . Dom“. (F' 397 


mega 

bufet, szyby wystawowe 
kupię, Wełniany Rynek 4, 
(8592 


ajor. 
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pod „B.” 


a drożej. 


Nożuco stołowe 


długości 1200 m/m, de 
obcinania grubego p°- 
ieru. kupię. Oi tylko 
piśmienne Toruńska 177. 
Ip. W. S. 8451 


wyucza stenngrafji Hétò 
wnie, da'ąc równ 6ż bez 
ołatnis kornpiety lekcyj 


Stenografa 
Warszawa 
15722 


Redakcia, 
Polskiego. 
Mokotowska 57. 


Bez adoluości 
do rysunków i malar- 
stwa wyuczam nod gwa 
rancią artystycznego 
malowania na jedwabiu 
itp Zgł. od 3—5, w 
Niedźwiedzia 7, II p. 
prawo. 18538 

Lekcji 
gry na skrzvpach udzie- 
lam po cenach przystęn- 
nych, uł. Chełmińska 18 
I ptr. łewo. (8214 


Bez 

korepetytora nauka: 
matem tyki. fizyki froz- 
wiązania za lań. dysku 
sje». Literatury poiskiej 

(krytvka ćwiczenia. 
streszcz. nia). Łaciny 
tlumaczenia. preparacie. 
Historji. geografii (skró- 
ty. repetviorja). Języków 
obcych 'słowniki samo- 
uczki).  Wydawnń'ctwa 
Pomnc Szkolna* Waj- 
ńera. Warszawa Bialań 
Sha 5-143. Ządać wsżę- 
dzie Szczegółowy kata 
tog wysyła wvdawnie- 
two po ot zymanu 15 
gr. (znaczkami, "8617 


wyucza wszystkich li- 
stownie. bezpłatn e ce- 
łem propagandy Insty- 
tut Srenograficzny An- 
toniego Wojnara War- 
szawa Krucza 20. 86.5 


Sgo'odziej 
młody potrzebny zaraz 
Hetmańska 35, (8642 


Date nych 
dobrze zaprowadzonych 
wojazerów z branży cu- 
kierniczej. poszukuje się 
natychmiast Of pot 
, Pracowity“ do fili Dz 
bydg., Dworcowa nr. 2 

IF 484 | 


Zastępcę 
na artykuły żywnościo 
we pierwszej potrzeby 
gtóry, bedzie zarządzał 
stale większetmi zap - 
sami towaru poszukuję 
zaraz. Kaucia 2000 z} 
p'trzetna Zglosśż pod 
„Zastępca do Dzien 
Bydg S616 


Kilka 
dzielnych osób do ulicz- 
nej Sprzedaży gazet za 
dobrem wynagrodze- 
niem poszukuje 
jer ‘Parkowa 2- 8. E 444 


Bzielną 
i uczciwą ekspedjentkę 
puszukuję zaraz lnb vóż 
niej. Pierwszeń two ma- 
a z branżv złotniczej. 
Zełosz do Dzien. bydg 
pod ni. S. it0* 86323 


Pedróżujących 
branży żelaznej lub podo- 
bnej angażuję. Znaczek 
dołączyć. Zgłosz. do filji 
Dzien. Bydg. pworcosg 2 


z $ ~~n z 


«Kure 


891' aum, Dz. Bydga 


bla poszukujących posady 50 "e znizki. 


Dwie slużące 
potrzebne, jedna do go 
towania i de kuchni, 
druga do pracy w go- 
spodarstwie. Cegielnia 
parowa. Nakielska 64. 
(8558) 


Dziewczę 
do dzieci i robót domo 
wych, władające języ- 
kiem polskim i niemie- 
ck'm, potrzebne zaraz 


Szymański, Ogrodowa 
nr. 2 II p. 18514 
Puszuku ,emy 


zaraz uczennicy do biu- 

ra. „Hadruga* Sp Akc. 

Bydgoszcz Matejki 1 
(6-455 


Marszantka 
dobrze pole caa może 
się zaraz załosić. Feliks 
Borc wiak, skład kape- 
tuszy damskich i galan- 
terji Inowrocław. (8627 


BPorządne 
dziewczę poszukuje ora 
cy. Adres wskaże Dzien 
bydgoski. 8552 


Do mojej 
pracowni kapeluszy, 
haftowania i szycia po- 
szukuję kitka uczennic 
Okole, Grunwaldzka 93 
18518 


Dziewczyna 
uczciwa 1 Skromna Z 
wi ski poszukuje zaję- 
cia da pracy domowej 
rod 1. 4. lub 15.4 Adres 
wskaże Dzien. Bydg. 

8501 


Służąca 
z dobremi świadectwa 
mi poszukuje posady od 
15 kwietnia Źełosz. pod 
Kwiecień" do fitji Dz 
Bydg. Dworcowa nr. 2 
(G-441 


Początkująca 
siła biurowa poszukuje 
posady. Wykształcenie 
średnie. Łask of. do Dz. 
Bydgy. pod „Energiczny” 
sumierny'. 18590 


'DZIERZA 


,.  Pownżne 
przedsiębiors:i wo 


han 
diowe p'szukuje miesz 
kania 4—5 pokojowegu 
na parterze lub I pię 
trze przy ul. Dworcowej 
wzgl. Gdańskiej, 7a wy- 
s ki czynsz dzierżawny 


Inne warunki według 
umowy. Zgł do Dzien. 
Bydę. pod „20 0*. (818 


Hotel 
pierwszorzędny zrestau 
rzeją w większem mie- 
ście na Pomorzu z BO- 
wodu wyjazdu korzyst 
nie do wydzierżawienia. 
Do objęcia potrzeba 8-10 
tys. zi. Małek, Bvd 
goszcz  Dwurtowa 2 
Telef: n 1183. (F-430 


Poszukuje 
zaraz dó wydzierżawienia 
w większem mieście na 
Pomorzu wolnego składu, 
nadającego się na księ> 
garnię i skład papiern. 
Łask. żygłosz. pod „S. d. 
nr. 181“ do Dzien. Bydg 

(8630 


3—4 pokojowego z kuch- 
nią poszukuję. Zwiótę 
rement i wszelkie inne 
wydażki. Adres wskaże 


(6066 


Drobne cełoszenia orzyjmuje się do godz. Sete] 
przed południem. 


OTACZA 


Wydzierżawię 

dwa pomieszkania, kaž- 
de o 2 pokojach z kuch- 
nią, w bardzo ładneny 
położeniu, 21, km. od 
stacji Gdynia, kierunek 
Chylonia. od stacji Chys 
lenja 2 km. Kontrakt 
długotrwały i podług u! 
mowy. dzierżawa za rok: 
z góry. Žgł do Dzien. 
bydg. pod „11 z góry" 

18618 


Dz n ameo ai ha a 
Mieszkanie 
nokój z kuchnią z meb- 
lami zaraz do wynajęcia 
(Gdzie wskaże Dziennik, 
Bydgoski. 8602 


POKO. 
Do 
wspólnego pokoju famis 
lijnego poszukuje wdową 
Brazel lepszej panienki, 


od 1 kwietnia. Pomor- 
ska nr. 58. I. (F-439 


Pokój 
dla 2 osób z używaniem 
kuchni lub bez do wys 
najęcia. Chabowski. Zas 


cisze 4 ptr. lewy. (F-433 

Pokój : 
u neblowany. frontowy, 
ila pracującej pam lub» 
pana do wynajęcia. Uk 
Hertnana Frankicgn 8. 
parter lewo. (F 433 


Pokój 
z łóżkiem bez pościeli 
do wynajęcia. Hetinań> 
ska 7 part prawo (8073 
T ENIA 0 AR 

Pokój $ 
umebf. z niekrennjgcem 
we ściem zaraz do Wy- 
najęcia Śniadeckich 48b 
II ptr. prawo. (F 443 
ZD Z Te SWIA NIA 


Pokój 
nmebl. do wynajęcia, 
Plac Poznański nr. 13 
I ptr, lewo. (8605 
Pokój 
do wynajęcia. Pomor- 
ska 67 III ptr. (18537 


Pokój 
zaraz do wynajęcia. uh., 
Aleje EPS: 1 5. 
8 


Poiójĵ 
frontowy umebl. z uży” 
waniem pianina i salu- 
nu do wynajęcia Bio- 
nia 2 II dtr tewo. (2610 


2 poko e 
nmebl sloneczne ewen- 
tualnie z` kuchnią od 
15. 4 do wynajecia. uL 
Sienkiewicza 7 1 piętro 
lewo. (F-446 


Pakój 
iuży frontowy z balko- 
nem dla 1 lub 2 osób z 
utrzymaniem lub bez z 
używaniem  fortepjanu 
do wwnajęcia. Nakiele 
ska 19 IT ptr. prawa. 
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Obiady 80 gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
ur. 165 Koncert (29177 


Poszu.uw'ę - 


10.000 zł pożyczki za wy” i 


sokiem procentem, zaber- 
pieczeniem dolarowent, 
warancja pierwszorzędna 
hipoteka. Zgł pòd „10. 00% 
do Dz. Bydg = (7949 
WW ilk 
mały zaginął $í. IIL 
Upr. o odprowadzeuię 
Moge, Gdańską 152. 
(E-443 
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F Bbhbwieszczemie. 
i; W postępowaniu upadłościowam nad majątkiem Od 1 kwietnia 1926 r. przyjmuję 
A firmy „Rosiński I Kachlik'* w Bydgoszczy wyzna- RAE + 
pa czono termin celem badania pretensji dodatkowo RI Mickiewiczu nr 11 
4 zgłoszonych na dzień 8 kwietnia 1926 r. o go- że Wo A r 
H dzini: 10 przed połudn. w Sądzie Powiatowym od godziny 11—12 i od 4-5, 
5 w Bydgoszezy, PORA: 
e ydgoszcz, dnia 24 marca 1926 r 8536 i l Sf | 
? Sekretarz Sadu Powiatowego, f (3 me o emm Ai 
E Eae e = 8482) chirurg. í 
Ę G©bwieszczesmie. pi Had PAŁEŻ PW AEO RAM 
ę W sprawie upadłościowej nad majątkiem kupca 
Kurta a oażna w Byduonzozy zwołuje się zebranie 
wierzycieli na dzień 8 kwietnia 1925 o godz. 11 = 
przedp. do Sądu Powiatowego pokój 12, celem | Ẹ Firma chrześcijańska. k 
powzięcia uchwały co do zastanowienia postępowania |} Keg eszcze mie byi? | 
dla braku masy na pokrycie kosztów postępowania. | % py 3 z 
Bydgoszcz, dnia 26 marca 1926. (8535 
f Sekretarz Sadu Powiatowego, 
darmo ; 
4 yk peta 5006 poriretów 
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 3 maai 4 
_ „Wielkopolska Fabryka Walizek Sp. z ogr. por. artystycznie przez najlepszych fachowców 
iktor Lewandowski“ w Bydgoszczy wyznaczono | | D wykonanych. EY 
termin celem badania pretensji dodatkowo zgłoszo- | 4 Przynieście lub przyślijcie fotografię (pojedyńczą Ę 
nych na dzień 15 kwietnia 1925 r. o godz. 10 |Ę lub zbiorową), a otrzymacie w przeciągu 10 dni p 
przed poład. w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy, | retuszowany, artystyczny portret, oprawiony Ą 
pokój 12. (8534 w eleganckie passe-partout rozmiaru 85 x 45 em. | 
Bydgoszcz, dnia 30 marca 1926. Korzystajcie jaknajprędzej ze względu na 5 
e Sekret Sadu Powiat A ograniczoną ilość portratów dla reklamy. f 
i OOOO TOVA OWERT: Gdy będziecie zadowoleni, rozpowszechniajcie f 
4 nas wśród znajomych. : 
Ohbwieszczemie. | Fotografję zwracamy wraz z portretem. — Za Ķ 
W sprawie upadłościowej nad majątkiem Mieczy- | |] passe-partout, przesyłkę, opakowanie i zwrot 
sława Borowskiego w Bydgoszczy wyznaczono termin |] _, Kosztów prosimy przesłać 5 złotych. 
celem odebrania od zarządcy sprawozdania końcowego | | Firma chrześcijańska daje gwarancję co do 
l na dzień 17 kwietnia 1325 o godz. 10 przedp. uczciwości swojej propozycji. 
w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12. Przekazy i listy należy: wysyłać z 
F Bydgoszcz, dnia 29 marca 1926. (8533 | Kazel SKaanuisicń, Warszawa 
c , Sekretarz Sądu Powiatowego. Szopena 10 - R. — Tel. 167-83. 
j Wystrzegać się nieudolnych naślądownictw. 
> = = K 8578 
i Vipwieszczemie. am 
X W sprawie upadłościawej nad majątkiem firmy 
.. Wilheim Gast w Bydgoszczy znosi się termin z 
= 14 1926 r. a równocześnie wyznacza się nowy 
~ termin celem zawarcia ugody przymusowej na dzień $ 
p 19 kwietnia 1926 r. 9 godz. 10 przed południem i 
4 w i e AN pi oś a i Ao A n sadów 
| W SI da B TUE ha e Brod i 32 | na przejście 30—40 mm. w Sobry porządku 
E aO g% _ | poszukuje się. Zgłoszenia pod „B. A.-Szl.* 
| 8 = do Dziennika Bydgoskiego. 
M BGibwieszczenie. y Sors Ware 
gt Postępowanie upadłościowe wdrożone nad mająt- 
x kiem kupca Edmunda Narzyńskiego własciciela firmy 


„Konopie“ w Bydgoszczy znosi się po odbyciu ter- 
migu końcowego. Wydatki zarządcy w wysokości 


x żelazne pierwszo- 
1695,65 zł. zatwierdza się. Wynagrodzenie dia za- 


PTE 
> 


Je, , rzędnego wykonania 

R A upadłości Antoniego Kufla ustała się na ; korzystnie w wiel- 

| 1000,— złotych. . y i | kim wyborze. - 

R Bydgoszcz, dnia 23 mayca 1926 r. 8581 ją F. KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdąńska 1) 
EE Sekretarz Sądu Powiatowego. We 


ŁaakmAWEEMIE. 
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Wziemmiłis Bydes“ na II kwartal 1926 r. (kwiecień, 


= maj, czerwiec) za 8,58 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać będę 
_ B poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
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Miejscowość: 


EON wii pocziowg. 


i ftybułem przedpłaty na „Ebzicczuruińie Ferciężaesiichi* za li kwartał 1326 
_ (kwiecień, maj, czerwiec) odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 
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dnia 926, 
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3 ! 18487 


także tłokomobiia. 
Telefon nr. 812, od 10—1. 


Restauracja Leśna 
Smukała 


wil-gie święto wielkanocne popol. | è 


koncerti 


Wstęp wolny. (8572 || 
Wieczorem zabawa taneczna | 


sa 


ARBENE'GH Ń 


do druku lubpowielania 
poszukuje celem kupna 


Hugo Gundlach, 
ul. Poznańska nr. 4. 


dziecięce 


spacerowe i sportowe 


EBWYEBALGBSZTZ 


al. Ebwyapircapwycn DT. 


vepra CENTE EWIE ELEN 


pierwszorzędne nasiona 


Skaiiczak warzywne 
z obszerneni tnieszkaniem 
w Chełmnie w rynku,|f kwiatowe 
w najlepszym położeniu gospodarcze 
miasta jest natychmiast $ e f; dowli 
do wydzierżawienia. (8439 z krajowych i zagranicznych hodowli 
Dawidowski 
Chelsama, Rynak. poleca 


* 
Boskapt 


poszukują celem kupna 
Bracia Śchiieper, 
Gdafńiska nr. 39. nA 


St. Szukalski 


hodowla I skład nasion 


Bydgoszcz, Dworcowa95a 
Telefon 839. (5928) Telefon 1162. 
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Koncesjonowane Kursy Handlowe | 


ienafcie 


staciąch 


G . 3 : 

z | g G. Vorreau "= 
5 m Bydgoszcz, 

> 7 Tel, 1259. ul. Jagiellońska 14 _ Tel. 1259. | 
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Najsiiniejsze bóle 
ejpq szsiojujisieN 


| APKOWALSKI 


W WARSZAWIE 


Za 


na koleiowych 


Towarzystwa 


„ Ruch” 


w kioskach 


całkowite urządzenie cegielni i tartaku m. i ' Kolej. 


Księrarm 
Bliższe szczegóły w biurze Czer- 
wanego Krzyża, Bydgoszcz, ul. Warmińskiego nr. 18 


m a 3 vég 
„BlaBziennik Bydaoski 
Zansnówiemie. 

Niniejszeem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnie 
„Pziezeniic Bycicosłci"* na kwiecień 1926 ». za 2,86 zi 


wrąz z opłatami pocztowemi. „Dziennik odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem: 


4 


. 4 
Imię i nazwisko: sasseosee--aoscaszucee: Ibka zaw aczapazenajstę ka waey za zaa EWA AA AKA 


MIEJSCOWOŚĆ:  maoeaszozewawzezzaoreanczenaazrawazzezreceawaczznanenccz UCA HDT. sanem a g: 


` 


Kwit pbPZZYGBWWUJ. 


Zł mciachizzaNzWikELAĘODSTTOOSUKOREGHIKATM 


tytułem przedpłaty na „iBzienunałże Seyidi“ za kwiecień 1326 
odebrałem, co niniejszem potwierdza 


dni 1926. 
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